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Prezydent Wrocławia Rafał Dut­
kiewicz odebrał 15 listopada w
Auli Leopoldyńskiej nagrodę Ko­
legium Rektorów Uczelni Wrocła­
wia i Opola 2006 za integrację
środowiska akademickiego. Lau­
dację laureatowi wygłosił pro£.
Tadeusz Luty. Rafał Dutkiewicz
odebrał dyplom i obraz pędzla
Andrzeja Dobrzanieckiego. Big
Band jazzowy pro£. Aleksandra
Mazura z Akademii Muzycznej
stworzył niezwykły muzyczny kli­
mat w Auli Leopoldyńskiej.
Nagroda Kolegium Rektorów
dla dr. R. Dutkiewicza   4

Podczas obchodów Święta Nauki
Wrocławskiej koncert pod patro­
natem Rektora Uniwersytetu
Wrocławskiego i Rektora Akade­
mii Muzycznej im. Karola Li piń­
skiego we Wrocławiu poprowadził
15 listopada maestro Jerzy Mak­
symiuk, światowej sławy dyry­
gent. Słynne "Dzwony" Sergiusza
Rachmaninowa wykonała Orkie­
stra Symfoniczna wrocławskiej
Akademii Muzycznej z towarzy­
szeniem Kameralnego Chóru

"Consonanza" Politechniki Wrocławskiej, Akademickiego Chóru "Fe­
ichtinum" Akademii Muzycznej im. K. Lipińskiego we Wrocławiu
oraz Chóru Uniwersytetu Wrocławskiego "Gaudium". Solistami byli:
Ewa Czermak - sopran, Krzysztof Szmyt - tenor i Bogdan Makal
- bas.
"Dzwony" Rachmaninowa w kościele uniwersyteckim   6

Pro£. Szewach Weiss, izraelski
polityk, profesor nauk politycz­
nych, ambasador Izraela w Polsce
w latach 2000-2003 odebrał 22 li­
stopada w Auli Leopoldyńskiej
dyplom doktora honoris causa
Uniwersytetu Wrocławskiego. N a­
grodą Księżnej Jadwigi Śląskiej
zostali w tym roku uhonorowani
tłumacz literatury polskiej pro£.
Karl Dedecius i ks. pro£. Alfons
Nossol, biskup opolski. Pracowni­
cy UWr otrzymali odznaczenia
państwowe, resortowe i medale
pamiątkowe oraz nagrody JM
Rektora. Uroczystość oprawił swo­

im występem kwartet smyczkowy Akademii Muzycznej we Wro­
cławiu. Doktorat h.c. dla prof. Szewacha Weissa   7

Geologia na U ni wersytecie Wro­
cławskim ma już 60 lat. Jubile­
usz ten świętowali uroczyście uni­
wersyteccy geologowie 18 listopa­
da br. Obchody jubileuszu za­
szczycili swoją obecnością JM
Rektor pro£. Leszek PachoIski i
Główny Geolog Kraju pro£. Ma­
ri usz Orion J ędrysek. Dziekan
pro£. Stanisław Staśko przypo­
mniał historię badań geologicz­
nych na Uniwersytecie Wrocław­
skim, a pro£. Jacek Puziewicz,
dyrektor IN G opowiedział o po­

czątkach geologii na UWr na podstawie dostępnych kronik. Po spo­
tkaniu na skwerze przy siedzibie geologii przy ul. Cybulskiego 30
odsłonięto obelisk poświęcony tej rocznicy.

Jubileusz geologów   19
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Hołd profesorom, nagroda rektorów, koncert

I :$: ': _ĘI WROCŁAWSKIEJ NAUKII

P amięć o profesorach lwowskich ikrakowskich, nagroda za integra­
cję środowiska akademickiego i
koncert w kościele uniwersytec­

kim to środowiskowe obchody 61. rocz­
nicy pierwszego wykładu w powojen­
nym Wrocławiu.

15 listopada br. był dla środowiska akade­
mickiego Wrocławia i Opola m.in. dorocz­
nym Dniem Pamięci o pomordowanych
przez hitlerowców profesorach lwowskich i
profesorach krakowskich aresztowanych
podczas Sonderaktion Krakau.
Złożenie kwiatów przez rektorów i prorek­
torów wrocławskich uczelni, władze miej­
skie, wojewódzkie i samorządowe pod po­

mnikiem Martyrologii Profesorów Lwow­
skich i tablicą upamiętniającą Profesorów
krakowskich więzionych we Wrocławiu w
1939 r. poprzedziła msza święta w intencji
pracowników i studentów środowiska aka­
demickiego Wrocławia i Opola celebrowana
przez ks. bp. Edwarda Janiaka w kościele
pod wezwaniem Najświętszego Serca Jezu­
sowego.
Święto obchodziły tego dnia Politechnika
Wrocławska i Akademia Rolnicza. Uniwer­
sytet Wrocławski swoje obchody zaplanował
na 22 listopada, wtedy doktorat honoris
causa odebrał Szewach Weiss, izraelski po­
lityk i dyplomata, profesor nauk politycz­
nych, zaangażowany w pojednanie między
Żydami i Polakami.

POD POMNIKIEM MARTYROLOGII PROFESORÓW LWOWSKICH

Po dźwiękach marsza Orkiestry Repre­
zentacyjnej Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego, w otoczeniu pocztów sztandaro­
wych wrocławskich uczelni, kompanii
honorowej Wojska Polskiego i zgroma­
dzonych przedstawicieli władz Wrocła­
wia i środowiska akademickiego prze­
mówił przewodniczący Kolegium Rek­
torów Uczelni Wrocławia i Opola prof.
Tadeusz Luty:

"Stoimy przed pomnikiem ku czci polskich
profesorów lwowskich uczelni, ofiar bezprzy­
kładnego barbarzyństwa hitlerowców. Był to
akt haniebnego wyniszczania polskiej elity
intelektualnej, zapoczątkowany w listopa­
dzie 1939 r. w Krakowie akcją ekstermina­
cji Profesorów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, znaną jako Sonderaktion Krakau. Dziś,
równolegle z tą uroczystością, składamy
hołd w miej scu więzienia krakowskich pro­
fesorów, przy ulicy Sądowej.
Miasto Lwów »Semper Fidelis«, było przed
II wojną światową przodującym ośrodkiem
naukowym, kulturalnym i gospodarczym II

Po południu nagrodą Kolegium Rektorów
Uczelni Wrocławia i Opola za integrację
środowiska akademickiego został uhonoro­
wany prezydent Wrocławia Rafał Dutkie­
wicz. Big Band jazzowy pro£. Aleksandra
Mazura z Akademii Muzycznej stworzył
niezwykły muzyczny klimat w Auli Leopol­
dyńskiej.
Wieczorem w kościele uniwersyteckim pod
batutą Jerzego Maksymiuka zabrzmiały
"Dzwony" Sergiusza Rachmaninowa w wy­
konaniu Orkiestry Symfonicznej Akademii
Muzycznej, chórów akademickich i solistów.
Koncertowi patronowali rektorzy Uniwersy­
tetu Wrocławskiego i Akademii Muzycznej.

Pomnik Martyrologii Profesorów Lwowskich na pl. Grunwaldzkim

Rzeczpospolitej, promieniującym na cały ów­
czesny nasz Kraj. Poczynając od 22 wrze­
śnia 1939 r., kiedy rozpoczęła się sowiecka,
a od dnia 30 czerwca 1941 r. - hitlerowska

okupacja Lwowa, miasto doznało
licznych morderczych ciosów.
Aresztowanie i rozstrzelanie w
tragiczną noc z 3 na 4 lipca 1941
r., a także w następnych dniach
tzw. czarnego miesiąca, objęło
grupę 25 profesorów uczelni
lwowskich i 20 członków ich ro­
dzin oraz gości zastanych w
mieszkaniach aresztowanych pro­
fesorów. Zbrodnia masowego mor­
du profesorów lwowskich miała
miejsce na Wzgórzach Wóleckich,
w śródmieściu Lwowa, gdzie stoi
skromny, symboliczny pomnik w
kształcie krzyża z tablicą nazwisk
pomordowanych. Stając tam, na
Wzgórzach Wóleckich, pod skrom­
nym pomnikiem, uświadamiamy
sobie dobitnie, jak wielki spoczy­
wa na nas obowiązek, jak ważna
jest nasza pamięć i hołd, który co­
rocznie oddajemy tutaj we Wro­
cławiu, przed pomnikiem marty­
rologii profesorów lwowskich. Pa­
mięć o nich wszystkich jest stale
żywa, zwłaszcza w naszym aka­

Wieniec składa Rektor proj: Leszek Pacholski z p. Prorektor
proj: Urszulą Kaliną-Prasznic i proj: Franciszkiem Połomskim

demickim środowisku, środowisku wdzięcz­
nym i pamiętającym o swych korzeniach.
Pamięć tego bestialskiego mordu jest też za­
znaczona Tablicą w Gmachu Głównym Uni­
wersytetu, wymieniającą nazwiska pomor­
dowanych profesorów Uniwersytetu Jana
Kazimierza, Politechniki Lwowskiej, Akade­
mii Medycyny Weterynaryjnej i Akademii
Handlu Zagranicznego. Przed dwoma laty,
dzięki staraniom i inicjatywie środowiska
Akademii Medycznej, w dostojnym miejscu
Nowej Akademii Medycznej wmurowano
urny z ziemią Wzgórz Wóleckich, miejsca
mordu lwowskich profesorów.
Wrocław współczesny, za Kardynałem Hen­
rykiem Gulbinowiczem dodajmy "miasto
wdzięczności", jak żadne inne polskie mia­
sto, ma szczególne powody, aby pamiętać i
odwoływać się do korzeni lwowskich, chlu­
bić się spuścizną duchową i intelektualną
Lwowa. Tutaj, we Wrocławiu, środowisko
akademickiego Lwowa, w poszukiwaniu
domu i przyszłości, zaczynało nowe życie,
kontynuowało swą naukową działalność.
N asi Mistrzowie przywieźli ducha Lwowa,
polskie korzenie i akademicką tradycję.
Dziś, w Święto Nauki Wrocławskiej, przy­
wołujemy rozległą tradycję akademicką
Lwowa i wieloraki dorobek naukowy i kul­
turowy lwowskich uczonych; patriotyzm i
wierność Polsce mieszkańców Lwowa;
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wreszcie ogrom zniszczeń i cierpień zada­
nych temu miastu przez dwa systemy to­
talitarne.
Dziś pragnę w tym miejscu przywołać ini­
cjatywę ustanowienia funduszu stypendial­
nego imienia »pomordowanych profesorów
lwowskich« dla studentów medycyny, bo­
wiem większość zamordowanych była leka­
rzamI.

Pochylając nasze głowy i oddając hołd po­
mordowanym profesorom, zaznaczamy po­
trzebę stałego pielęgnowania wartości na­
uki i kul tury, którym nasz naród winien
pierwszeństwo. Pamiętajmy, umarli wyzna­
czają wartości żywym!!! Niech nasze środo­
wisko czci »OJCÓW ZALOŻYCIELI« po­
przez najwyższe standardy i dążenie do do­
skonałości w nauce i powołaniu akademic­

PAMIĘĆ O KRAKOWSKICH PROFESORACH

Pod tablicą upamiętniającą Profesorów
krakowskich więzionych we Wrocławiu w
1939 r. zebrali się prorektorzy i delegaci
uczelni Wrocławia i Opola. Zapłonęły znicze.
Przemówiła pro£. Teresa Loś- N owak, prorek ­
tor Uniwersytetu Wrocławskiego. Złożono
wiązanki kwiatów. Uczczono w ten sposób
pamięć profesorów kilku krakowskich uczel­
ni, którzy 67 lat temu, podczas Sonderak­
tion Krakau, zostali aresztowani przez hi­
tlerowców i wywiezieni do obozów zagła­
dy. Było wśród aresztowanych 183 profe­
sorów i asystentów: 124 osoby z UJ, 21 z
Akademii Górniczej, 3 z Akademii Handlo­
wej oraz 1 7 innych osób. Kilkunastu z nich
zmarło w niewoli w obozie koncentracyjnym
w Sachsenhausen, kilku po powrocie do
Krakowa. Sonderaktion Krakau, zorganizo­
wana 6 listopada 1939 r., była skierowana
w polską inteligencję, która była najgroź­
niejsza dla Niemiec, bo podtrzymywała
ducha oporu w polskim społeczeństwie.
W organizację tej uroczystości zaangażowało
się Biuro Promocji i Informacji UWr.
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kim, misji których nie mogli dokończyć po­
mordowani profesorowi, którym winniśmy
wdzięczność za nasze korzenie.
Środowisko akademickie Wrocławia składa
hołd i pozostawia w najgłębszej pamięci
martyrologię profesorów lwowskich. Cześć
Ich pamięci!!!"

Pod Tablicą profesorów krakowskich przy ul. Sądowej wiązankę składają p. Prorektor proj: Teresa Łoś-Nowak
i kierownik Biura Promocji i Informacji UWr Witold Leśniak

DR RAFAŁ DUTKIEWICZ NAGRODZONY ZA INTEGRACJĘ ŚRODOWISKA AKADEMICKIEGO
N agrodę Kolegium Rektorów Uczelni Wro­
cławia i Opola 2006 odebrał w Auli Leopol­
dyńskiej prezydent Wrocławia Rafał Dutkie­
wicz. Tegoroczna nagroda Kolegium zosta­
ła przyznana: za jednoczenie nas dookoła
wizji rozwoju Miasta Wrocławia, jako ośrod­
ka akademickiego; za inicjatywy sprzyjają­
ce współpracy uczelni i ich wysiłkowi na
rzecz całego środowiska; za wspieranie śro­
dowiska akademickiego i naukowego po­
mocą w promowaniu i podkreślaniu jego
znaczenia na arenie międzynarodowej; za
dostrzeganie witalnej roli uczelni dla przy­

szłości Miasta, Regionu i Kraju, w końcu
za... czerpanie satysfakcji z tego, że Wro­
cław jest miastem akademickim.
Prezydent Rafał Dutkiewicz otrzymał dy­
plom i obraz pędzla Andrzeja Dobrzanieckie­
go; wzruszony podziękował za wyróżnienie.
Przewodniczący Kolegium Rektorów pro£.
Tadeusz Luty, otwierając uroczyste posie­
dzenie, przytoczył ostatnie sukcesy środo­
wiska wrocławskiego:
"Kolegium Rektorów wspiera i inicjuje wiele
wspólnych działań w środowisku; jest za­
dowolone z sukcesu Dolnośląskiego Festi­

Dr Rafał Dutkiewicz z rektorami uczelni Wrocławia i Opola

walu Nauki, któremu patronuje. Wyrażam
w tym miej scu uznanie i wdzięczność dla
Pani Pro£. Kazimiery Wilk oraz współpra­
cującej z Nią licznej rzeszy koordynatorów
uczelnianych za wysiłek i oddanie się pięk­
nej sprawie popularyzacji nauki i sztuki.
Nadchodzi moment, aby ten wysiłek zna­
lazł trwały ślad i został przekształcony w
Centrum Nauki we Wrocławiu, miejsce sta­
le prezentujące w interaktywny i przyjazny
sposób naukę i sztukę. Wyrażamy radość,
że nasz apel sprzed roku, aby jeszcze w
ramach 60-lecia Wrocławskiego Środowiska
N aukowego zapadły wstępne decyzje władz
Miasta, spotkał się z pozytywnym odzewem.
Przygotowywany jest koncepcyjny plan tego
przedsięwzięcia. Wysiłek jest wart podjęcia,
bowiem przyszłość jest zdeterminowana
wiedzą! Ta prawda jest doceniana i z dumą
możemy powiedzieć, że od momentu ogło­
szenia przez Przewodniczącego Komisji
Europejskiej propozycji utworzenia Instytu­
tu, Prezydent Wrocławia przyjął role ani­
matora i koordynatora działań środowiska
wrocławskiego obejmującego uczelnie, agen­
cje rozwoju oraz środowiska gospodarcze.
Warto w tym miejscu nadmienić, że współ­
praca tych środowisk istnieje i ma już suk­
cesy w ramach Dolnośląskiego Centrum
Zaawansowanych Technologii. Propozycja
utworzenia we Wrocławiu polskiego oddzia­
łu EIT, jednoznacznie poparta przez Rząd
Rzeczypospolitej, a wyrażona w dokumen­
cie »Narodowe Strategiczne Ramy Odniesie­
nia«, stwarza realną możliwość budowania
kultury innowacyjności. Może stać się przy­
czółkiem kultury gospodarczej, która będzie
decydować o sukcesie Polski i Europy w naj­
bliższych dekadach. Dla podkreślenia pier­
wotnych starań o lokalizację EIT we Wro­
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kacji, badań i in­
nowacyjności,
jeszcze swoiste
cechy Wrocławia
i Regionu, a więc
filary samorządo­
wy, regionalny i
wzrostu. Punk­
tem wyj ścia dla
prac nad szczegó­
łowym progra­
mem EIT-Plus
jest analiza zaso­
bów material­
nych i niemate­
rialnych Wrocła­
wia i Regionu.
Twierdzę, że śro­
dowisko akade­

mickie i naukowe naszego Miasta nie mia­
ło w przeszłości nigdy tak wielkiej szansy
rozwoju, kreowania pomysłów i wykazania
swej wartości. Stanowimy aktywne, ważne

Obraz pędzla Andrzeja Dobrzanieckiego dla Raj'ała Dutkiewicza

cławiu oraz znacznie poszerzonej wizji roz­
woju Miasta i Regionu, powstał plan na­
zwany EIT-Plus. Program ten opiera się na
sześciu filarach obejmujących, oprócz edu­

LAUDACJA JM REKTORA PROF. TADEUSZA LUTEGO
WYGŁOSZONA DR. RAFAŁOWI DUTKIEWICZOWI

Wielce Szanowni Państwo
Przed Państwem Pan Dr Rafał Dutkiewicz.
Ze szczęśliwą rodzinką, małżonką Anną,
synem Joachimem i córką... Od 2002 r. Pre­
zydent Wrocławia. Nie wiem jak by się dziś
On sam określił, co wpisałby w rubrykę "za­
wód" etc.. . Powiem tak, matematyk, fraszko­
pisarz i w najlepszym tego słowa znaczeniu
"samorządowiec" czy polityk? Bohater dzi­
siejszej uroczystości jest człowiekiem dobrym
i uczuciowym, a Montesquieu powiedział "o
człowieku, który myśli i ma charakter mówi
się od razu osobliwy człowiek". Jak z takimi
przymiotami nasz "osobliwy" Laureat podjął
się przed laty pełnić trudną misję i piasto­
wać stanowisko Prezydenta Wrocławia. To
prawda, że nie pali, gra na pianinie, słucha
wyłącznie muzyki poważnej i nie ma w
domu telewizora, a do tego lubi golonkę i
margaritę, ale to za mało, aby zaskarbić
sobie uznanie i wdzięczność środowiska aka­
demickiego. Dlaczego więc dziś Kolegium
Rektorów Uczelni Wrocławia i Opola pragnie
uhonorować Pana Prezydenta nagrodą... "za
integracje środowiska akademickiego".
W próbie odpowiedzi na to pytanie będę się
starał poprowadzić Państwa przez biografię
i dokonania Laureata. Najpierw drobny rys
biograficzny.
Z pochodzenia i miejsca urodzenia jest Wiel­
kopolaninem, z serca i całej swej dotychcza­
sowej drogi - Dolnoślązakiem i Wrocławia­
ninem. Studia na Politechnice Wrocławskiej
z zakresu matematyki (Wydział Podstawo­
wych Problemów Techniki) zakończone w
1982 r. z wyróżnieniem, przypadły w swej
końcowej części na przełom roku 80., począ­
tek stanu wojennego. Na przełomie lat 70. i
80. angażował się w życie społeczne - był m.
in. Jednym z organizatorów Tygodni Kultu­
ry Chrześcijańskiej we Wrocławiu, przewod­
niczył Towarzystwu Stypendialnemu im.
Adama Mickiewicza. Zaangażował się inten­
sywnie w działalność w podziemnych struk­
turach Solidarności - walczył, choć tego sło­
wa bardzo nie lubi, ale walczył! Stan wojen­
ny nie pozwolił Mu na uzyskanie doktoratu
z matematyki, ale w przewrotny sposób
umożliwił uzyskanie absolutorium Wydziału
Filozofii Chrześcijańskiej i doktoratu z logi­
ki na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim.
N a początku lat 90. przebywał we Freibur­
gu jako stypendysta Katolickiej Akademickiej
Służby Zagranicznej (stypendia dla doktoran­

tów z Europy Wschodniej). Przez wiele lat
pracował naukowo; wykładał logikę formalną
na KUL-u oraz Uniwersytecie Wrocławskim.
Jest autorem i współautorem wielu artyku­
łów naukowych... (m.in. "Z badań nad me­
todą tablic semantycznych Betha").
W 1989 r. był sekretarzem, a w 1990 r. prze­
wodniczył Komitetowi Obywatelskiemu "So­
lidarność". Założyciel radia ESKA.
W pierwszych latach 90. podjął działalność,
j ak to się określa, biznesową, współzakładał
firmę "Signum" zajmującą się wyszukiwa­
niem i doradztwem kadr kierowniczych. Stał
się jednym z pierwszych "he ad hunterów"
w Polsce, prowadząc z wielkim sukcesem
własną firmę.
I oto człowiek ze stopniem doktora i karierą
uniwersytecką, rozgimnastykowanym umy­
słem, sukcesami w biznesie, zasługami w
walce z "ancien regime", postanawia zaan­
gażować się głęboko w działalność publiczną,
samorządową. W książce "N owe Horyzonty"
pisze o tym momencie przełomowym tak:
"Niespodziewanie zmarła moja mama. Pa­
trząc na świat bez niej, uświadomiłem so­
bie, ze musze zrobić coś, z czego mogłaby
być dumna. Wiedziałem, że sukces własnej
firmy nie jest wyłącznie efektem mojej pra­
cy. To był rezultat zmian, jakie zaszły w
Polsce... Zrozumiałem, że mam dług do spła­
cenia..." I spłaca, od lat, a od czterech lat
jako Prezydent spłaca ten, nazwany przez
Niego dług "z nawiązką".
Wiemy dobrze, że wielkość człowieka obja­
wia się nie wtedy, kiedy wszystko idzie do­
brze, ale w rozczarowaniach, smutku, trud­
nych chwilach.
Szanowni Państwo
Nie ma dnia, jak pisze w swej książce nasz
Laureat, aby nie myślał o Wrocławiu i jego
rozwoju, a jak o rozwoju, to myśli o nas,
środowisku akademickim. Od lat lansuje
tezę, usankcjonowaną w strategii rozwoju
miasta, że Wrocław może się rozwijać jedy­
nie poprzez rozwój środowiska akademickie­
go. Jego słowami brzmi to tak "Nie ma chy­
ba lepszego sposobu wspierania osadnictwa
niż pomagać przyjeżdżającej do nas na stu­
dia młodzieży. Studia uniwersyteckie są
przecież tym okresem, gdy zakochujemy się
w swych partnerach życiowych i w mieście.
To w czasie studiów rodzi się rzeczywiste
przywiązanie do przestrzeni". Pan Prezydent
zauważa też, że "brakuje u nas skutecznych

środowisko i potrzebujemy uwagi i troski
polityków. Niech mi będzie wolno w tym
właśnie miejscu wyrazić raz jeszcze życze­
nie i oczekiwanie, że parlamentarzyści Dol­
nego Śląska dostrzegą potrzebę wspólnego
działania i zjednoczą się dookoła spraw,
które stanowią troski Kolegium, najważniej­
szych dla przyszłości naszego regionu: edu­
kacji, nauki i kultury, aktywności, które
zdecydują o roli, miejscu i przyszłości na­
szego społeczeństwa w Europie. Silne uni­
wersytety stanowią jedyną gwarancję zrów­
noważonego rozwoju regionalnego. Wspól­
ne działania władz Miasta i uczelni Wro­
cławia do utworzenia Europejskiego Insty­
tutu Technologicznego mają na celu wyzwo­
lenie potencjału intelektualnego naszego
regionu, stworzenie możliwości najlepszego
wykształcenia akademickiego młodzieży
naszego Kraju, a przez zapobieżenie drena­
żowi mózgów ze wschodu na zachód Euro­
py, zapewnienie zrównoważonego rozwoju
tej części wspólnoty europejskiej".

instrumentów nacisku, by wielkie koncerny,
lokuj ąc u nas nowe zakłady, nie pomij ały
działów badawczo-rozwojowych". Dostrzega­
na jest troska o to wszystko, co nasze środo­
wisko może dać i w pełnieniu swej misji daje
Miastu, regionowi, Krajowi.
Ośmielam się twierdzić, że naszemu Laure­
atowi najbliższa jest myśl, że "niewielu jest
władców, którzy zaniedbując cnotliwych i
lekceważąc uczonych, zdołaliby zachować
władze" (Mo Ti).
W trosce o rozwój Wrocławia, o którym mówi
tak: "Wrocław - najbardziej europejskie z
polskich miast", "Wrocław - jedno z nielicz­
nych miast świata, w którym wymieniono
ludność niemal w 100%", "Wrocław - mia­
sto polskie: Lwowem, Wilnem, przyszłością",
zadaje trzy ważne pytania: 1. Jak sprawić,
aby potężne koncerny chciały się związać z
Wrocławiem na stałe?; 2. Co zrobić, aby za­
robki wrocławian wzrastały w sposób nie­
hamujący wzrostu gospodarczego?; 3. Jak
skojarzyć dwie ważne cechy miasta, akade­
mickiego i szybko rosnącego Biznesu?
I stwierdza - dając odpowiedź na wszystkie
trzy pytania. Trzeba budować gospodarkę
opartą na wkładzie Intelektualnym i inno­
wacjach, w której stawia się priorytety dla
badań naukowych. Tak oto zrodził się po­
mysł Europejskiego Instytutu Technologicz­
nego, następnie programu EIT-Plus. Słowa­
mi Prezydenta brzmi to tak: ,jeśli chcemy
czerpać korzyści z bycia miastem akademic­
kim i biznesowym, to niech te dwa środowi­
ska rozmawiają ze sobą, współpracują,
współtworzą innowacyjną, oparta na wiedzy
gospodarkę". To z inicjatywy Prezydenta po­
wstał zespół do opracowania tego projektu.
Już też wiadomo, że zbliżający się suk­
ces. . . będzie miał pewnie "wielu ojców". 1...
mamy już sukces. EIT-Plus jako program
został zapisany w priorytetach rządowych dla
finansowania w latach 2007-2013.
Niech wspomnę jeszcze o dwóch inicjaty­
wach Prezydenta wspartych też przez raj­
ców miejskich. Pierwsza to ustanowienie
funduszu dla zapraszania, w charakterze
visiting professors, najwybitniejszych uczo­
nych z róznych dziedzin i dyscyplin nauko­
wych. To poważne wsparcie dla wszystkich
naszych uczelni środowiska naukowego Re­
gionu w podnoszeniu prestiżu środowiska,
poziomu intelektualnego, umożliwienie kon­
kurowania z najlepszymi ośrodkami, jak
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również świetna (bo Ula naukę!) promOCja
Miasta i Regionu.
N a zakończenie pragnę powiedzieć o czymś,
co nie udało się rektorom w skali Kraju, ale
zostało postanowione tutaj, we Wrocławiu.
Ma to ścisły związek z czyhającym na nas
niebezpieczeństwem swoistej zapaści w roz­
woju cywilizacyjnym za sprawą zanikające­
go zainteresowania naukami ścisłymi i tech­
nicznymi. Z inicjatywy Pana Prezydenta zo­
staje ustanowiona pomoc dla tej młodzieży,
która pragnie wykazać odrobinę większy
wysiłek i podjąć egzamin maturalny z mate­

matyki, a następnie rozpocznie studia z za­
kresu nauk ścisłych i technicznych.
Wielce Szanowni Państwo
Kończąc wywody pochwalne dla Prezyden­
ta, Dr. Rafała Dutkiewicza, podkreślając
J ego wielki wkład w nasze środowisku przez
dawanie nam poczucia wartości, inicjowanie
przedsięwzięć nas jednoczących, pragnę po­
wrócić do motywu człowieka osobliwego z
mojego osobistego spojrzenia.
Uczę się od Pana Prezydenta, podpatruję i
podziwiam. Ujmując te lekcje wspólnych
rozmów, przedsięwzięć i decyzji w krótkie

"DzwoNY" RACHMANINOWA W KOŚCIELE UNIWERSYTECKIM

Koncert pod patronatem Rektora Uniwer­
sytetu Wrocławskiego i Rektora Akademii
Muzycznej im. Karola Lipińskiego we Wro­
cławiu poprowadził w tym roku maestro
Jerzy Maksymiuk, światowej sławy dyry­
gent. Słynne "Dzwony" Sergiusza Rachma­
ninowa wykonała Orkiestra Symfoniczna
wrocławskiej Akademii Muzycznej z towa­
rzyszeniem Kameralnego Chóru "Consonan­
za" Politechniki Wrocławskiej, przygotowa­
nego przez Martę Kierską-Witczak, Akade­
mickiego Chóru "Feichtinum" Akademii
Muzycznej im. K. Lipińskiego we Wrocła­
wiu, przygotowanego przez Jolantę Szy­
balską-Matczak i Agnieszkę Franków-Żela­
zny, oraz Chóru Uniwersytetu Wrocławskie­
go "Gaudium", przygotowanego przez Ala­
na U rbanka i Aleksandra Piechaczka. Soli­
stami byli: Ewa Czermak - sopran, Krzysz­
tof Szmyt - tenor i Bogdan Makal - bas.
Koncerty z okazji Święta Nauki Wrocław­
skiej stały się już tradycją i przychodzą na
nie tłumy melomanów. - Pragnę powitać
Państwa na kolejnym z serii corocznych
koncertów, które stały się już tradycją Świę­
ta Nauki Wrocławskiej - powitał słuchaczy
JM Rektor prof. Leszek PachoIski. W ze­
szłym roku mogliśmy wysłuchać zachwyca­
jącego wykonania "Missa pro pace" Wojcie­

cha Kilara, który osobiście zaszczycił nas
swoją obecnością. W tym roku uroczystości
uświetni również wspaniałe dzieło symfo­
niczno-oratoryjne "Dzwony" Sergiusza Rach­
maninowa i równie znakomita osobistość
maestro Jerzy Maksymiuk. Jednego z naj­
wybitniejszych polskich dyrygentów nie
trzeba Państwu przedstawiać - powiedział
rektor. Pragnę szczególnie serdecznie go
przywitać i podziękować za uświetnienie te­

słowa - Nasz Laureat pokazuje, że świat
należy do entuzjastów, którzy zachowują
spokój, a uśmiech, przyjazny gest i pogodne
słowo są największym Jego bogactwem!
Z uznaniem od całego Kolegium Rektorów
Uczelni Wrocławia i Opola, na lata współ­
pracy dla dobra naszych społeczności,
Ad multos annos!
Polityka to bezpieczne zajęcie. ...albo się prze­
chodzi do historii albo pisze się książkę.....
(Ronald Reagan).

gorocznego koncertu z okazji Święta U ni­
wersytetu Wrocławskiego. Słowa podzięko­
wania należą się też chórzystom i muzy­
kom, a także proboszczowi parafii, dzięki
któremu koncerty corocznie odbywają się w
tym przepięknym wnętrzu.
Organizacją koncertu zajęło się Biuro Pro­
mocji i Informacji UWr.

Kazimiera Dąbrowska

CI,),
tv
8

tv
...

:2.

Maestro Jerzy Maksymiuk z solistami

t\j
(.).
...'tj
;;:j

Q:I
....
o
::=
tj

rJ)

:2.

6 PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI 11/2006



Doktorat h.c., odznaczenia, nagrody, medale

ŚWIĘT il_UNIWERSYETU WROCŁAWSKIE

T egoroczne obchody Święta Uczel­ni odbyły się wyjątkowo 22 listo­
pada. Tego dnia Szewach Weiss,
izraelski polityk, profesor nauk

politycznych, ambasador Izraela w
Polsce w latach 2000-2003 odebrał w

Auli Leopoldyńskiej dyplom doktora
honoris causa Uniwersytetu Wrocław­
skiego. Nagrodą Księżnej Jadwigi Ślą­
skiej zostali w tym roku uhonorowani
tłumacz literatury polskiej prof. Karl
Dedecius i ks. prof. Alfons Nossol, bi­

SŁOWO JM REKTORA UWR PROF. LESZKA PACHOLSKIEGO

Zanim rozpoczniemy dzisiejszą uroczystość
proszę o uczczenie chwilą milczenia trage­
dii górników w kopalni Halemba. L..]
15 listopada minęły 304 lata od dnia, w
którym cesarz Leopold I podpisał Złotą
Bullę - akt fundacyjny Akademii Leopol­
dyńskiej. 61 lat temu, także 15 listopa­
da, wygłoszono pierwsze powojenne wykła­
dy na wrocławskich uczelniach - Uniwer­
sytecie i Politechnice, powołanych 24 sierp­
nia 1945 r. dekretem polskiego rządu.
Corocznie dzień 15 listopada jest uroczyście
obchodzonym Świętem Uniwersytetu i ca­
łego akademickiego Wrocławia. Główna
część tegorocznych obchodów Święta Uni­
wersytetu została przesunięta o tydzień,
aby umożliwić uświetnienie jej nadaniem
doktoratu honoris causa panu profesorowi
Szewachowi Weissowi oraz wręczeniem sta­
tuetki Świętej Jadwigi Śląskiej księdzu
profesorowi Alfonsowi Nossolowi. Nie mo­
gli oni przyjechać tydzień temu.
Pan Prezydent Lech Kaczyński nie może
osobiście uczestniczyć w naszej uroczysto­
ści i nadesłał list gratulacyjny, którego frag­
menty przeczytam: "Przesyłam serdeczne
pozdrowienia dla wszystkich uczestników
Święta Uniwersytetu Wrocławskiego, które
w tym roku ma charakter szczególny w
związku z nadaniem panu Szewachowi
Weissowi tytułu doktora honoris causa.
Uniwersytet jest instytucją o znaczeniu
szczególnym. Każda rzeczpospolita akade­
micka to nie tylko społeczność wykładow­
ców i studentów uczelni, ale także część
szerszej wspólnoty, przekraczającej granice
geograficzne, polityczne i kulturowe. Od
wieków jest uniwersytet miejscem spotkań
uczonych rozmaitych narodowości i religii,
którzy niezależnie od tego, co ich różni,
podejmując debatę i tocząc spory intelek­

tualne, przyczyniają się do wzrostu wiedzy,
do wzbogacania cywilizacyjnego i duchowe­
go całej ludzkości. Trwały pokój i przyjaźń
między narodami nie mogą się jednak roz­
winąć na fundamencie samej tylko wiedzy.
Dla tego dzieła nie mniej ważne są indywi­
dualne kontakty i relacje zawiązywane
przez poszczególne osoby i środowiska.
Dobrą okazją ku temu są inicjatywy nauko­
we i akademickie podejmowane wspólnie
przez naukowców z uczelni różnych państw.
Ich praca, nierzadko prowadzona - zdawa­
łoby się - jedynie w zaciszu gabinetów i
pracowni, zyskuje przez to wymiar uniwer­
salny. Oni sami zaś stają się niejako am­
basadorami swoich narodów wobec między­
narodowej społeczności uczonych.
W życiu pana Szewacha Weissa obie te sfe­
ry działalności - uniwersytecka i dyploma­
tyczna - splatają się tak mocno, że nie
sposób wyobrazić sobie, aby mógł on być
wyłącznie profesorem lub ambasadorem.
Urodzony i wychowany w Polsce, gdzie prze­
żył tragedię Zagłady, w młodości zdecydo­
wał, że chce osiąść w Izraelu. Ale na za­
wsze, aż po dziś dzień pozostał Szewach
Weiss wielkim przyjacielem swojej pierwszej
ojczyzny, wielkim przyjacielem Polaków. Być
może więc właśnie te rozdwojone losy życia
znalazły odbicie w podwójnej - akademic­
kiej i ambasadorskiej misji?
W tym uroczystym dniu chciałbym złożyć
Panu, Panie Ambasadorze, wyrazy mojego
szacunku i pogratulować otrzymanego tytu­
łu doktora honoris causa. Jako Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej poczytuję za zaszczyt
i powód do dumy to, że mój kraj ma w Panu
tak oddanego i mądrego przyjaciela".
Tydzień temu, 15 listopada, zgodnie z tra­
dycją, przedstawiciele uczelni złożyli wieńce
przed pomnikami pomordowanych profeso­

skup opolski. Pracownicy UWr otrzy­
mali odznaczenia państwowe, resorto­
we i medale pamiątkowe oraz nagro­
dy JM Rektora. Uroczystość oprawił
swoim występem kwartet smyczkowy
Akademii Muzycznej we Wrocławiu.

rów lwowskich i krakowskich, a wieczorem
w kościele uniwersyteckim odbył się wspa­
niały koncert. Orkiestra Akademii Muzycz­
nej i połączone wrocławskie chóry studenc­
kie pod dyrekcją Jerzego Maksymiuka wy­
konały "Dzwony" Sergiusza Rachmaninowa.
Przed koncertem, Kolegium Rektorów
Uczelni Wrocławia i Opola wręczyło dokto­
rowi Rafałowi Dutkiewiczowi nagrodę za in­
tegrację środowiska akademickiego. Koledzy
z innych miast uniwersyteckich zazdroszczą
wrocławskim uczelniom doskonałej współ­
pracy z miastem. Prezydent nie tylko wy­
chodzi naprzeciw inicjatywom uczelni, ale
także jest autorem wielu programów i pro­
jektów skierowanych w stronę środowiska
akademickiego, takich jak: program zapra­
szania profesorów wizytujących czy projekt
powołania we Wrocławiu Europejskiego In­
stytutu Technologicznego.
Korzystając z okazji dzisiejszego święta, pra­
gnę serdecznie podziękować Marszałkowi
Województwa, panu doktorowi Pawłowi Wró­
blewskiemu, zajego życzliwość i bardzo dobrą
współpracę, a przede wszystkim za inicjaty­
wę środowiskowego porozumienia w sprawie
podziału funduszy strukturalnych - co jak
się wydaje - umożliwi uniwersytetowi re­
mont Instytutu Historycznego. Mam nadzie­
ję, że współpraca z nowym sejmikiem woje­
wódzkim będzie się układała równie dobrze.

Po powitaniu gości, pracowników i studentów
Uniwersytetu Wrocławskiego JM Rektor po­
informował, że Senat Uniwersytetu Wrocław­
skiego, na wniosek Rady Wydziału Prawa,
Administracji i Ekonomii, w uznaniu zasług
i osiągnięć oraz po uzyskaniu pozytywnych
opinii podjął 25 października 2006 r. uchwa­
łę o nadaniu tytułu doktora honoris causa
UWr pro£. Szewachowi Weissowi.

DOKTORAT HONORIS CAUSA UWR DLA PROF. SZEWACHA WEISSA

DROGĘ ŻYCIOWĄ PROF. SZEWACHA WEISSA PRZEDSTAWIŁ DZIEKAN PROF. MAREK BOJARSKI

Magnificencje, Doctorante Clarissime, Sza­
nowni Państwo
Szewach (Shevah) Weiss urodził się w 1935 r.
w polskim Borysławiu jako trzecie dziecko
w żydowskiej rodzinie, trudniącej się pro­
wadzeniem niewielkiego sklepiku. Borysław
wraz z Drohobyczem i Truskawcem tworzył
trójmiasto, bogate ze względu na złoża ropy.
Jak wspomina Szewach Weiss, miasteczko
to było jego pierwszą ojczyzną. Podkreśla,
iż - mimo zróżnicowania narodowościowe­
go - nie istniały tam zamknięte enklawy, a
Polacy, Ukraińcy i Żydzi mieszkali razem
w zgodnej, wieloetnicznej atmosferze. To
właśnie wśród tych ludzi znalazła się trój­
ka, która ratowała rodzinę późniejszego

przewodniczącego Knesetu w czasie okupa­
cji niemieckiej. W latach 1939-1941 Bory­
sław znajdował się pod okupacją radziecką.
Rodzina Weissów została zmuszona do za­
mknięcia sklepu. Ojciec pracował jako bu­
chalter w magazynie wojskowym, brat i
siostra chodzili do szkoły. W 1941 r. nasta­
ła okupacja nazistowska. "To było coś
strasznego - wspomina Szewach Weiss. ­
Jeden pogrom, drugi, trzeci, potem getto,
potem podwójna ściana w naszym domu.
Ojciec wiedział, co się wydarzy". Dlatego
między sklepem i magazynem postawił
drugą ścianę o szerokości 70 cm. "Przez
pierwsze dni po pogromach ukrywała nas
pani Góralowa, schowała nas w stajni. Po­

tem spędziliśmy dzień w stodole, następnie
dwa dni w kaplicy. W nocy wróciliśmy jakoś
do naszego domu, tam czekała na nas pani
Lasotowa. Schowaliśmy się za tą podwójną
ścianą, gdzie pozostawaliśmy przez 7 mie­
sięcy. Potem przeszliśmy do takiej ślepej
piwnicy, w ochronce obok naszego domu. To
było okropne, byliśmy tam 21 miesięcy".
Wkroczenie Armii Czerwonej w końcu lip­
ca 1944 r. oznaczało dla rodziny Weissów
koniec trudnego okresu. Gdy w 1993 r.
Szewach Weiss był gościem Prezydenta
Ukrainy jako Przewodniczący Knesetu,
wrócił do Borysławia po raz pierwszy od
wyjazdu w 1945 r. - "Wtedy też - opowia­
da - wszedłem do tej piwnicy, trzeba było
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się tam wbić, to była ślepa piwnica. Wsze­
dłem tam na pół godziny. Nie wytrzymał­
bym tam więcej niż godzinę. A myśmy tam
byli przecież 21 miesięcy".
Po wojnie Borysław został włączony do
Ukrainy. Rozpoczęły się emigracje. "Żeby
wyjechać do Polski, trzeba było pełnić dy­
żury na stacji kolejowej. Ja te dyżury peł­
niłem - wspomina. Pamiętam te wspólne
ogniska z Polakami i resztką Żydów, która
ocalała. Zapamiętałem piosenkę »Wojenko,
wojenko...« - wiązała się ona dla mnie z
nostalgią, tęsknotą za Borysławiem. -Bory­
sław to kochane miasto, lasy, drzewa i jesz­
cze coś. Jak człowiek opuszcza jakieś miej­
sce i zostawia groby swoich bliskich, to nie
opuszcza do końca, tylko pół na pół, to
znaczy, że martwi zostają. To jest część na­
szego ciała i naszej duszy i całego życia.
Dlatego, gdy postanowiłem wrócić do Pol­
ski jako ambasador, wróciłem do tych zmar­
łych. Moja rodzina, mój naród - ja się czu­
ję tutaj tak, jakbym był nieoficjalnym am­
basadorem tych, których już nie ma."
Pierwszym przystankiem w
Polsce dla rodziny Szewacha
Weissa stały się Gliwice. Pro­
fesor przytacza jedno zdarze­
nie z pobytu w tym mieście,
które mu się szczególnie wbi­
ło w pamięć: -"Przyszli urzęd­
nicy, i wzięli nas do takiego
dworku, urzędnicy Żydzi, Po­
lacy, nie pamiętam, zabrali
nas do mieszkania w Gliwi­
cach. Tam była jeszcze nie­
miecka rodzina, ojciec, mama
i dziecko w moim wieku. Po­
wiedzieli im: macie osiem go­
dzin na spakowanie się. To
niemieckie dziecko zaczęło
płakać. Muszę podkreślić, że
wtedy nienawidziłem Niem­
ców, ale płakałem także. To
jest solidarność między dzieć­
mi, ofiarami niesprawiedliwości i zdziczenia.
Czym zawiniło to niemieckie dziecko? A
może jego ojciec był gestapowcem, któż to
wie, a może jego wujek zamordował nawet
moich dziadków. Ale to ja do dziś widzę w
moich oczach to lO-letnie dziecko. Naród ­
pomimo że dokonuje wielkiej zbrodni, rów­
nież ma swoje ofiary, to są właśnie dzieci".
N astępnym przystankiem wędrówki rodziny
Weissów był Wałbrzych. Tam Szewach We­
iss rozpoczął naukę w polskiej szkole. ,,- Była
to - wspomina - moja pierwsza i jedyna pol­
ska akademia, która trwała tylko przez 10
d ."nI .
N astępnie Weiss wyjechał z Wałbrzycha do
Głuszycy, gdzie rozpoczął naukę w szkole
żydowskiej. Wtedy wspólnie z bratem pod­
jęli decyzję o wyjeździe do Palestyny. Wkrót­
ce przy pomocy Polaków i żydowskich ofi­
cerów brytyjskiej armii przekroczyli grani­
cę koło Głuszycy. Po długiej wędrówce prze­
dostali się do Palestyny.
W Izraelu Sz. Weiss rozpoczął naukę w szko­
le średniej. Była to Szkoła Rolnicza Hadas­
sim, specjalizująca się w uprawie roślin. Sz.
Weiss ukończył ją, zdając maturę z biologii.
Uzyskał także uprawnienia do wykonywa­
nia zawodu traktorzysty, co okazało się przy­
datne, ponieważ wykorzystując tę umiejęt­
ność, został sierżantem w Izraelskich siłach
zbrojnych, w których służył w latach 1954­
1956. Był odpowiedzialny za komunikację w
obozie Korpusu Inżynieryjnego w Hajfie.
N astępnie został asystentem naczelnego ofi­
cera w Dowództwie Okręgu Północnego,
gdzie generałem był Icchak Rabin. W 1961

r. Sz. Weiss uzyskał stopień magisterski z
dziedziny nauk politycznych (specjalizacja:
stosunki międzynarodowe) i problemów
współczesnego żydostwa na Uniwersytecie
Hebrajskim w Jerozolimie, a w 1965 r. - ze
względu na wymóg ukończenia dwóch kie­
runków studiów wyższych - tytuł magistra
prawa Uniwersytetu w Tel Awiwie. W latach
1966-1969 Szewach Weiss doktoryzował się
z filozofii w naukach politycznych na Uni­
wersytecie Hebrajskim w Jerozolimie.
Od 1975 r. Sz. Weiss jest profesorem nauk
politycznych na Uniwersytecie w Hajfie.
,,- Moją profesurę dostałem w Jerozolimie
- wspomina - bo jeszcze wtedy Uniwersy­
tet w Hajfie zdobywał uprawnienia do nada­
wania tytułów naukowych, komisja ds. no­
minacji profesorskich znajdowała się zaś w
Jerozolimie". W latach 1969-1972 Weiss
pełnił funkcję kierownika Wydziału Nauk
Politycznych na Uniwersytecie w Hajfie.
Przez rok był wykładowcą na Wydziale Stu­
diów Humanistycznych. W 1975 r. założył
Wydział Mediów na Uniwersytecie w Haj­

Proj: Szewach Weiss

fie. Z kolei w Tel Awiwie był wykładowcą
na Wydziale Prawa oraz Wydziale Nauk Po­
litycznych. Od ukończenia 65. roku życia,
Sz. Weiss jest emerytowanym profesorem.
Od 2004 r. jest profesorem na Uniwersyte­
cie Warszawskim, gdzie prowadzi wykłady
i seminaria na Wydziale Dziennikarstwa i
N auk Politycznych.
Ważnym elementem życiorysu Profesora
Weissa jest także działalność samorządowa.
Od 1969 r., przez 12 lat, był on członkiem
Rady Miejskiej Hajfy. Działał przede
wszystkim w komisjach budżetowej oraz
urbanizacyjnej. W latach 1975-1981 Weiss
pełnił funkcję członka Zarządu Miasta Haj­
fy. W 1980 r. Weiss ukończył Kurs dla Li­
derów i Intelektualistów Brookings Institu­
tion w Waszyngtonie. Po powrocie ze Sta­
nów Zjednoczonych, w roku następnym,
został wybrany na posła do Knesetu. Jak
sam twierdzi, zawsze interesowało go życie
parlamentarne, nie zaś rząd, czyli egzeku­
tywa. Parlament to coś innego niż władza
- to wpływ. To radość, że się ma wpływ na
przekuwanie w czyn idei, że się ustanawia
prawa. ,,- Ja się urodziłem parlamenta­
rzystą. Kneset zawsze mnie ciekawił". Pod­
czas pracy w Knesecie Weiss pracował w
Komisji Konstytucji, Prawa i Sprawiedliwo­
ści, Komisji Spraw Zagranicznych i Obro­
ny. Przez dwie kadencje Szewach Weiss był
wiceprzewodniczącym Knesetu. W 1992 r.
został Przewodniczącym Knesetu XIII Ka­
dencji. ,,- Kiedy Partia Pracy wygrała wy­
bory i Icchak Rabin zaczął już organizować
Rząd, zaproponował mi - w związku z tym,

że pracowałem w samorządzie - stanowi­
sko ministra spraw wewnętrznych. Ja po­
wiedziałem mu tak: Icchak, ja chcę być
Przewodniczącym Knesetu". To mnie zawsze
ciekawiło, egzekutywa nie tak bardzo. Po­
czucie, że człowiek ma wpływ na prawa, na
przyszłość, poczucie bycia delegatem, repre­
zentantem kogoś innego, takie poczucie, że
mogę to zrobić lepiej niż bawić się sprawa­
mi egzekutywy. 12 lipca 1992 r. na pierw­
szym posiedzeniu nowego Parlamentu za­
przysiężono nowych posłów, przemówił uro­
czyście prezydent Chaim Herzog. W końcu
nadszedł moment wyboru nowego Przewod­
niczącego Knesetu. Partia Pracy zgłosiła
moją kandydaturę,a Likud kandydaturę do­
tychczasowego Przewodniczącego, Dow Szi­
lanskiego. Podczas głosowania ja dostałem
siedemdziesiąt sześć głosów, a mój przyja­
ciel Szilanski tylko trzydzieści dwa, no i
zostałem Przewodniczącym. Miałem do swej
dyspozycji ośmiuset dwudziestu pracowni­
ków, budżet Knesetu wynosił 270 mln sze­
kli (70-80 mln dolarów). Była to więc egze­

kutywa większa niż niejed­
nego z ministerstw. Bardzo
dobrze radziłem sobie z ad­
ministracją, tak jak moja
mama, która prowadziła
dom i kuchnię. Ja jestem
urodzonym posłem".
W latach 1984-1999 Sz.
Weiss był delegatem Kne­
setu do Rady Europy. W
latach 1992-2000 sprawo­
wał społeczną funkcję
Przewodniczącego Świato­
wej Rady Yad Vashem. ,,­
Yad Vashem - opowiada
Weiss - to metafora z na­
szego Starego Testamentu.
Yad oznacza, że człowiek
powinien mieć pomnik, a
żeby o nim nie zapomnie­
li, to się stawia taki po­

mnik Yad, co dosłownie oznacza »rękę«.
Vashem to jest nazwisko. »Nie zapomnij
nazwiska«.
W latach 2001-2004 Profesor Weiss pełnił
funkcję ambasadora Izraela w Polsce. Już
wcześniej jednak nawiązał szczególne sto­
sunki z Polska i Polakami. M.in. w okresie
polskich przemian spotkał się z kandyda­
tem na Prezydenta RP Lechem Wałęsą.
N astępnie z Adamem Michnikiem, Tade­
uszem Mazowieckim, Bronisławem Gerem­
kiem. Gdy został Przewodniczącym Knese­
tu, przyjechał do Polski z oficjalną wizytą
na zaproszenie Marszałka Józefa Oleksego.
Szewach Weiss otrzymał w swoim życiu sze­
reg nagród. Pierwszą w 1975 r. z rąk Mini­
stra Spraw Wewnętrznych za studia nad
zagadnieniem zarządu miejskiego. W 1995
r. otrzymał z kolei z rąk Prezydenta Sądu
N ajwyższego nagrodę za tolerancję, przyzna­
waną przez Ruch "Piękny Izrael". W 1966 r.
nagrodę Ami taia za uczciwość w służbie
publicznej. W 1997 r. został laureatem Na­
grody Brata Alberta, a rok później nagrody
"Ruchu dla Dobrego Zarządu". ,,- To jest
najważniejsza nagroda w Izraelu - mówi
Weiss. - To jest taki ruch adwokatów i praw­
ników, którzy kontrolują Rząd. Taki społecz­
ny ruch, który twierdzi, że parlament nie
wystarczy do kontroli". W 2003 r. Profesor
Weiss odebrał w Polsce Nagrodę Tolerancji
oraz N agrodę Ministra Kultury za zasługi
dla kultury polskiej. W 2004 r. Prezydent
Aleksander Kwaśniewski uhonorował Go
Krzyżem Wielkim Orderu Zasługi RP.
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Szewach (Shevah) Weiss urodził się w 1935 r.
w polskim Borysławiu jako trzecie dziecko
w żydowskiej rodzinie, trudniącej się pro­
wadzeniem niewielkiego sklepiku. Ojciec
skończył niemiecką szkołę handlową w
Drohobyczu. Bardzo dobrze mówił po pol­
sku, niemiecku i w jidysz. W gminie żydow­
skiej pełnił różne funkcje, głównie społecz­
ne. Matka skończyła szkołę powszechną.
Społeczność żydowska tego 50 tysięcznego
miasteczka stanowiła jedną trzecią jego
mieszkańców. Borysław wraz z Drohoby­
czem i Truskawcem tworzył trójmiasto bo­
gate ze względu na złoża ropy. Jak wspo­
mina Szewach Weiss, miasteczko to było
jego pierwszą ojczyzną. Podkreśla, iż - po­
mimo zróżnicowania narodowościowego ­
nie istniały tam zamknięte enklawy, a Po­
lacy, Ukraińcy i Żydzi mieszkali razem w
zgodnej, wieloetnicznej atmosferze. Antyse­
mityzm nie stanowił żadnego problemu.
Większość znajomych rodziny
Weissa stanowili Polacy i
Ukraińcy. To właśnie wśród
tych ludzi znalazła się trójka,
która ratowała rodzinę póź­
niej szego przewodniczącego
Knesetu w czasie okupacji
niemieckiej.
W latach 1939-1941 Borysław
znajdował się pod okupacja
radziecką. Rodzina Weissów
została zmuszona do zamknię­
cia sklepu. Ojciec pracował
j ako buchalter w magazynie
wojskowym, brat i siostra cho­
dzili do szkoły. W 1941 r. na­
stała okupacja nazistowska.
"To było coś strasznego ­
wspomina Szewach Weiss. ­
Jeden pogrom, drugi, trzeci,
potem getto, potem podwójna
ściana w naszym domu. Ojciec wiedział, co
się wydarzy. Dlatego między sklepem i ma­
gazynem postawił drugą ścianę o szeroko­
ści 70 cm. Przez pierwsze dni po pogromach
ukryła nas pani Góralowa, schowała nas w
stajni. Potem spędziliśmy dzień w stodole,
następnie dwa dni w kaplicy. W nocy wró­
ciliśmy jakoś do naszego domu, tam czeka­
ła na nas pani Lasotowa. Schowaliśmy się
za tą podwójną ścianą, gdzie pozostawali­
śmy przez 7 miesięcy. Potem przeszliśmy do
takiej ślepej piwnicy, w ochronce obok na­
szego domu. To było okropne, byliśmy tam
21 miesięcy."
W piwnicy w Borysławiu, oprócz Szewacha
Weissa, ukrywali się jego rodzice, starszy
brat Lonek, siostra Mila, ciotka Inga, ku­
zyn Schmidt i sąsiad Bachman. Ten ostat­
ni, gdy dowiedział się, że jego żona i dwie
córeczki zostały zamordowane, popełnił sa­
mobójstwo.
Nie mógł tego przeżyć. - "Ja go znalazłem.
On miał takie wynajęte mieszkanko, nosi­
łem mu jedzenie, moja mama mu gotowa­
ła. Któregoś dnia otworzyłem drzwi i zoba­
czyłem go powieszonego w pokoju. Zawsze
używam takiej metafory, że był on ofiarą
Holokaustu 6 milionów i jeden."
Wkroczenie Armii Czerwonej w końcu lip­
ca 1944 r. oznaczało dla rodziny Weissów
koniec tego trudnego okresu. Gdy w 1993
r. Szewach Weiss był gościem prezydenta
Ukrainy jako przewodniczący Knesetu, wró­
cił do Borysławia po raz pierwszy od wy­
jazdu w 1945 r. "Wtedy też - opowiada ­
wszedłem do tej piwnicy, trzeba było się tam

wbić, to była ślepa piwnica. Wszedłem tam
na pół godziny. Nie wytrzymałbym tam
więcej niż godzinę. A myśmy tam byli prze­
cież 21 miesięcy."
Po wojnie Borysław został włączony do
Ukrainy. Rozpoczęły się emigracje. Żeby
wyjechać do Polski, trzeba było pełnić dy­
żury na stacji kolejowej. - Je te dyżury peł­
niłem - wspomina. - Pamiętam te wspólne
ogniska z Polakami z resztką Żydów, która
ocalała. Zapamiętałem piosenkę, "Wojenko,
wojenko...", wiązała się ona dla mnie z no­
stalgią, tęsknotą za Borysławiem. - Bory­
sław to kochane miasto, lasy, drzewa i jesz­
cze coś. Jak człowiek opuszcza jakieś miej­
sce i zostawia groby swoich bliskich, to nie
opuszcza do końca, tylko pół na pół, to
znaczy, że martwi zostają. To jest część
naszego ciała i naszej duszy i całego życia.
Dlatego, gdy postanowiłem wrócić do Pol­
ski jako ambasador, wróciłem do tych zmar­

łych. Moja rodzina, mój naród - ja się czu­
ję tutaj tak, jakbym był nieoficjalnym am­
basadorem tych, których już nie ma."
Pierwszym przystankiem w Polsce dla ro­
dziny Szewacha Weissa stały się Gliwice.
Profesor przytacza jedno zdarzenie z poby­
tu w tym mieście, które mu się szczególnie
wbiło w pamięć: - "Przyszli urzędnicy, i
wzięli nas do takiego dworku, urzędnicy
Żydzi, Polacy, nie pamiętam, zabrali nas do
mieszkania, w Gliwicach. Tam była jeszcze
rodzina niemiecka, ojciec mama i dziecko
w moim wieku. Powiedzieli im: macie osiem
godzin na spakowanie się. To niemieckie
dziecko zaczęło płakać. Muszę podkreślić, że
wtedy nienawidziłem Niemców, ale płaka­
łem także. To jest solidarność między dzieć­
mi, ofiarami niesprawiedliwości i zdzicze­
nia. Czym zawiniło to niemieckie dziecko?
A może jego ojciec był gestapowcem, któż
to wie, a może jego wujek zamordował na­
wet moich dziadków. Ale to ja do dziś wi­
dzę w moich oczach to lO-letnie dziecko.
N aród, pomimo że dokonuje tak wielkiej
zbrodni, również ma swoje ofiary, to są
właśnie te dzieci."
Następnym przystankiem wędrówki rodzi­
ny Weissów był Wałbrzych. Tam Szewach
rozpoczął naukę w polskiej szkole. - "Była
to - wspomina - moja pierwsza i jedyna
polska akademia, która trwała tylko przez
10 dni". Następnie Weiss wyjechał z Wał­
brzycha do Głuszyc, gdzie rozpoczął naukę
w szkole żydowskiej. Wtedy wspólnie z bra­
tem podjęli decyzję o wyjeździe do Palesty­
ny, Wkrótce przy pomocy Polaków i żydow­

skich oficerów brytyjskiej armii przekroczyli
granicę koło Głuszyc. Po długiej wędrówce
przedostali się do Palestyny. W Izraelu We­
iss rozpoczął naukę w szkole średniej. Była
to Szkoła Rolnicza Hadassim, specjalizują­
ca się w uprawie roślin. Weiss ukończył ją,
zdając maturę z biologii.
Szewach Weiss wspomina, że zawsze inte­
resowała go historia i funkcjonowanie sys­
temów politycznych, prawo konstytucyjne,
systemy wyborów itd.
Doktorat napisał o samorządzie miejskim.
Był to temat w znacznym stopniu o cha­
rakterze socjologicznym. Interesowało go,
jacy ludzie i w jaki sposób wchodzą do sa­
morządu miejskiego, czy to jest szkoła wy­
chowania politycznego, parlamentarnego.
Był więc to temat na pograniczu politologii
i socjologii politycznej.
Okazjonalnie wykłada na Uniwersytecie
Warszawskim politologię izraelską.

Ważnym elementem życio­
rysu Profesora Weissa jest
także działalność samorzą ­
dowa. Od 1969 r., przez 12
lat, był on członkiem Rady
Miejskiej Hajfy. Działał
przede wszystkim w komi­
sj ach budżetowej oraz
urbanizacyjnej. W latach
1975-1981 Weiss pełnił
funkcję członka Zarządu
Miasta Hajfy.
W 1973 r. Szewach Weiss
opracował Projekt reorga­
nizacji obszarów miejskich
Hajfy, który umożliwił
skrócenie procedur otrzy­
mania pozwolenia na bu­
dowę. - Jeśli ktoś chciał
dostać pozwolenie na bu­
dowę - wspomina - mu­

siał przejść osiemnaście instancji. Zarabia­
li na tym głównie adwokaci. Ograniczyliśmy
te procedury z osiemnastu instancji na sie­
dem i wszystko odbywało się w jednym
budynku. Kiedyś to trwało półtora roku, a
po reformie - 5-6 dni. Z kolei w 1976 r.
Weiss był autorem projektu reformy struk­
tury rządu dla Partii Pracy.
Szewach Weiss jest politykiem z powołania.
Jak wspomina - "Moja aktywność politycz­
na była idealistyczna. I moje książki też ­
a napisałem trzydzieści sześć książek i
wszystkie o polityce. Ale polityka to też
manipulacja, bo jak człowiek chce być wy­
brany, to czasami manipuluje. Ale próbo­
wałem to robić uczciwie, porządnie". Do dziś
jest uznawany za jednego z najlepszych
parlamentarzystów.
Po powrocie ze Stanów Zjednoczonych, w
1981 r., został wybrany na posła do Knese­
tu. Jak sam twierdzi, zawsze interesowało
go życie parlamentarne, nie zaś rząd, czyli
egzekutywa. "Parlament to coś innego niż
władza - to wpływ. To radość, że się ma
wpływ na przekuwanie w czyn idei, że się
ustanawia prawa. - Ja urodziłem się par­
lamentarzystą. Kneset zawsze mnie cieka­
wił". Podczas pracy w Knesecie Weiss pra­
cował w Komisji Konstytucji, Prawa i Spra­
wiedliwości, Komisji Spraw Zagranicznych
i Obrony. Przygotował projekty 23 ustaw
związanych głównie z budżetem i sprawa­
mi konstytucyjnymi. Izrael nie ma bowiem
jeszcze jednej ustawy zasadniczej, ma jed­
nak prawa organiczne.
Przez dwie kadencje Szewach Weiss był wi­
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ceprzewodniczącym Knesetu. W 1992 r.
został przewodniczącym Knesetu XIII ka­
dencji.
W 1999 r. Szewach Weiss przygotował i
opublikował "Analizę wyników do Knesetu
XIV kadencji i na stanowisko premiera
Partii Pracy" oraz przedstawił premierowi
Ehudowi Barakowi "Raport o wyborach
roku 1999".
O stosunkach polsko-izraelskich Weiss
mówi, że są jeszcze trudne. W parlamencie
izraelskim był głosem Żydów, którzy prze­
żyli Holocaust. W pierwszym parlamencie
Izraela było sześćdziesięciu jeden posłów
pochodzenia polskiego, ale za kadencji We­
issa już ich nie było. - Byłem takim nieofi­
cjalnym delegatem polszczyzny i stosunków
polsko-żydowskich w Knesecie. Ciągle daje
się odczuć jakieś nieporozumienia historycz­
ne związane z tym, że straciliśmy półtora
pokolenia dialogu. Kielce, a potem 1968 r.
Wtedy większość Żydów, którzy wyjechali z
Polski, związała te wydarzenia z polskim
przedwojennym antysemityzmem. Dlatego
kiedy byli u nas goście z Polski, pojawiały
się antypolskie deklaracje związane z pa­
mięcią o tamtych czasach. Dla Niemców
Polacy byli untermenschami, a my nicht­
smenschami. Dlatego ta solidarność pomię­
dzy unter- a nich t- jest bardzo ważnym
elementem naszej
wspólnej historii
podczas Zagłady. My
teraz prowadzimy
dialog, który jednak
wygląda trochę sur­
realistycznie. To jest
dialog pomiędzy Po­
lakami a juda­
izmem. Ja oczekuję
początku dialogu po­
między Polakami a
Żydami. I mimo że
nie ma już w Polsce
Żydów, to globaliza­
cja świata stworzyła
już tyle możliwości,
a przecież na całym
świecie żyje mnó­
stwo Żydów polskie­
go pochodzenia. Bar­
dzo chciałbym, żeby
był to dialog pomię­
dzy ludźmi z dwóch
stron, a nie pomię­
dzy Polakami i te­
matami.
Sz. Weiss jest autorem dwudziestu siedmiu
książek z dziedziny nauk politycznych, za­
rządu miejskiego, socjologii politycznej Izra­
ela. "Samorządy w Izraelu - historia, ad­
ministracja, polityka, kultura" to podstawo­
wa lektura na wyższych uczelniach. - Sa­
morządy były naszym pierwszym minirzą­
dem - opowiada Szewach Weiss - pierwszą
naszą egzekutywą. Tam zaczęła rozwijać się
kultura polityczna i inicjatywa jeszcze przed
1948 r. Zaczęły się też ogromne fale emi­
gracji, które na pierwszym etapie organi­
zowały się w samorządy, dopiero dużo póź­
niej zaczęto myśleć o Knesecie. Dla tych
przybywających z różnych stron świata to
był pierwszy kurs demokratyzacji. To była
najważniejsza droga do mobilizacji w no­
wych etnicznych grupach.
Tematyka samorządów była przedmiotem
szerokiej analizy Szewacha Weissa w kolej­
nych publikacjach. -"W Izraelu podejście do
samorządów jest bardzo centralistyczne.
Badałem dokładnie, jak to wygląda, jaki
wpływ ma centralizacja na samorządy. Przy­

gotowałem najwaznIeJszą w Izraelu refor­
mę samorządową, bezpośrednie wybory
burmistrzów i prezydentów miast. To było
w 1976 r. i zaowocowało dwiema książka­
mi". Pierwszą z nich Sz. Weiss napisał w
1973 r. pt. "Samorządy w Izraelu". Jeden
rozdział poświęcił statusowi kobiet w tym
państwie i porównaniu ich pozycji społecz­
nej w innych krajach. Wtedy kobiety z
Partii Pracy i nie tylko zaprosiły go do
pomocy w przeprowadzeniu reformy wybor­
czej wewnątrz partii politycznych tak, by
więcej kobiet mogło wejść do parlamentu.
Przez kilka lat Weiss był w Knesecie sze­
fem komisji społecznej, wybranym głównie
przez kobiety.
Szewach Weiss jest autorem trzech prac
studyjnych z dziedziny zarządu miejskiego.
"Zaproszono mnie wtedy - wspomina - do
trzech nowych miasteczek. To były nowe
okolice i młodzież, która kończyła szkołę,
wyjeżdżała stamtąd jak najszybciej. Władze
samorządowe czuły się bezradne, bo wyglą­
dało to, jak sanatorium dla starszych lu­
dzi. Oczekiwano ode mnie propozycji, co z
tym zrobić. Wtedy zaproponowałem utwo­
rzenie college'ów - uczelni państwowych. To
było związane z planowaniem budowlanym.
Zastanawianiem się nad tym, jaki rodzaj
przemysłu sprowadzać, żeby stworzyć po­

Gratulacje od JM Rektora proj: Leszka Pacholskiego

czątki high-lechu, a nie na przykład konty­
nuować działalność tekstylną. To były pra­
ce pionierskie".
W 1975 r. Szewach Weiss napisał książkę
pt. "Kneset", która do dziś obowiązuje w
Izraelu jako podręcznik na wyższych uczel­
niach. Traktuje o działalności parlamentu
w społeczeństwie tak zróżnicowanym pod
względem religijnym, kulturowym, narodo­
wościowym i etnicznym. Przedstawia także
historię Knesetu, system wyborów, partie,
mechanizmy tworzenia koalicji, rolę opozy­
cji, procesy legislacyjne, niezakończone jesz­
cze procesy konstytucyjne.
Także inne prace Szewacha Weissa są sze­
roko wykorzystywane przez nauczycieli
akademickich jako podręczniki na wyższych
uczelniach w Izraelu, m.in. "Polityka i par­
tie w Izraelu. Co było, co będzie" (1978),
"Leksykon Parlamentarny" (1995). Ponad­
to Sz. Weiss napisał dwie książki na temat
Holokaustu. Jest także autorem łącznie
kilku tysięcy artykułów prasowych, opubli­
kowanych w Izraelu i za granicą, m.in. w

Stanach Zjednoczonych i Polsce. Publikował
także w anglojęzycznej prasie specjalistycz­
nej, m.in. artykuły w Parlamentary Affa­
irs. Tematem jednego z nich jest lobbing,
drugiego zaś - wpływ prywatnej inicjaty­
wy na formowanie prawa w odniesieniu do
innych parlamentów. W Jewish Social Stu­
dies Weiss opublikował z kolei artykuł pt.
"Status kobiet w Izraelu", a w Jewish So­
cial Studies Reviev - "Wpływ emigracji na
zmiany polityczne w Izraelu".
Szewach Weiss przez wiele lat pracował w
radiu. Prowadził audycję dla dzieci i nasto­
latków w rozgłośni Glos Izraela (1957-1960),
audycje w kanale wojskowym (1960-1978)
oraz cykliczne programy o różnej tematyce
(1969-1978).
Szewach Weiss jest autorem szesnastu ksią­
żek dla dzieci i nastolatków. -"To są naj­
ważniejsze wydawnictwa w domu, w Izra­
elu - mówi Weiss. Te książki to zbiory opo­
wiastek dydaktycznych, pytań, przykładów,
zadań. To gimnastyka pseudointelektualna,
wiedza ze wszystkich dziedzin: geografii, hi­
storii, sztuki, matematyki, hebraistyki itp.".
Reasumując, aktywność w życiu publicznym
Szewacha Weissa dla dobra jego narodu i
państwa jest godna podziwu. Wybitne osią­
gnięcia Profesora Weissa w nauce, w zako­
rzenianiu w Izraelu zasad samorządu i

demokracji przy tak
znacznym zroznlcowa­
niu doświadczeń w tym
względzie tych, którym
przyszło tworzyć to pań­
stwo, zasługują na
szczególną uwagę. Wie­
le jest pól, na których
odnotował on znaczne
osiągnięcia, często pio­
nierskie. Jego dorobek
naukowy jest imponują­
cy. Stanowi on wartość
nie tylko w dziedzinie
czystej teorii, ale godny
zauważenia jest również
fakt, że większość osią­
gnięć naukowych Weis­
sa została wykorzystana
w życiu publicznym tego
jednego z naj ciekaw­
szych socjologicznych
eksperymentów w histo­
rii, Państwa Izrael.
Działalność polityczna
na różnych szczeblach,
zaczynając od naj żmud­

nIeJszej pracy w tworzonym z niczego sa­
morządzie, po odpowiedzialne funkcje w
establishmencie życia politycznego Izraela,
dawały Szewachowi Weissowi zawsze świe­
że spojrzenie praktyka, swoisty utylitaryzm
intelektualny, jakże cenny w rozumieniu
otaczaj ącej rzeczywistości z punktu widze­
nia naukowego. Szewachowi Weissowi przy­
szło żyć w ciekawym okresie w bardzo cie­
kawym państwie, gdzie ludzie tak aktywni
i pomysłowi, jak on, mają szansę tworzyć
rzeczywistość, budować instytucje, które
skonstruowane w sposób umiejętny i prze­
myślany przetrwaj ą wiele pokoleń. W ten
też sposób ziści się odwieczny sen o Izra­
elu, o powrocie do którego marzyły miliony
Żydów. Zaszczytem dla nas, Polaków, jest
to, że jednym z budowniczych Państwa Izra­
el jest nasz były współobywatel, pochodzą­
cy z Rzeczypospolitej, która była wspólną
Ojczyzną i dla Polaków, i dla Żydów, Ukra­
ińców, Białorusinów i innych nacji. Rzeczy­
pospolitej, której nie zawsze łatwą, ale jed­
nak harmonijną koegzystencję różnych na­
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rodów przerwały mordercze totalitaryzmy
wieku XX. Ten świat już nigdy nie wróci.
Jego obraz będzie jednak obecny w różnych
miejscach tego globu zarówno w Polsce, jak
i w Izraelu.
Szczególne zasługi Szewach Weiss położył
na gruncie stosunków polsko-żydowskich,
będąc jednym z ich konstruktorów. W tym
dialogu, trwaj ącym od odzyskania przez
Polskę niepodległości, Weiss był zawsze gło­
sem rozsądku, umiarkowania, spokojnego
patrzenia w przeszłość z myślą o przyszło­
ści. Symbolem tego, co utracone, wieloet­
nicznej Rzeczypospolitej. Ale i tego, co trze­
ba budować, pozostawiając na boku wzajem­
ne resentymenty i stereotypy. Gdy trzeba
było, Szewach Weiss był surowym kryty­
kiem polskich poczynań. Traktowaliśmy je
jako cenne rady jednego z nas. Nade
wszystko był jednak partnerem, który ro­
zumiał, że nie będzie dialogu bez budowa­
nia mostów porozumienia, nie będzie dia­
logu bez spotkań i wymiany doświadczeń.
Dyplomatą był niekonwencjonalnym, takim,
jakiego stosunki polsko-izraelskie potrzebo­
wały w momentach przełomowych, jakim
była choćby sprawa Jedwabnego.

Szewach Weiss podczas pobytu we Wrocła­
wiu w Sali Rady Miejskiej na uroczystości
wręczenia medali Sprawiedliwym wśród
N arodów Świata powiedział: "Matka nas nie
rodzi, aby być bohaterem, bohaterstwo nie
należy do rytuałów codziennego życia ludz­
kiego. Matki rodzą nas, żebyśmy żyli. A
bohaterstwo rodzi się w sytuacjach niemoż­
liwych i niesprawiedliwych. Te sentencje
często przewijają się w życiu publicznym w
Polsce, podobnie jak ta, że podczas zagłady
Bóg milczał. I do dzisiaj nie ma na to py­
tanie odpowiedzi. Jedyna odpowiedź, jaką
mam, jest taka, że był on w sercach spra­
wiedliwych".
Sz. Weiss jest także uznanym na arenie
międzynarodowej politykiem. Pozycję tę
budował całe lata, zaczynając od samorzą­
du, kończąc zaś na najwyższych zaszczytach
w Izraelu, by potem ukazać swe talenty
społeczności światowej. W wielu kręgach
jest wymieniany jako kandydat na przyszłe­
go prezydenta Izraela, choć sam skromnie
to dementuje. Jego ojczyzną jest Izrael, ale
tą małą ojczyzną - jak sam twierdzi, tą,
która kształtuje człowieka na całe życie, jest
mały Borysław, który leżał w granicach

Rzeczypospolitej Polskiej. Sz. Weiss często
myślami wraca to tułaczki po Polsce, do
ziem, na które zaczęli trafiać przesiedleńcy
różnych nacji z Kresów Wschodnich. - W
takich miastach, jak Wałbrzych czy Wro­
cław, zawsze będzie istniała pamięć o II
wojnie światowej. To właśnie w takich miej­
scach buduje się nowe społeczeństwo. Czu­
je się, że ludzie nie żyją tam 10 czy 20
pokoleń - mówi. - Gdy ludzie mieszkają ze
sobą 700-800 lat, to już wszystko powoli
tworzy się ewolucyjnie. A w takich miej­
scach jest inaczej. Z Wrocławiem podobnie
się dzieje jak z całymi Izraelem - czuje się
wartość życia wspólnotowego. Tam buduje
się to nowe polskie społeczeństwo, tam
panuje dynamika rozwojowa.
Szewach Weiss, postać wybitna, jedna z
najważniej szych na izraelskiej scenie poli­
tycznej i naukowej, jest dla Wrocławia i
Regionu Dolnośląskiego symboliczna. Skła­
nia bowiem do refleksji nad podobieństwem
- przy zachowaniu wszystkich proporcji
dynamicznego rozwoju na bazie twórczej
emigracji, która rzucona przez koleje losów
na nowe ziemie, aktywnie je wzbogaca
swoją obecnością.

MOWA DOKTORA HONORIS CAUSA UWR PROF. SZEWACHA WEISSA

Magnificencjo, Panie Rektorze
Drodzy Goście
Szanowni Państwo
Jestem szczęśliwy, że widzę w Auli Leszka
Millera i Józefa Oleksego, których spotka­
łem, będąc ambasadorem w czasie obcho­
dów Święta Niepodległości. Obecni są dziś
także ambasadorowie, widzę nie tylko mo­
jego przyjaciela Dawida Pelega, ambasado­
ra Izraela w Polsce, ale i byłego ambasado­
ar RP w Tel Awiwie dr. Kozłowskiego. Są
moi przyjaciele z Uniwersytetu Warszaw­
skiego: pro£. Grażyna Ulicka, moja pierw­
sza dziekan, pro£. J abłonowski, pan Kołtu­
niak, bez niego nie można w ogóle nic zro­
bić, bez niego nie ma "kasy" , Joasia Odziń­
ska - ona przyjęła mnie do pracy; jest re­
daktor Wydawnictwa Dolnośląskiego p. Jan
Stolarczyk, tam wydałem razem z Ewą
Szmal pierwszą książkę "Między nami",
widzę Gminę Żydowską z Wrocławia, moje­
go przyjaciela p. Kichlera, rabina wrocław­
skiego, i przyjaciół z Krakowa. Przy końcu
Auli, jak zwykle skromnie, widzę historycz­
nego kierowcę ambasady Izraela w Warsza­
wie, drogiego Wojtka Krawczyka. Cóż zro­
biłbym bez Wojtka, całą Polskę, 200 tysię­
cy kilometrów przejechałem. On był nie
tylko kierowcą, był moim kierownikiem, noc
i dzień. Być tutaj dziś z wami, to jest szczę­
ście, dwójka ambasadorów z Izraela: Sze­
wach Weiss i Dawid Peleg, i były ambasa­
dor Polski w Tel Awiwie.
Mówiąc szczerze, dziś dowiedziałem się dość
dużo o Szewachu Weissie. Kiedy dostajemy
doktora honoris causa w tym wieku co mój,
wtedy życiorys jest długi.
Chciałbym powiedzieć coś niepolitycznego,
jak człowiek człowiekowi. Pierwsze słowo o
Sprawiedliwych wśród Narodów Świata.
Jest wśród nas rodzina Sprawiedliwy wśród
N arodów Świata, która ratowała mojego
przyjaciela Freja Mellera. Chciałbym ich
przedstawić: są to "te inne stodoły", nasze
serce do waszych serc, jedyna świeca w
jaskiniach ciemnoty w tej czarnej dziurze
faszyzmu, rasizmu, ksenofobii i antysemi­
tyzmu.
Rozmawiałem ostatnio z moim ambasado­
rem Dawidem Pelegiem, razem zrobimy
wszystko, żeby pomóc, mówiłem też z Szy­

monem Peresem o tym, by pomóc Polsce i
nam, żeby pani Syndlerowa dostała nagro­
dę Nobla jako symbol Sprawiedliwy wśród
N arodów Świata. Będziemy się o to starać.
Nie będzie to pierwsza nagroda Nobla,
mówiąc o polskiej sprawiedliwości. Spotka­
łem dziś moich przyj aciół z SLD, premiera
i marszałka, i powiedziałem im: stwórzmy
w Polsce jeszcze coś, nie tylko Prawo i
Sprawiedliwość, ale "Lewo i Sprawiedli­
wość" .

A teraz mój dodatek do mitów. Historia

narodu żydowskiego zaczyna się od Abra­
hama, wierząc w jednego Boga, tworząc mo­
noteizm, dodano mu "H". Bóg powiedział do
Abrahama: idź do twojego kraju (leh po
hebrajsku oznacza idź); historia narodu
żydowskiego rozpoczyna się od słowa leh
tzn. idź. U was jest: Lech, Czech i Rus, więc
mamy wspólnie leh i Lech, jest coś w tym.
Wśród prezydentów był najpierw Lech,
Aleksander i znów Lech.
Pro£. Kieres powiedział coś o moim stosun­
ku do Polski. Mam dwie dusze, jestem bar­
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dzo związany z moim państwem, z Izra­
elem. Miałem szczęście, był to cud, że prze­
żyłem, byłem w Izraelu traktorzystą, mar­
szałkiem Knesetu, profesorem, tam są moi
przyj aciele i tam poznałem swoj ą kochaną
żonę prof. Ester Weiss, śp., bo rok temu
umarła, a tutaj ze mną byłaby na pewno
szczęśliwa. Wracając do wczorajszej trage­
dii, współczuje wam, serce do serca. Modlę
się, żeby tych piętnastu górników przeżyło.
Wracając do naszych modlitw, u nas jest
takie motto: z głębi krzyczę do Boga, żeby
jednak przeżyli. Składam kondolencje rodzi­
nom, waszemu narodowi. Dzisiaj rano w
Izraelu, w radiu, telewizji i gazetach piszą
o tym, że dzieje się coś pozytywnego mię­
dzy Polską a Izraelem. Przedwczorajszy ra­
port Kongresu Żydów Europej skich też
mówi o tym, że w dzisiejszej Polsce to hań­
ba być antysemitą. Mam nadzieję, że do no­
wej ekologii społeczeństwa polskiego j a też
coś dodałem. Była to moja misja. Czułem,
że mam z Polską więzi nie tylko oficjalne,
bo postanowiłem przyjechać do was.
Pamiętam opowiadany dowcip: Żyd wyje­
chał do Uzbekistanu, pytają go: skąd pan
jest? Z Polski. Gdzie ta Polska jest? Mię­
dzy Rosją a Niemcami. Czy tam jest jakieś
państwo? Obraziłem się jako Żyd z Polski.
I to jeszcze jakie państwo, powiedziałem.
Wtedy poczułem się prawdziwym Polakiem.
Miałem alternatywę. Mój przyjaciel premier
Izraela Ehud Barak chciał mnie wysłać jako
ambasadora do Berlina albo Moskwy. Po­
wiedziałem, nie, musi być Warszawa. To był
mój odwet na ten dowcip. Mój przyjaciel
Dawid Peleg wie dokładnie o tym, bo wte­

dy był wicedyrektorem Biura Spraw Zagra­
nicznych. On wiedział o moich alternaty­
wach, nie dziwił się, bo jego rodzina pocho­
dzi z Suwałk. Premier Barak dziwił się: co,
Polska. Zapytałem go, gdzie urodziła się
jego mama, odpowiedział, że w Warszawie,
i wtedy mnie zrozumiał.
Wybaczcie mi koledzy wtedy rządzący.
Wiem, że premier Miller oraz marszałek i
premier Oleksy tak bardzo się starali, żeby
wejść do Unii Europejskiej. Zrobiliście
ogromną pracę.
Pamiętam tę reklamę wtedy, tę propagan­
dę przed referendum owej ście do Unii
Europejskiej. Plakaty: Ja jestem Europej­
czykiem. Nie chcę mówić, kto był na tych
plakatach, bo to wszyscy moi przyjaciele.
Czy Polska ma przekonywać kogoś, że jest
w Europie, a Polak jest Europejczykiem?
Zaprosimy ich do tego Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Wrocławskiego, Lwowskiego,
prawda? Coś macie ze Lwowem wspólnego,
zdaje mi się!!!
Pan Rektor czytał taki długi mój życiorys,
o "Wojence, wojence". Wyjeżdżając stamtąd,
zapamiętałem jeszcze jedną piosenkę: "Tyl­
ko we Lwowie..." No, to wszystko razem.
Trzeba przekonywać kogoś? Polska Chopi­
na!!! Czy wiecie, że kiedy była uroczystość
otwarcia ONZ w Nowym Jorku, pierwsze
spotkanie, Polska nie miała tam flagi, było
pięćdziesiąt państw, ale Polska nie wiedzia­
ła dokładnie, jaki rząd będzie reprezento­
wał Polskę, czy londyński, czy z Lublina,
czy z Warszawy, czekali. Zaprosili Artura
Rubinsteina, największego pianistę na świe­
cie, był z Łodzi! Julian Tuwim też z Łodzi,

ODZNACZENIA PAŃSTWOWE I RESORTOWE

Pracownicy i zasłużeni dla Uniwersytetu
Wrocławskiego zostali uhonorowani 12 od­
znaczeniami przyznanymi w tym roku i 6
odznaczeniami z lat ubiegłych.
Listy odznaczonych przedstawiła prorektor
pro£. Urszula Kalina Prasznic. Odznaczenia
państwowe wręczył wojewoda dolnośląski
Krzysztof Grzelczyk, a odznaczenia resor­
towe - kurator Beata Pawłowicz.

. Prof. WALDEMAR KOZUSCHEK, członek Za­
rządu Towarzystwa Niemiecko-Polskie­
go Uniwersytetu Wrocławskiego został
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej.

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski
otrzymał
. prof. JERZY JAKIMlEC (Zakład Heliofizyki

i Fizyki Kosmicznej)

Złoty Krzyż Zasłu­
gI
. prof. ZBIGNIEW

CZAPLA (Za­
kład Fizy ki
Dielektryków)

Srebrny Krzyż Za­
sługi
. dr DANUTA MI­

SIĄG (Instytut
Filologii Sło­
wiańskiej)

. mgr EWA GRA­
BARSKA (Od­
dział Opraco­
wania Druków
Ciągłych N o­
wych BU)

Leszek Miller też, nie...! Co będzie z tą
Łodzią, ach? Ja nie, ja z Wrocławia! On po­
wiedział: nie będę grał na fortepianie, do­
póki nie będzie polskiej flagi. On był dum­
nym Żydem. Naród żydowski nie ma pro­
blemu z dualnością, z lojalnością dualną,
jesteśmy obywatelami świata. Nasz inter­
nacjonalizm, kosmopolityzm, uniwersalizm
jest potrzebny, bo przez dwa tysiące lat
byliśmy razem. Teraz jest wiek Żydów, bo
cały świat idzie w kierunku internacjonali­
zmu. Te wszystkie idee socjalistyczne teraz
realizujemy. Prywatyzacja, globalizacja ­
trzeba to zrobić sprawiedliwie, liberalnie,
demokratycznie, ale są to procesy pojedna­
nia świata. Jesteśmy częścią tych procesów,
dlatego Rubinstein mógł być patriotą Pol­
ski, syjonistą i obywatelem Ameryki. Pol­
ska z Szymborską, Miłoszem, madame
Curie (dwie nagrody Nobla). Czy wiecie, że
127 Żydów dostało nagrodę Nobla, tj. 23
proc. noblistów, z tego połowa z polskimi ko­
rzeniami. Czy Polska ma przekonywać
kogoś, że jest Europą? Będąc tu z wami
jestem człowiekiem, Europejczykiem, oby­
watelem świata. Jestem dumnym Żydem,
dumnym syjonistą, jestem z wami. Czekam
na ten czas, że u nas, na Bliskim Wscho­
dzie "ta wojenka, wojenka, ta pani, za którą
giną chłopcy malowani" już się skończy i
przyjdą ułani z flagami pokojowymi, a pa­
nienka pokoju z żydowskimi warkoczami i
palestyńskimi oczami wyjdzie i ich powita.
Jest to cel naszej polityki na Bliskim
Wschodzie. Dziękuję wam.

(mowa nieautoryzowana,
spisana z nagrania, kad)

Udekorowani odznaczeniami państwowymi
Medale Komisji
Edukacji Narodowej otrzymali

. dr hab. ANNA
ALEKSIEWICZ (Za­
kład Biblioteko­
znawstwa) - od­
bierze odznaczenie
9 grudnia w War­
szaWIe
.dr ZYGMUNT WOJ­
SKI (Zakład Ibery­
styki)
. prof. ZOFIA SIEN­
KIEwIcz (Katedra
Prawa Karnego
Materialnego)
. dr JOANNA HAY­
DUKIEWICZ (Zakład
Geologii Straty­
graficznej)

Odznaczeni Medalami Komisji Edukacji Narodowej

. dr JAN KLEMENTOWSKI (Zakład Geomor­
fologii)

. dr ROMUALD KOZIEŁ (Zakład Geografii
Społecznej i Ekonomicznej)

. dr MIECZYSŁAW SOBIK (Zakład Meteoro­
logii i Klimatologii)

. dr BARBARA SZCZODROWSKA- KOZAR (Zakład
Heliofizyki i Fizyki Kosmicznej)

. dr KRYSTYNA CHMIELEŃSKA (Zakład Dy­
daktyki Chemii)

. prof. JANINA KUDUK-JAwoRSKA (Zakład
Chemii dla Przyrodników)

. mgr MAŁGORZATA MIKołAJCZYK (Zakład
Dydaktyki Matematyki)

. pro£. MARIA JAKIMlEC (prof. emerytowa­
ny w Instytucie Astronomicznym)

. mgr KLEMENTYNA MAGNOWSKA (Zespół
Lektorów Języka Łacińskiego)
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PROF. KARL DEDECIUS I KS. PROF. ALFONS NOSSOL LAUREATAMI NAGRODY/
KSIĘŻNEJ JADWIGI SLĄSKIEJ

Już po raz trzeci w czasie święta naszej
uczelni wręczona została Nagroda Księżnej
Jadwigi Śląskiej, ustanowiona przez Prezy­
denta Wrocławia oraz Rektora Uniwersyte­
tu Wrocławskiego. Nagroda przyznawa­
na jest za wkład w pojednanie polsko-nie­
mieckie.
Autorem statuetki ważącej 6 kg jest Wal­
demar Szmatuła z Akademii Sztuk Pięk­
nych we Wrocławiu.
Tegorocznymi laureatami zostali: pro£. Karl
Dedecius, tłumacz literatury polskiej na
język niemiecki, wydawca i krytyk literac­
ki, doktor honoris causa Uniwersytetu Wro­
cławski, i ks. pro£. Alfons Nossol, arcybi­
skup, ordynariusz opolski.
Statuetkę Księżnej Jadwigi Śląskiej wręczy­
li rektor UWr pro£. Leszek PachoIski i wi­
ceprezydent Wrocławia Adam Grehl.
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Statuetkę Księżnej Jadwigi Śląskiej odebrali z rąk JM Rektora i Wiceprezydenta Wrocławia ks. proj: Alfons Nossol
(pierwszy od lewej) i proj: Karl Dedecius (drugi od prawej); w środku dr h.c. proj: Szewach Weiss

UHONOROWANI MEDALAMI PAMIĄTKOWYMI UNIWERSYTETU WROCŁAWSKIEGO

Medale Pamiątkowe Uniwersytetu Wro­
cławskiego otrzymali prorektorzy i dzieka­
ni urzędujący w kadencji 2002-2005:
. pro£. JAN KOŁACZKIEWICZ, prorektor ds.
ogólnych; . pro£. KRZYSZTOF WÓJTOWICZ, pro­
rektor ds. nauki i współpracy z zagranicą;
. pro£. JERZY MARoŃ, prorektor ds. studenc­
kich; . pro£. BOGDAN ROK, dziekan Wydzia­
łu Nauk Historycznych i Pedagogicznych;
. pro£. HENRYK CUGIER, dziekan Wydziału
Fizyki i Astronomii; . pro f. RYSZARD SZE­
KLI, dziekan Wydziału Matematyki i In­
formatyki. Prorektor ds. nauczania pro£.
Krystyna Gabryjelska odebrała Medal w
2002 r. Za popularyzację badań i osiągnięć
uniwersyteckich uczonych Medal Pamiątko­
wy Uniwersytetu Wrocławskiego otrzyma­
ła . red. ANETA AUGUSTYN, dziennikarka
"Gazety Wyborczej". Medale wręczył JM
Rektor pro£. Leszek PachoIski.
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Wyróżnieni Medalami Pamiątkowymi UWr: Prorektor proj: Krzysztof Wójtowicz w l. 2002-2005
i red. Aneta Augustyn z "GW"

WYRÓŻNIENI NAGRODAMI JM REKTORA UWR

Nagrody JM Rektora UWr odebrali z rąk
prorektora pro£. Krzysztofa N awotki:
. dr hab. MAŁGORZATA LOBOZ (Zakład Hi­

storii Literatury Polskiej XIX wieku)
. dr WŁODZIMIERZ WYSOCZAŃSKI (Zakład J ę­

zyka Rosyjskiego)
. pro£. STEFANIA W ALASEK (Zakład Historii

Edukacji)
. pro£. ALICJA SZERLĄG (Zakład Pedagogi­

ki Społecznej)
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. dr MARCIN WISŁOCKI
(Zakład Historii Sztu­
ki Renesansu i Refor­
macji)

. dr hab. GABRIELA WĄS
(Zakład Historii Ślą­
ska)

. pro£. BOŻENA PŁONKA­
SYROKA (Katedra Etno- .logii i AntropologiiKulturowej)

.... dr hab. ADAM N OBI S .
o

(Zakład Teorii i Histo- grii Kultury) CI)
. dr ARTUR BŁAŻEJEWSKI

(Zakład Archeologii
Epoki Brązu i Epoki Żelaza)

. dr hab. BOŻENA JANDA-DĘBEK (Zakład
Psychologii Ogólnej)

. pro£. MAREK MACIEJEWSKI (Katedra Dok­
tryn Politycznych i Prawnych)

. dr JADWIGA DASZYŃSKA-DASZKIEWICZ (Za­
kład Astrofizyki i Astronomii Klasycz­
nej)

. dr JULIAN FURTAK (Zakład Fizyki Dielek­
tryków)

. dr KATARZYNA SZNAJD- WERON (Zakład Dy­

namiki Nieliniowej i Układów Złożo­
nych)

. dr ANDRZEJ BODYL (Zakład Bioróżnorod­
ności i Taksonomii Ewolucyjnej)

. mgr MARTA FILISTOWICZ (Zakład Bioróż­
norodności i Taksonomii Ewolucyjnej)

. mgr KRZYSZTOF MOSZCZYŃSKI

. pro£. ANDRZEJ ANTOSZEWSKI (Zakład Sys­
temów Politycznych)

. dr hab. TADEUSZ LEBIODA (Zakład Badań
Niemcoznawczych)
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. pro£. JANINA GAJDA-KRYNICKA (Zakład Fi- . dr ANNA KRYSTEK (Zakład Analizy Mate- .
lozofii Starożytnej i Średniowiecznej) matycznej)

. pro£. WOJCIECH SITEK (Zakład Socjologii . dr hab. JACEK DZIUBAŃSKI (Zakład Ana- .
N auki, Wiedzy i Kultury) lizy Funkcj onalnej)

. pro£. TERESA SZYMAŃSKA- BUZAR (Zakład . mgr MAŁGORZATA MIKOŁAJCZYK (Zakład .
Chemii Nieorganicznej) Dydaktyki Matematyki)

. dr ANDRZEJ KOCHEL (Zakład Podstaw . mgr inż. TOMASZ WIERZBICKI (Zakład J ę- .Chemii) zyków Programowania)

. dr IZABELA CZELUŚNIAK (Zakład Chemii . dr MAŁGORZATA ZAKRZEWSKA (Zakład En- .Nieorganicznej) zymologii)

. dr AGATA BIAŁOŃSKA (Zakład Krystalogra- . pro£. STANISŁAW CIOK (Zakład Zagospoda- .fii) rowania Przestrzennego)

. dr JOANNA CYBIŃSKA (Zakład Chemii Ana- . dr hab. STANISŁAW MAZUR (Zakład Geo- .li tycznej) logii Fizycznej)

. dr KATARZYNA ŚLEPOKURA (Zakład Krysta- . pro£. KAzIMIERA WILK (Dolnośląski Festi- .lografii) wal Nauki)

. dr MARCIN BIEŃKOWSKI (Zakład Złożono- . pro£. ADAM JEZIERSKI (Dolnośląski Festi- .
ści Obliczeniowej i Algorytmów) wal Nauki)

. dr KRZYSZTOF DĘBICKI (Zakład Teorii . pro£. LEONARD GÓRNICKI (rzecznik dyscy- .
Prawdopodobieństwa) plinarny dla nauczycieli akademickich)

I

pro£. JERZY JACYSZYN (rzecznik dyscypli­
narny dla nauczycieli akademickich)
mgr PRZEMYSŁAW JAKUBSKI (rzecznik dys­
cyplinarny dla studentów)
dr MAREK SZYDŁO (rzecznik dyscyplinar­
ny dla studentów)
dr MARIUSZ JABŁOŃSKI (rzecznik dyscypli­
narny dla studentów)
dr RAFAŁ CIEŚLA (rzecznik dyscyplinar­
ny dla studentów)
pro£. KRZYSZTOF WÓJTOWICZ (senacka Ko­
misja Statutowa)
pro£. TOMASZ ROLSKI (senacka Komisja
Statutowa)
pro£. LUDWIK TURKO (senacka Komisja
Statutowa)
pro£. LUDOMIR NEWELSKI (senacka Komi­
sja Statutowa)
dr hab. ALAN URBANEK (dyrygent chóru
UWr Gaudium) Kazimiera Dąbrowska

WYSTAWA DUOLOG - DIALOG ARTYSTYCZNY MIĘDZY FOTOGRAFIĄ I MALARSTWEM

RUTH P ATZELT - FOTOGRAFIE, WOLFGANG SEIERL - MALARSTWO, RYSUNKI

P odczas uroczystości z okazji Świę­ta Uniwersytetu Wrocławskiego
odbył się wernisaż prac fotogra­
ficznych i malarskich artystów z

Austrii, Ruth Patzelt i Wolfganga Se­
ierla.
Aktu uroczystego otwarcia wystawy w Ora­
torium Marianum dokonał prorektor pro£.
Krzysztof Nawotka, gości austriackich
przedstawiła wicekonsul honorowy Republiki
Austrii Jolanta Charzewska - Miller. W spół­
pracę artystów zapoczątkowały koncert gi­
tarowyoraz teksty Wisławy Szymborskiej.
Od tamtego czasu temat "Polska" często po­
jawia się w ich wspólnych pracach, których
punktem centralnym jest refleksja. Prace
prezentowane na wystawie we Wrocławiu i
w Krakowie powstały w 2006 r. we Wied­
niu, Nowym Jork i Japonii. Hikikomori ­
są to dzieci i młodzież w Japonii, które uni­
kają społeczności z ludźmi, uciekają przed
zbyt silną presją społeczną i przymusem.
Potrafią na wiele dni, tygodni a nawet lat
zamknąć się w swoich pokojach, żeby móc
przeżywać własne życie, siedząc przed kom­
puterem, telewizorem bądź sklejając mode­
le. Odsetek samobójstw jest wysoki. Hikiko­
mori to choroba, której leczenie jest długo­
trwałe i żmudne, być może jest to inny spo­
sób na życie? Co skłania młodych ludzi do
wyboru samotności, izolacji i strachu? Hi­
kokomori to temat, który zbliżył artystów.
Niezależnie od siebie zarejestrowali to zja­
wisko w pracach artystycznych w różny
sposób. O ile Ruth Patzelt na fotografiach
uchwyciła momenty strachu i niepewności
spowodowane odosobnieniem, o tyle prace
malarskie i rysunki Wolfganga Seierla kon­
centrują się wokół wewnętrznych przeżyć
"bohaterów-ofiar?" hikikomori, które dopusz­
cza izolację po to, aby można było rozwinąć
nowe, własne wizje i idee, żyjąc w swoim

świecie - zatem jest to zjawisko w pewnym
sensie pozytywne. Punktem wyjścia dla dru­
giej grupy prac prezentowanych na wysta­
wie są rysunki wykonane podczas podróży
do Japonii, dla których Ruth Patzelt wyko­
nała fotografie adekwatne do abstrakcyjnych
linii i form szkiców. W ten sposób powstał
między obrazami dialog, którego zadaniem
jest przekazanie innego, wieloznacznego i
wielostronnego sposobu postrzegania naszej
rzeczywistości.

RUTH PATZELT - ur. w 1966 r., artysta foto­
grafik, muzyk i pedagog. Studiowała grę na
gitarze w Konserwatorium Miasta Wiednia
(obecnie Uniwersytet Prywatny) oraz litera­
turoznawstwo i etnologię na Uniwersytecie
Wiedeńskim. Od 1991 r. prowadzi działalność
pedagogiczną. W 1989 r. zainicjowała projekt
I nternationales Giterrenseminar Lockenhaus,
od 2004 r. jest kierowniczką Seminarium
Muzycznego "kurz&bindig", kuratorką i or­
ganizatorką wystaw i odczytów, jest człon­
kiem różnych zespołów muzyki dawnej (gi­
tara - lutnia, viola da gamba, śpiew i per­
kusja). Fotografią interesuje się od 1999 r.,
preferuje fotografię biało-czarną. Poszukiwa­
nie sensu istnienia - to motyw wiodący prac
fotograficznych artystki - wydobycie szcze­
gółu z całości, zamyślenie się nad czymś, co

jest istotne, unikanie powierzchowności. Po­
jęcie ))strachu", które jest głównym tematem
moich prac fotograficznych od czasu pozna­
nia zjawiska hikikomorii, doprowadziło do
konfrontacji z moimi własnymi lękami. Wy­
stawy w Austrii (Lockenhaus, Wiedeń, Sal­
zburg) i w Polsce (Kraków, Andrychów). Ruth
Patzelt mieszka i pracuje w Lockenhaus i w
Wiedniu.
WOLFGANG SEIERL - ur. w 1955 r., artysta
plastyk, muzyk, kompozytor. Jest absolwen­
tem Akademii Sztuk Pięknych i Akademii
Muzycznej w Wiedniu oraz w Mozartem w
Salzburgu. Stypendia artystyczne w Berli­
nie (1987), Paryżu (1988, 1992, 1995), No­
wym Jorku (1989), Budapeszcie (1990), Kra­
kowie (2004) i Japonii (2006). W 1991 r.
wziął udział w Malersymposium Werben, w
1995 r. - w Spotkaniach Twórców ST. Lam­
brecht. Jest laureatem licznych nagród i
stypendiów (1991/92 - nagroda landu Dol­
nej Austrii, 1987-1993 - stypendium mia­
sta Salzburga, 1997 - Nagroda im. Teodora
Kornera, 2002 - Nagroda Slavi Soucek,
1999/2000 - stypendium Frankfurtu, 2003
- stypendium państwowe, 2005 - stypen­
dium w Warszawie). Liczne wystawy, m. in.
w Austrii, Niemczech, Szwajcarii, we Wło­
szech, Belgii, Francji, na Węgrzech, w Pol­
sce, USA i Japonii. Od 1996 r. jest inicjato­
rem i kierownikiem Forum Kompozytorów
"ein klang". Wydaje się, że powstaje nowy
rodzaj malarstwa. Chodzi mi o to, żeby
uchwycić moment i opowiedzieć o tym, co
się dzieje w chwili) zanim pułapki identyfi­
kacji zarzucą sieć na formę, zanim urzeczy­
wistnienie uczyni nie możliwym poskromie­
nie identyfikacji. Wolfgang Seierl mieszka w
Salzburgu i Wiedniu.
Prezentowana w sali Oratorium Marianum
ekspozycja czynna będzie do 19 grudnia br.

Dalia Żminkowska
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PROF. KOCH CZŁONKIEM RZECZYWISTYM

POŁUDNIOWOAFRYKAŃSKIEJ AKADEMII NAUK I SZTUK

P rofesor Jerzy Koch, kierownik Za­kładu Współczesnej Literatury Ni­
derlandzkiej i Afrikaans w Kate­
drze Filologii Niderlandzkiej UWr,

został jako pierwszy obcokrajowiec
rzeczywistym członkiem Południowo­
afrykańskiej Akademii Nauk i Sztuk.

W maju 2005 r. pro£. Jerzy Koch stał się
najpierw członkiem korespondentem Połu­
dniowoafrykańskiej Akademii Nauk i Sztuk.
Założona w 1910 r. Suid-Afrikaanse Aka­
demie vir Wetenskap en Kuns / South Afri­
can Academy for Science and Arts jest jed­
nym z naj starszych stowarzyszeń nauko­
wych w RPA. Jej statut przewidywał nada­
wanie obcokrajowcom jedynie członkostwa
korespondencyjnego i takie ma zaledwie
kilkunastu badaczy, wśród nich pro£. Koch.
W 2006 r. Akademia zdecydowała o nada­
waniu pełnego członkostwa również bada­
czom z zagranicy i pierwsze członkostwo
rzeczywiste przyznała historykowi literatu­
ry z UWr pro£. Jerzemu Kochowi, który od
2001 r. jest także badaczem stowarzyszo­
nym (research fellow) południowoafrykań­
skiej uczelni University of Free State / Uni­
versiteit van die Vrystaat.
Profesor Koch ma w swoim dorobku dwie
książki poświęcone literaturze południowo­
afrykańskiej: "Outsider wśród swoich. For­

my ksenofanii w powieści afrikaans", (2002 r.)
i "Historię literatury południowoafrykań­
skiej. Literatura afrikaans XVII-XIX w."
(2004 r.). Obie wyróżnione nagrodą Mini­
stra Edukacji Narodowej i Sportu. Obecnie
pracuje nad pierwszym w Polsce słownikiem
afrikaans.
W 1995 r. otrzymał nagrodą im. Martinusa
Nijhoffa za dorobek w dziedzinie tłumaczeń
literatury niderlandzkiej (holenderskiej i
flamandzkiej), przyznaną przez holenderską
Fundację Księcia Bernharda. Jest człon­
kiem Niderlandzkiego Towarzystwa Literac­
kiego w Lejdzie, założonego w 1766 r., i Sto­
warzyszenia Pisarzy Polskich.
Pro£. Jerzy Koch jest pierwszym history­
kiem literatury niderlandzkiej w Polsce,
który otrzymał tytuł naukowy profesora
(2005). Z sukcesem prowadzi dydaktykę, w
zajęciach z afrikaans uczestniczy w tym
roku pięćdziesięciu studentów. W Katedrze
Filologii Niderlandzkiej jest jednym z re­
daktorów czasopisma naukowego "N eeder­
landica Wratislaviensia".
Język afrikaans w 90 proc. przejął słownic­
two z języka niderlandzkiego. Obecnie jest
jednym z 11 urzędowych języków RPA, po­
sługuje się nim ok. 6,2 mln mieszkańców.
Jest też ważnym językiem komunikacji na
terenie Namibii, Botswany i Zambii.

(kad)

NAJWYŻSZE ODZNACZENIE BELGIJSKIE

DLA PRO F . KIEDRONIA

P rofesor Stefan Kiedroń, kierownikKatedry Filologii Niderlandzkiej
Uniwersytetu Wrocławskiego, zo­
stał udekorowany najwyższym

odznaczeniem belgijskim Leopoldsorde
(Orderem Króla Leopolda I).

Akt nadania tego or­
deru głosi, że Jego
Wysokość Król Albert
II nadał Postanowie­
niem Królewskim z 15
czerwca 2006 r., na
wniosek Ministra
Spraw Zagranicznych

AKTUALNOŚCI......................... .
PROMOCJA CHORWACKICH UCZELNI

Uniwersytet Wrocławski uczestniczy w
międzynarodowym zespole eksperc­
kim, który pomaga chorwackim uczel­
niom w stworzeniu biur ds. promocji.
Projekt jest finansowany z europej­
skiego programu TEMPUS.

Pierwsze spotkanie z udziałem wszystkich
partnerów odbyło się 1 7 i 18 listopada na
Uniwersytecie w Zagrzebiu. Koordynatorem
projektu jest Uniwersytet w Ljublianie (Sło­
wenia), a członkami grupy doradczej dla
partnerów chorwackich są uczelnie z Brna,
Pragi, Linzu, Rzymu, Wiednia i oczywiście
Wrocławia. Ze strony chorwackiej w projek­
cie udział biorą uniwersytety w Zagrzebiu,
Zadarze i Dubrowniku.
Spotkanie w Zagrzebiu służyło wzajemne­
mu poznaniu się partnerów biorących udział
w projekcie. Zainteresowanie uczestników
wzbudziły materiały promocyjne Uniwersy­
tetu Wrocławskiego zarówno ze względu na
atrakcyjną szatę graficzną, jak i pomysło­
wość w przekazywaniu informacji ("Jungle
Book" dla studentów zagranicznych!).
Opracowany został również kalendarz dzia­
łań: przez najbliższe dwa lata w różnych
miastach europej skich organizowane będą
pobyty studyjne, warsztaty i seminaria,
które dostarczą chorwackim uczelniom nie­
zbędnej wiedzy i doświadczeń potrzebnych
do organizowania pracy promocyjnej u sie­
bie. Biuro Promocji i Informacji Uniwersy­
tetu Wrocławskiego zorganizuje dla gości z
Chorwacji kilkudniowy pobyt studyjny we
Wrocławiu już w czerwcu 2007 r.
Informacji o projekcie udziela Witold Le­
śniak, tel. 375 27 69, Witold.lesniak@uni.wroc.pl (lew)

Witold Leśniak z UWr (drugi od lewej)
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SPOTKANIE Z 75-LATKAMI

Tradycyjne coroczne spotkanie jubile­
uszowe z emerytowanymi pracownika­
mi uczelni, którzy ukończyli 75 lat,
odbyło się 10 listopada w Klubie Uni­
wersyteckim.

Spotkanie zaszczycił swoją obecnością JM
Rektor pro£. Leszek PachoIski. Były życze­
nia, kwiaty, upominki pieniężne i poczęstu­
nek. Wśród zaproszonych 62 osób było 15
pracowników naukowych. Spotkania orga­
nizuje Sekcja Socjalna Działu Administra­
cyjno-Gospodarczego.

(kad)

o STOSUNKACH POLSKO-ROSYJSKICH

Na spotkaniu 16 listopada na Uniwer­
sytecie Wrocławskim prof. Stefan Mel­
ler mówił o problemach współczesnych
stosunków między Polską i Rosją.

- Stosunki Polski z
Rosją byłyby lepsze,
gdyby Moskwa zde­
cydowała się przyj ąć
ciągłość historyczną
po ZSRR i m.in. wy­
jaśniła masakrę pol­
skich żołnierzy w
Katyniu. Dzisiejsza
Federacja Rosyjska
.. .

CIerpI na powazny
kryzys tożsamości i nadal nie wie, jaki
ustrój przyjąć po rozpadzie Związku Ra­
dzieckiego - mówił pro£. Mener. Wspomniał
też o polityce Unii Europejskiej wobec Ro­
sji, która wyciąga poszczególnych członków
Unii, by tylko z nimi rozmawiać, a jeszcze
innych, jak Polskę, stara się napiętnować
(embargo na import polskiego mięsa do
Rosji). Zdaniem pro£. Menera relacje Pola­
ków z Rosjanami są zdecydowanie lepsze
niż stosunki miedzy państwem polskim i ro­
syjskim. W kulturze tkwi szansa na popra­
wienie relacji Polaków z Rosjanami. - W
przyszłości relacje te będą bardzo dobre ­
uważa były ambasador.
Polacy powinni zadbać o to, żeby nasi są­
siedzi ze Wschodu nie postrzegali nas jako
rusofobów. - Mamy do spełnienia ważną
rolę pomostu pomiędzy Europą a Rosją. Ro­
sjanie zawsze wsłuchiwali się w Polskę ­
zakończył spotkanie Stefan Mener.
Pro£. Stefan Mener był ambasadorem Pol­
ski we Francji (w latach 1996-2001) i w
Rosji (2002-2005). Był ministrem spraw
zagranicznych w rządzie Kazimierza Mar­cinkiewicza. (GW)
LABORATORIUM PROCESÓW

BIOTECHNOLOGICZNYCH OTWARTE

Wrocławski Park Technologiczny uru­
chomił Laboratorium Procesów Bio­
technologicznych, a w nim Pracownię
Biochemiczną oraz Pracownię Fizyko­
chemiczną.

Uroczyste otwarcie Laboratorium Procesów
Biotechnologicznych odbyło się 25 paździer­
nika 2006 r. we Wrocławskim Parku Tech­
nologicznym, podczas III Seminarium Sieci
Biotech "Środowisko produkcji żywności, jej
jakość, wartość nutraceutyczna i biomedycz­
na w świetle postępu technologicznego i
świadomości konsumentów".

Belgii, jako wyraz uznania dla spełnionych
zasług, cywilne odznaczenie honorowe OF­
FICIER IN DE LEOPOLDSORDE (Oficer
Orderu Króla Leopolda 1).
Dekoracji pro£. Stefana Kiedronia dokonał
27 października br. w Poznaniu I Sekretarz
Ambasady Królestwa Belgii w Warszawie
Alphonse Creuzen, w ramach organizowa­

PROF. STEFAN KIEDROŃ kieruje od wielu lat
niderlandystyką wrocławską, która cieszy
się bardzo wysoką renomą zarówno w kra­
ju, jak i za granicą. Dotyczy to zarówno
jej działalności naukowej, jak i dydaktycz­
nej. Gośćmi Katedry byli najwybitniejsi
uczeni z krajów, których język, literaturę
i kulturę badają wrocławscy niderlandy­
ści: z Belgii (zwłaszcza z Flandrii), Holan­
dii i RPA; we Wrocławiu wykładali także
niderlandyści z innych krajów (Austria,
Czechy, Niemcy, USA, Węgry czy Wielka
Brytania). Niderlandyści wrocławscy są
natomiast częstymi gośćmi na uniwersy­
tetach zagranicznych. Filologia nider­
landzka uzyskała od Państwowej Komisji
Akredytacyjnej ocenę wyróżniającą, kieru­
nek ten cieszy się dużym zainteresowa­
niem wśród kandydatów na studia - w
ubiegłych latach o jedno miejsce ubiegało
się tu przeciętnie około 15 kandydatów.
Pro£. Stefan Kiedroń jest germanistą i ni­
derlandystą. Jest autorem prawie stu prac
poświęconych literaturze i kulturze fla­
mandzkiej, holenderskiej, niemieckiej i
polskiej w różnych epokach, publikowa ­
nych zarówno w kraju, jak i za granicą.
W swoich badaniach koncentruje się
przede wszystkim na czasach renesansu
i baroku, zwłaszcza na latach 1550-1650.
Ważnym materiałem badawczym są dla
niego dzieła zgromadzone w jednej z naj­
większych europej skich kolekcji starych
druków - we wrocławskiej Bibliotece Uni­
wersyteckiej. Chociaż zaczynał - w swej
pracy magisterskiej - od przedstawienia
historii dziewiętnasto- i dwudziestowiecz­
nego Ruchu Flamandzkiego (De Vlaamse
Beweging), obecnie, jak sam mówi, wszyst­
ko kojarzy mu się z XVII wiekiem.
Pro£. S. Kiedroń występował jako visiting
professor lub gościł z wykładami na wielu
uczelniach zagranicznych. Spośród uczel­
ni belgijskich współpracuje z KU Leuven,
uniwersytetami w Hasselt, Antwerpii,
Gandawie i Vrije Universiteit Brussel. Or­
ganizował kongresy i sympozja we Wro­
cławiu, m. in. w 1995 r. kongres Emblem
Studiem. The State of Art, a w 2000 r.
kongres 170 jaar neerlandistiek in Sile­
zie, współorganizował też imprezy nauko­
we wraz z kolegami z innych instytutów
naszej uczelni: Instytutu Filologii Germań­
skiej czy Instytutu Historii Sztuki. W la­
tach 2000-2002 był profesorem literatury
niderlandzkiej w Instytucie Germanisty­
ki Uniwersytetu Warszawskiego, a od
1999 r. do chwili obecnej pełni funkcję
przewodniczącego U ni wersyteckiej Komi­

nego corocznie przez ambasady Królestwa
Niderlandów i Królestwa Belgii w Warsza­
wie Dnia Niderlandystyki Polskiej.
Order Króla Leopolda I - "De Leopoldsor­
de" - jest naj starszym i najwyższym pań­
stwowym odznaczeniem Królestwa Belgii,
ustanowionym w 1832 r. przez pierwszego
Króla Belgów, Leopolda I.

sji Egzaminacyjnej dla filologii niderlandz­
kiej na Uniwersytecie Palackiego w Oło­
muńcu (Czechy). Wypromował 5 doktorów.
Jest też redaktorem naczelnym pisma Ne­
erlandica Wratislaviensia.
Pro£. Kiedroń był współorganizatorem
dwóch wizyt "królewskich" na Uniwersy­
tecie Wrocławskim: wizyty królowej Nider­
landów Beatrix (w lipcu 1997 r.) oraz kró­
la Belgów Alberta II (w maju 1999 r.).
Pro£. Stefan Kiedroń jest od 2003 r. człon­
kiem Zarządu Głównego ogólnoświatowe­
go Międzynarodowego Stowarzyszenia Ni­
derlandystycznego (Internationale Vereni­
ging voor Neerlandistiek). Należy też do
współzałożycieli w 1995 r. Stowarzyszenia
Niderlandystów Europy Środkowo­
Wschodniej "Comenius", jest także człon­
kiem Towarzystwa Literatury Niderlandz­
kiej (Maatschappij der Nederlandsche Let­
terkunde) w Lejdzie.
Pro£. Kiedroń kieruje Zakładem Dawnej
Literatury Niderlandzkiej KFN oraz
Ośrodkiem Kultury Niderlandzkiej Uni­
wersytetu Wrocławskiego. OKN organizo­
wał lub współorganizował liczne przedsię­
wzięcia poświęcone kulturze Niderlandów:
artystyczne, literackie, teatralne, muzycz­
ne, a nawet polityczne, jak debata pod
hasłem "Unia Europejska: tak czy nie?"
w 2001 r. z udziałem parlamentarzystów
oraz ambasadora Belgii, która wówczas
przewodniczyła Unii Europejskiej.

MEDAL DLA PROF. LUKIERSKIEGO

P rofesor Jerzy Lukierski, wielolet­ni dyrektor Instytutu Fizyki Teo­
retycznej UWr, odebrał w końcu
października br. Medal 50-lecia

Zjednoczonego Instytutu Badań Jądro­
wych w Dubnej.

Pro£. Lukierski jest odpowiedzialny ze stro­
ny polskiej za realizację programu "Bogo­
lubow-Infeld" wymiany naukowej fizyków
teoretyków polskich oraz pracujących w
Zjednoczonym Instytucie Badań Jądrowych
w Dubnej.
Zjednoczony Instytut Badań Jądrowych w
Dubnej to międzynarodowa organizacj a
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Prol Jerzy Lukierski odbiera medal
z rąk proj: Andrzeja Hrynkiewicza

naukowa zajmująca się badaniami z zakre­
su fizyki jądrowej, fizyki teoretycznej i ma­
tematycznej, wysokich energii, molekular­
nej, biofizyki i biologii molekularnej.
Instytut powstał w 1956 r. i był wówczas

wspólnym laboratorium dla państw bloku
sowieckiego. Obecnie do ZIBJ należy ponad
1000 naukowców z 18 państw, w tym z
Polski. Okazjonalnie w badaniach biorą tak­
że udział naukowcy z UNESCO, CERN,
CLAF, Francji, Niemiec, Włoch i USA.
Instytut dysponuje siedmioma laboratoria­
mi poświęconymi różnym dziedzinom: fizy­
ce teoretycznej, fizyce wysokich energii, fi­
zyce ciężkich jonów, fizyce fazy skondenso­
wanej, reakcjom jądrowym, neutronom i
technikom informatycznym. Istnieją rów­
nież wydziały zajmujące się badaniami nad
promieniowaniem i radiobiologią oraz zespo­
ły badawcze prowadzące konkretne ekspe­
rymenty.
W Dubnej odkryto kilka pierwiastków che­
micznych, m.in. w 2006 r. Ununoctium,
cząsteczkę hiperon antysigma minus i sfor­
mułowano wiele hipotez fizycznych, np. o
oscylacji neutrin czy kwarkowym modelu
hadronów.

(kad)

GLORIA ARTIS DLA PROF. JANUSZA DEGLERA

P rofesor JanuszDegler z Zakła­
du Teorii Kul­
tury i Sztuk

Widowiskowych
odebrał medal Glo­
ria Artis - Zasłużo­
ny Polskiej Kultu­
rze.

Teatrolog, znawca
twórczości Stanisława
Ignacego Witkiewicza, uczestniczył 20 listo­
pada w warszawskiej Bibliotece Narodowej

w obchodach 60-lecia Państwowego Insty­
tutu Wydawniczego. Pro£. Degler jest redak­
torem "Dzieł zebranych" Witkacego, a wydał
je właśnie PIW. Na uroczystości medalami
Gloria Artis uhonorowano m.in. pisarza
Józefa Rena i plastyka Waldemara Świe­
rzego.
Medal "Zasłużony Kulturze - Gloria Artis",
przyznawany przez Ministra Kultury od
2005 r., jest odznaczeniem szczególnie pre­
stiżowym, honorującym najwybitniejsze
postaci świata kultury lub postaci mające
na tym polu szczególne zasługi.

(kad)

SUKCESINFORMATYKÓWUVVR
W CEP C AC M W BUDAPESZCIE

N a zawodach Mistrzostw Europy wProgramowaniu Zespołowym
(Central Europe Programming
Contest)w Budapeszcie, które od­

były się 19 listopada br., bardzo dobrze
spisali się nasi studenci informatyki.

Zespół w składzie: Paweł Gawrychowski,
Kuba Łopuszański i Tomek Wawrzyniak

zajął czwarte mIeJsce, awansując do fina­
łów zawodów ACM, które odbędą się w
marcu w Tokio.
Zespół z Uniwersytetu Wrocławskiego zajął
też trzecie miejsce w Akademickich Mistrzo­
stwach Polski w Programowaniu Zespoło­
wym rozegranych 4 listopada na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

LAUREACI NAGRODY FNP 2006

P rofesorowie Piotr Sztompka, Ma­riusz Ratajczak, Tomasz Dietl i
Leon Gradoń zostali laureatami
tegorocznych nagród Fundacji na

rzecz Nauki Polskiej. To najbardziej
prestiżowe nagrody naukowe w Polsce.

FNP przyznaje te nagrody polskim uczonym
za osiągnięcia i odkrycia z ostatnich czte­
rech lat, które wniosły istotny wkład w
życie duchowe i postęp cywilizacyjny Pol­
ski, a także zapewniają naszemu krajowi
miejsce w nauce światowej.
Tegoroczna piętnasta edycja nagrody hono­
ruje uczonych w czterech dziedzinach.
Pro£. Piotr Sztompka (Instytut Socjologii
UJ), laureat nagrody FNP w dziedzinie
nauk humanistycznych i społecznych, został
uhonorowany za "oryginalne opracowanie
idei współczesnej socjologii, pozwalające
zrozumieć wyznaczniki oraz dynamikę
skomplikowanych zmian społeczeństw no­

woczesnych", przedstawione m.in. w książ­
kach "Socjologia. Analiza społeczeństwa"
oraz "Socjologia zmian społecznych".
Pro£. Mariusz Ratajczak (Zakład Fizjologii
Pomorskiej Akademii Medycznej, pracuje
też w Uniwersytecie w Louisville) został
nagrodzony w dziedzinie nauk przyrodni­
czych i medycznych "za odkrycie w szpiku
kostnym i krwi pępowinowej komórek funk­
cjonalnie przypominających macierzyste
komórki zarodkowe".
Pro£. Tomasz Dietl (Instytut Fizyki PAN i
Instytut Fizyki Teoretycznej UW) został
doceniony w dziedzinie nauk ścisłych "za
opracowanie potwierdzonej w ostatnich la­
tach teorii rozcieńczonych półprzewodników
ferromagnetycznych oraz zademonstrowanie
nowych metod sterowania magnesowa­
niem" .
Pro£. Leon Gradoń (Wydział Inżynierii Che­
micznej i Procesowej Politechniki Warszaw­
skiej) otrzymał nagrodę w dziedzinie nauk

Laboratorium mIeSCI się w budynku In­
kubatora w Centrum Technologii.
Jest przystosowane do wykonywania badań
i analiz w zakresie biotechnologii, bioche­
mii, biologii molekularnej, mikrobiologii
oraz fizykochemii.
Kreatorzy innowacyjnych przedsięwzięć
mogą w tych pracowniach realizować
własne projekty z obszaru life science, ko­
rzystając z pomieszczeń wyposażonych
w nowoczesną aparaturę badawczą, taką
jak:

. chromatograf cieczowy RPLC

. chromatograf gazowy sprzężony ze spek­
trometrem masowym

. spektrofotometr UV- VIS

. tensjometr procesorowy

. aparat do pomiaru kąta zwilżania

. ciśnieniowy reaktor laboratoryjny

. urządzenia chłodnicze

. urządzenia do sterylizacji

. inny sprzęt laboratoryjny niezbędny do
prowadzenia badań w zakresie biotech­
nologii: aparat do elektroforezy poliakry­
lamidowej, homogenizator, pehametr
elektroniczny, miniwytrząsarka, miesza­
dło magnetyczne, łaźnia wodna, koncen­
trator próżniowy, liofilizator stołowy, wi­
rówka, inkubator biologiczny, waga la­
boratoryjna, kolektor frakcji, urządzenie
do wytwarzania wody ultraczystej, szkło
laboratoryjne.

Istnieje również możliwość zlecenia badań
wykwalifikowanej kadrze WPT.
Zapraszamy zainteresowane firmy do sko­
rzystania z oferty Laboratorium.

(kad)

F ATAL TRANSACTIONS

W październiku 2006 r. ogłoszona zo­
stała pomyślna decyzja Komisji UE w
sprawie współfinansowania projektu
Fatal Transactions, w którym Uniwer­
sytet Wrocławski będzie miał status
partnera. Grant został przyznany przez
Biuro Współpracy Pomocy Europy (Eu­
ropeAid Co-operation Office), zarządza­
jące pomocą zewnętrzną z ramienia
Komisji UE (symbol referencyjny: Eu­
ropeAid/122548/C/ ACT/multi).

Zgoda Komisji stanowi niewątpliwy sukces
Instytutu Studiów Międzynarodowych, któ­
rego pracownicy i doktoranci przez kilka
miesięcy uczestniczyli w przygotowywaniu
wniosku. Kierownikami zespołu są pro£.
Elżbieta Stadtmiiller i pro£. Klaus Bach­
mann, a koordynatorem projektu mgr Do­
minik Kopiński. W skład zespołu wchodzą
ponadto: mgr Karolina Bieniek, mgr Kon­
rad Czernichowski, mgr Andrzej Polus, mgr
Marta Richter oraz Katarzyna Młyńczak.
Projekt rozpoczyna się w 2007 r. i będzie
realizowany przez trzy lata.
Kampania Fatal Transactions ma na celu
skierowanie uwagi konsumentów, opinii
publicznej, rządów państw, przedstawicieli
biznesu oraz instytucji międzynarodowych
na problematykę handlu surowcami mine­
ralnymi pochodzącymi z terenów Afryki.
Uczestnicy projektu są przekonani, że bo­
gactwa naturalne, takie jak diamenty, zło­
to czy ropa naftowa, odpowiednio wykorzy­
stane, mogą pomóc w odbudowie i stabili­
zacji państw afrykańskich. Impulsem do
działania dla twórców kampanii były m.in.
doświadczenia Angoli, Liberii, Sierra Leone
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czy Demokratycznej Republiki Konga. Zy­
ski pochodzące z eksploatacji złóż surowco­
wych kierowane były na finansowanie dzia­
łań rebelianckich armii, umożliwiały trwa­
nie brutalnym dyktaturom oraz przyczynia­
ły się do łamanie praw człowieka. W kon­
sekwencji, w większości przypadków to nie
społeczeństwa afrykańskie odnoszą korzy­
ści z posiadanych bogactw naturalnych, lecz
elity polityczne, ugrupowania partyzanckie
kontrolujące ich wydobycie czy międzyna­
rodowe koncerny.
W ramach kampanii podejmowane będą
rozmaite działania informacyjne mające na
celu pokazywanie związków między han­
dlem surowcami a konfliktami i łamaniem
praw człowieka w Mryce. Działania te będą
skierowane przede wszystkim do rządów,
które muszą stworzyć określone standardy
i udoskonalić system regulacji w dziedzinie
handlu surowcami oraz zapewnić odpowied­
nie mechanizmy kontroli. Dotyczy to rów­
nież zachowania rządów państw zachodnich
i instytucji międzynarodowych. W tym przy­
padku propozycje obejmują m.in. stworze­
nie systemu monitoringu i opracowanie
zasad dotyczących handlu surowcami oraz
mechanizmów ich egzekwowania np. przez
stosowanie sankcji. Równie ważną rolę do
odegrania mają tutaj korporacje międzyna­
rodowe. Te ostatnie wykorzystują niejedno­
krotnie fakt niedoskonałego ustawodawstwa
w krajach afrykańskich, a w niektórych
przypadkach operują na granicy prawa lub
z jego pogwałceniem. W tym kontekście
konsorcjum Fatal Transactions zamierza
odgrywać rolę ciała nadzorującego (watch
dog) i bacznie przyglądać się poczynaniom
wszystkich podmiotów, które - bezpośred­
nio lub pośrednio - są zaangażowane w
handel surowcami. Aby spowodować okre­
ślone zachowania ze strony rządów, insty­
tucji międzynarodowych i firm, niezbędne
jest jednoczesne podnoszenie świadomości
konsumentów na temat obrotu minerałami
pochodzącymi z regionów objętych konflik­
tami.
Celem głównym projektu jest zatem - naj­
ogólniej - przekształcenie śmiercionośnych!
zgubnych transakcji (fatal transactions),
które podsycają brutalne konflikty i łama­
nie praw człowieka, w transakcje sprawie­
dliwe (fair transactions), tzn. takie, które
w istotny sposób przyczyniają się do trwa­
łego pokoju, rekonstrukcji państw afrykań­
skich, likwidacji biedy i ogólnie - poprawy
jakości życia mieszkańców kontynentu.
Fatal Transactions jest kampanią skupia­
jącą wiele organizacji i instytucji zarówno
z krajów "Północy", jak i z krajów "Połu­
dnia". Projekt ten będzie zatem realizowa­
ny nie tylko na terenie Holandii, Belgii,
Niemiec czy Polski, ale również w Angoli,
Demokratycznej Republice Konga i RPA.
Ma on przez to prawdziwie ponadnarodo­
wy charakter, co istotnie zwiększa atrak­
cyjność współpracy oraz samo w sobie sta­
nowi jego wartość dodaną. Sekretariat ma
siedzibę w Amsterdamie, natomiast spotka­
nia koordynacyjne będą się odbywały w
miastach członków (Amsterdam, Utrecht,
Bonn i Antwerpia) oraz miastach partne­
rów (Bruksela, Frankfurt, Haga, Wrocław).
Lista członków i partnerów obejmuje:

. Netherlands Institute for Southern Mri­
ca (NiZA), Holandia,

. Bonn International Centre for Conver­
sion (BICC), Niemcy,

. Pax Christi N etherlands, Holandia,

technicznych "za opracowanie teorii proce­
sów powstawania i transportu aerozoli i mi­
krocząsteczek w gazach i cieczach oraz jej
wykorzystanie w urządzeniach technicznych
i medycznych".

Każdy z laureatów otrzyma 150 tys. zł.
N agrody zostaną wręczone 6 grudnia na
Zamku Królewskim w Warszawie.

(kad)

WYBITNI UCZENI NAGRODZENI PRZEZ MINISTRA

P rof. Michał Seweryński wręczyłpo raz pierwszy 20 września na­
grody za wybitne osiągnięcia na­
ukowe i naukowo-techniczne.

Otrzymali je trzej profesorowie: che­
mik Grzegorz Grynkiewicz, filozof
Marian Przełęcki i specjalista w zakre­
sie chorób trzody chlewnej Zygmunt
Pejsak.

Uhonorowani zostali autorzy badań, które
są wybitne, ale wcześniej nie zostały w ten
sposób docenione. Nagrody przyznano w
trzech kategoriach: badań na rzecz rozwo­
ju nauki, badań na rzecz rozwoju społeczeń­
stwa oraz badań na rzecz rozwoju gospo­
darki.
Pro£. Grzegorz Grynkiewicz (Instytut Far­
maceutyczny w Warszawie) został nagrodzo­
ny w kategorii badań na rzecz rozwoju
nauki. Profesor jako specjalista w zakresie
chemii medycznej, organicznej i chemii
związków naturalnych opracował wiele no­
wych leków. Był stażystą wielu prestiżo­

wych uczelni, m.in. Uniwersytetu kalifor­
nijskiego w Berkeley.
Pro£. Marian Przełęcki, filozof i logik, na­
grodzony w kategorii badań na rzecz roz­
woju społeczeństwa, jest uznawany za pio­
niera badań nad semantycznymi podstawa­
mi nauk empirycznych. Jednym z tematów
jego rozważań naukowych jest istota dobra
moralnego. Był uczniem Tadeusza Kotarbiń­
skiego i Kazimierza Ajdukiewicza. Członek
Międzynarodowego Instytutu Filozoficznego
w Paryżu.
Pro£. Zygmunt Pejsak (Państwowy Instytut
Weterynaryjny w Puławach, kierownik Za­
kładu Chorób Świń) to uczony o międzyna­
rodowej sławie. Nagrodę otrzymał w kate­
gorii badań na rzecz rozwoju gospodarki.
Opracował wiele szczepionek i leków prze­
ciwko chorobom trzody chlewnej. Odbył sta­
że w wielu ośrodkach weterynaryjnych,
m.in. w USA, Czechach, Francji, Niemczech
i Wielkiej Brytanii.

(kad)

LAUREAT KONKURSU POWROTY/HOMING Z UWR

D r Marcin Stępień, adiunkt w Za­kładzie Chemii Organicznej UWr,
otrzymał subsydium Fundacji na
rzecz Nauki Polskiej wraz z czter­

nastoma młodymi polskimi badaczami,
którzy powrócili z dłuższego zagranicz­
nego pobytu naukowego.

Dr Marcin Stępień (lat 29) przebywał na
stażu w University of Texas (Austin, USA)
w okresie II 2005 - III 2006 r. Prowadził
badania w grupie pro£. Jonathana L. Ses­
slera dotyczące ciekłokrystalicznych rozsze­
rzonych porfiryn.
Subsydium FNP ułatwi mu pracę badawczą
na Wydziale Chemii naszej uczelni. Laure­
at jest członkiem Zespołu Badawczego Che­

SUBSYDIA PROFESORSKIE FNP

18 października w Bibliotece Uni­wersyteckiej w Warszawie 12 te­
gorocznych laureatów programu
Mistrz odebrało z rąk Prezesa

Fundacji na rzecz Nauki Polskiej, prof.
Macieja Żylicza, pamiątkowe dyplomy.

Każdy ze zwycięzców tego prestiżowego
konkursu otrzymał trzyletnie subsydium
profesorskie w wysokości 300 tysięcy zło­
tych. Pieniądze te nagrodzeni uczeni będą
mogli przeznaczyć na zintensyfikowanie już
prowadzonych prac lub podejmowanie no­
wych kierunków badań.
Wśród laureatów są:
. Pro£. MONIKA ADAMCZYK-GARBOWSKA (In­

stytut Kulturoznawstwa UMCS) będzie
kontynuować tematykę: Żydzi w Polsce
- historia, kultura, pamięć.

. Pro£. JACEK BANASZKIEWICZ (Instytut Hi­
storyczny UW) otrzymał subsydium na
badania struktur narracyjnych średnio­
wiecznych przekazów epicko- kronikar­
skich.

mii Porfiryn i Metaloporfiryn i zajmuje się
syntezą porfirynoidów. Doktorat pt. Benzi­
porfiryny: struktura, reaktywność i właści­
wości koordynacyjne obronił pod kierunkiem
pro£. Lechosława Latosa-Grażyńskiego. Jest
absolwentem chemii na UWr.
Pierwsza edycja programu FNP Powroty/
Homing ma na celu stworzenie młodym
uczonym powracającym z zagranicznych
badań odpowiednich warunków pracy w
kraju oraz kontynuowanie nawiązanej przez
nich współpracy naukowej. Laureaci subsy­
dium powrócili m.in. z USA, a także z Nie­
miec, Kanady, Chile, Norwegii i Wielkiej
Brytanii.

(kad)

. Pro£. ROMAN CZAJA (Instytut Historii i
Archiwistyki UMK) będzie rozwijać te­
mat Społeczny, gospodarczy i urbani­
styczny rozwój miast strefy bałtyckiej w
XIII-XV w. Studium nad kształtowa­
niem się krajobrazu miejskiego średnio­
wiecznej Europy.

. Pro£. WŁODZIMIERZ GALEWICZ (Instytut Fi­
lozofii UJ) zintensyfikuje badania doty­
czące podstawy etyki profesjonalnej.

. Pro£. JERZY JASTRZĘBSKI (Katedra Litera­
tury Polskiej XX w. UJ) prowadzi bada­
nia z zakresu form pesymizmu w pro­
zie polskiej po 1985 r.

. Pro£. ANDRZEJ KAPISZEWSKI (Instytut Stu­
diów Regionalnych UJ) bada przemia­
ny społeczne i reformy polityczne na
Bliskim Wschodzie i ich wpływ na rela­
cje świata Islamu z Zachodem.

. Pro£. MARIA KLAŃSKA (Instytut Filologii
Germańskiej UJ) poprowadzi badania
biblii w literaturze niemieckojęzycznej
od Oświecenia po współczesność.

. Pro£. MICHAŁ MARKOWSKI (Katedra Mię­
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dzynarodowych Studiów Polonistycznych
UJ) zajmuje się humanistyką po dekon­
strukcji.

. Pro£. JANUSZ MUCHA (Katedra Socjologii
Ogólnej i Antropologii Społecznej AGH)
rozwinie badania z zakresu statusu
mniejszościowego i jego relatywności.

. Pro£. ROMAN MURAWSKI (Zakład Logiki
Matematycznej UAM) zajmuje się tema­
tem filozofii matematyki ze szczególnym
uwzględnieniem filozofii polskiej.

. Pro£. PIOTR OLEŚ (Instytut Psychologii
KUL) poprowadzi tematykę - Dialogo­
we funkcje Ja.

. Pro£. TOMASZ SZAPIRO (Instytut Ekonome­
trii SGH) zintensyfikuje badania - Przez
edukację do gospodarczego wzrostu. Dy­

JUBILEUSZ GEOLOGÓW

G eologia na Uniwersytecie Wro­cławskim ma już 60 lat. Jubileusz
ten świętowali uroczyście uniwer­
syteccy geologowie 18 listopa­

da br.

W Oratorium Marianum zgromadzili się
pracownicy naukowi Instytutu Nauk Geo­
logicznych, członkowie Stowarzyszenia Geo­
logów Wychowanków UWr i zaproszeni go­
ście.
Obchody jubileuszu zaszczycili swoją obec­
nością JM Rektor pro£. Leszek PachoIski i
Główny Geolog Kraju pro£. Mariusz Orion
J ędrysek. Dziekan Wydziału Nauk o Ziemi
i Kształtowania Środowiska pro£. Stanisław
Staśko przypomniał historię badań geolo­
gicznych na Uniwersytecie Wrocławskim, a
pro£. Jacek Puziewicz, dyrektor Instytutu
N auk Geologicznych, odczytał list od pro£.
Józefa Oberca, który nie mógł przybyć na
uroczystość, i opowiedział o początkach geo­
logii na UWr na podstawie dostępnych kro­
nik.
Po spotkaniu na skwerze przy siedzibie
geologii przy ul. Cybulskiego 30 odsłonięto
obelisk poświęcony tej rocznicy.

* * *

- Mija 60 lat od ukonstytuowania się geo­
logii na Uniwersytecie Wrocławskim, histo­
ria jest starsza, bo pierwsze wykłady z geo­
logii odbyły się już późną jesienią 1945 r. ­
wspominał JM Rektor. - Prowadził te wy­
kłady pro£. Józef Zwierzycki. Były to zaję­
cia dla budownictwa i Wydziału Nauk Przy­

namika kapitału ludzkiego w sieciach
społecznych i technologicznych.

Pro£. Żylicz życzył subsydientom, aby wy­
chowali w swoich zespołach naukowych
uczonych jeszcze lepszych niż oni sami, gdyż
prawdziwego Mistrza poznaje się po tym,
co pozostawia po sobie.
Specjalnym gościem uroczystości była pro£.
Jadwiga Staniszkis, laureatka Nagrody
FNP z 2004 r. Pani Profesor wygłosiła wy­
kład poświęcony nowym dylematom w sfe­
rze władzy.
Wręczeniu dyplomów towarzyszyły krótkie
prezentacje planów badawczych laureatów.
Ceremonia zakończyła się koncertem sty­
pendystów Krajowego Funduszu na rzeczDzieci. (kad)

rodniczych. Rok później powstały dwie ka­
tedry geologiczne, zjechali późniejsi wielcy
profesorowie: pro£. Henryk Teisseyre, pro£.
Maślankiewicz, pro£. Józef Oberc. Powstały
więc studia geologiczne na Uniwersytecie
Wrocławskim. Geologia była jedną z najbar­
dziej nowatorskich pod względem organiza­
cyjnym jednostek, dlatego że był to pierw­
szy instytut, który powstał na Uniwersyte­
cie. Była to pierwsza decyzja o zbudowa­
niu odmiennej struktury niż te istniejące
struktury katedralne. Instytut Nauk Geo­
logicznych - jeden z naj silniej szych insty­
tutów w Polsce, na pewno najsilniejszy w
Polsce Zachodniej - jest nieprawdopodobną
kuźnią kadr.
Rektor mówił, że usiłował się dowiedzieć,
ilu jest na tej sali prezesów i dyrektorów.
Dodał, że na uniwersytecie nie ma takiego
wydziału, który może się pochwalić w tej
chwili dwoma rektorami wśród jego absol­
wentów; są wśród nich rektor Uniwersyte­
tu Śląskiego i rektor Uniwersytetu Adama
Mickiewicza oraz wiceminister, jest także
kilku prezesów i dyrektorów ważnych in­
stytucji, więc bardzo dobrze to świadczy o
tym instytucie.
- Fakt, że geologia jest silna na Uniwersy­
tecie Śląskim to na pewno duża zasługa
pro£. Sachanbińskiego, który wykształcił
pro£. Janeczka, i to jest wielkie osiągnię­
cie. Podobnie siła geologii na UAM też bie­
rze się z tego miejsca - podkreślił.
Rektor PachoIski poinformował, że geolodzy
kształcą studentów w czterech różnych spe­
cjalnościach; od klasycznej geologii, mine­
ralogii, petrografii po geologię surowców,

Od lewej proj: Jacek Puziewicz (dyrektor ING), proj: Mariusz Orion Jędrysek (Główny Geolog Kraju),
proj: Alfred Majerowicz, Irena Wikło (Geolog Województwa Dolnośląskiego), Rektor UWr proj: Leszek Pacholski,

proj: Stanisław Staśko (dziekan) przy odsłoniętym obelisku

. International Peace Information Servi­
ce (lPIS), Belgia,

. Uniwersytet Wrocławski, Polska,

. Broederlijk Delen, Belgia,

. Medico International, Niemcy,

. Oxfam N ovib, Holandia,

. Centre National d'Appui au Developpe­
ment et a la Participation Populaire
(CENADEP), Demokratyczna Republika
Kongo,

. Juventude Ecologica Angolana (JEA),
Angola,

. groundWork, RPA.

Wysokość grantu, o który ubiegało się kon­
sorcjum, wynosi 1 080 000 EUR, przy czym
łączne koszty projektu na trzy lata szaco­
wane są na 1 440 000 EUR. Środki te
zostaną wykorzystane na sfinansowanie
rozmaitych działań, takich jak: konferencje,
warsztaty, festiwale i seminaria, wizyty
studyjne, lobbing krajowy i międzynarodo­
wy, spotkania z przedstawicielami przemy­
słu, handlu i społeczności obywatelskiej oraz
spotkania koordynacyjne. Działania te będą
wspierane za pomocą publikacji materiałów
informacyjnych i edukacyjnych, wystaw
zdjęć oraz projekcji filmów, dossier, stron
internetowych i biuletynów. Uniwersytet
Wrocławski jako partner zadeklarował mię­
dzy innymi gotowość zorganizowania dwóch
międzynarodowych konferencji naukowych
(w 2007 i 2009 r.), którym towarzyszyć bę­
dzie seria publikacji. Ponadto w 2007 r.
przewiduje się kilkudniowe warsztaty w
formie Letniej Szkoły oraz organizację wy­
wołującej duże emocje wystawy "Sprawa
Diamentów". Uniwersytet Wrocławski bę­
dzie również aktywnie uczestniczył w wie­
lu wydarzeniach, które przewiduje projekt
Fatal Transactions, licząc na nowe kontak­
ty zagraniczne oraz kolejne formy współ­
pracy.
Projekt rozpoczyna się w 2007 r. Wszystkie
informacje będą udostępniane na bieżąco na
stronie Instytutu Studiów Międzynarodo­
wych www.ism.uni.wroc.pl. Do tego czasu
więcej informacji na temat kampanii moż­
na uzyskać na stronie http://www.fataltran­
sactions. org.

Dominik }(opińsk
}(oordynator Projektu

Instytut Studiów Międzynarodowych

SGI DZIECIOM

Impreza andrzejkowa w świetlicy śro­
dowiskowej!

20 listopada, w świetlicy środowiskowej U
Jadwigi redakcja Studenckiej Gazety Inter­
netowej UWr i inni wolontariusze zorgani­
zowali imprezę andrzejkową. Dzieci wysłu­
chały historię życia świętego Andrzeja, były
zabawy i konkursy z nagrodami. Odbył się
również pokaz aikido, który poprowadził
Kacper Radzki, a tajniki tańca towarzyskie­
go odkrywały dzieciom Dominika Fronia i
Tomek Ilnicki.

(MM)

DZIEŃ ŻYCZLIWOŚCI WE WROCŁAWIU

Tego jeszcze nie było! Uniwersytet
Wrocławski, Akademia Ekonomiczna,
Akademia Medyczna, Dolnośląska Wy­
ższa Szkoła TWP, Dolnośląska Wyższa
Szkoła Służb Publicznych Asesor, Po­
litechnika Wrocławska, Wyższa Szkoła
Bankowa wraz z Biurem Promocji Mia­
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sta Wrocławia zorganizowali 21 listo­
pada Dzień Życzliwości.

Dzień Życzliwości był dniem bardzo szcze­
gólnym. Był to czas uświadomienia sobie,
że zawsze należy być miłym, uprzejmym i
życzliwym. W tym dniu łatwo było dostrzec,
jak mało w nas na co dzień życzliwości,
uśmiechu. Przyszedł więc czas, aby to zmie­
nić. Wrocławianie pokazali, że może być
inaczej, że warto być życzliwym. Wrocław­
skie uczelnie i Urząd Miejski zaprosili 21
listopada wszystkich "życzliwych" na spo­
tkanie i do wspólnego zdjęcia do Galerii
Domikańskiej. Były scenki o nieżyczliwych,
miniwykład dr. Marka Krajewskiego o życz­
liwości jego książkowych bohaterów, piosen­
ka z "Opery za 3 grosze" - balladę o Mac­
kiem Majchrze wykonali Irlandczyk Philip
Fairweather spod SDH i Lech Janerka - i
ciasteczka upieczone przez życzliwe człon­
kinie Klubu Seniora XXI wieku. Czy zna­
lazłeś się wśród życzliwych!

(xyz)

ŚRODOWE SPOTKANIA Z PRZYRODĄ

Polskie Towarzystwo Zoologiczne,
Oddział Wrocław

Polskie Towarzystwo Przyjaciół Przyrody
"Pro Natura"

Liceum Ogólnokształcące nr XII
im. Bolesława Chrobrego we Wrocławiu

zapraszają na wykłady

. 22 XI 2006 - Agnieszka Sergiel
Po drugiej stronie krat - życie zwie­
rząt w ZOO

. 6 XII 2006 - dr Krzysztof Świerkosz
Natura 2000 - szansa dla polskiej
przyrody?

. 20 XII 2006 - dr Joanna Furmankie­
WICZ

Nowe gatunki nietoperzy w Polsce l
Europie

. 10 I 2007 - dr Anna Jakubska
Jak uwieść owada? O storczykach i ich
pokrętnej sztuce wabienia zapylaczy

. 17 I 2007 - Elżbieta Kret
Ochrona sępa kasztanowatego w Par­
ku Narodowym Dadia w Grecji

. 24 I 2007 - prof. Beata Pokryszko
Czego nie spodziewamy się po ślima­
kach?

Spotkania odbywają się w środy o godz.
18.00 w Dużej Sali Wykładowej Instytu­
tu Zoologicznego Uniwersytetu Wrocław­
skiego, ul. H. Sienkiewicza 21
Wstęp wolny Zapraszamy!

LEX DOSTĘPNY W SIECI UWR

Pod adresem http://lex.prawo.unLwroc.pl
można korzystać z zasobów lexa.
Lex oferuje: akty prawne (Dzienniki U staw
i Monitory Polski); wykładnie (orzecznictwa
sądów); w zasobach menu "praktyka" do­
stępne są wzory pism i umów; bibliografia
PAN oferuje piśmiennictwo: zbiory przepi­
sów, orzeczeń, wykaz czasopism prawni­
czych).
Zapraszamy do korzystania z zasobów
prawniczych Lexa.

SZUKAM PRACY W INTERNECIE

7 listopada 2006 r. w Sali Banacha Uni­
wersytetu Wrocławskiego odbył się

hydrogeologię. Oprócz
tego, że kształcą studen­
tów i prowadzą badania
naukowe, pracują dla go­
spodarki.
- Od roku jestem rekto­
rem i wiem to, czego wie­
le osób nie wie, że Insty­
tut Nauk Geologicznych
podpisuje wiele umów z
przedsiębiorcami i przed­
siębiorstwami na poszuki­
wanie wód, minerałów i
dotyczących ochrony śro­
dowiska. Studia geologicz­
ne sprzyjają spędzaniu
czasu w terenie, powoduje
to, że więzi międzyludzkie
są zupełnie inne niż na wydziałach, gdzie
wszystkie zajęcia odbywają się w salach wy­
kładowych. Są dużo bardziej serdecznie,
bardziej intensywne. Jak widać, na zjazd
geologów zjechało tak wiele osób, Stowarzy­
szenie Geologów to pierwsze i jedyne ak­
tywnie działające towarzystwo absolwentów
Uniwersytetu Wrocławskiego, świadczy to o
więzach bardzo specyficznych - kontynu­
ował rektor. - N a uroczystości jubileuszo­

W Oratorium Marianum przemawia Rektor proj: Leszek Pacholski

Instytut Nauk Geologicznych Uniwersy­
tetu Wrocławskiego jest jedną z najwięk­
szych placówek badawczych i dydaktycz­
nych w Polsce, zajmujących się naukami
o Ziemi. Instytut zatrudnia ponad 50 pra­
cowników dydaktycznych, w tym 8 uczo­
nych z tytułem naukowym profesora. Za­

wej odkrycia Jaskini Niedźwiedziej mogłem
zobaczyć, jakie są więzy międzyludzkie
wśród geologów, jak dobra atmosfera panuje
między tymi, którzy jeżdżą razem w teren.
Składam wszystkim serdeczne gratulacje z
okazji tej pięknej rocznicy i życzę pomyśl­
ności w życiu zawodowym i osobistym.

Kazimiera Dąbrowska

letą kadry naukowej Instytutu jest mło­
dy wiek przeważającej większości profe­
sorów i doktorów habilitowanych. Działal­
ność badawcza i dydaktyczna Instytutu
obejmuje praktycznie wszystkie dziedziny
geologii.

60 LAT BADAŃ GEOLOGICZNYCH
WYSTĄPIENIE PROF. STANISŁAWA STAŚKI,
DZIEKANA WYDZIAŁU NAUK O ZIEMI I KSZTAŁTOWANIA ŚRODOWISKA

Magnificencje, Panie Ministrze, Panowie
Prorektorzy, Panowie Dziekani, Profesoro­
wie, Dostojni Goście
Instytut Nauk Geologicznych obchodzi dziś
60 lecie badań geologicznych. Od czasu
pierwszego wykładu prof. H. Teisseyre'a
wygłoszonego w ówczesnej siedzibie przy ul.
Prusa, uprawiamy zarówno badania podsta­
wowe, służące poznaniu naukowemu, jak i
stosowane, służące przede wszystkim regio­
nowi i jego mieszkańcom.
Chciałbym skupić Państwa uwagę na
aspektach utylitarnych w poszukiwaniach,
rozpoznaniu i udostępnianiu surowców mi­
neralnych i złóż Dolnego Śląska.
Rozpoznanie tego bogatego regionu po II
wojnie światowej rozpoczęto do prac nad
tworzeniem, nie zawsze kompletnych, map
geologicznych Sudetów w skali 1 :25 000.
Mapy takie są bowiem podstawą nie tylko
eksploatacji surowców i kopalin, lecz służą
również przy planowaniu przestrzennym i
zagospodarowaniu terenów. Pierwsze prace
badawcze prowadzono w rejonie metamor­
ficznych formacji Lądka-Śnieżnika, Gór
Kaczawskich oraz depresji Świebodzic.
Niezwykle ważne miejsce w geologicznym
rozpoznaniu odegrała praca pt. Tektonika
- Sudety i obszary przyległe opublikowanie
przez prof. dr. hab. Józefa Oberca, a wyda­
na w 1972 r. w serii Budowa geologiczna
Polski. Przypomnę, iż w maju 1997 r., ob­
chodziliśmy wspaniałą uroczystość 50-lecie
doktoratu prof. J. Oberca.
Drugim kamienieniem milowym było mo­
numentalne dzieło wydane przez Ossoli­
neum, a zatytułowane Surowce mineralne

Dolnego Śląska (1979). To kompendium
wiedzy zawierające szczegółowe wyniki ba­
dań polskich geologów na temat surowców
energetycznych, chemicznych, skalnych
i ilastych było podstawą rozwoju górnictwa,
budownictwa i eksploatacji wielu bogactw
Ziemi Śląskiej. Redaktorami tomu byli pro­
fesorowie K. Dziedzic, A. Majerowicz,
S. Kozłowski i L. Sawicki. Zespół autorski
z Naszego Instytutu to między innymi pro­
fesorowie J. Don, M. Dumicz, T. Gunia,
S. Lorenc, J. Niskiewicz, A.K. Teisseyre
i I. Wojciechowska.
Dokumentowaniem złóż surowców skalnych,
takich jak granity i bazalty, zajmowali się
prof. A. Majerowicz, oraz R. Kryza i A.
Muszyński. N ad minerałami granitoidów
strefy Strzegom-Sobótka pracował doktor,
a obecnie JM Rektor Uniwersytetu Śląskie­
go prof. J. Janeczek. Surowce ilaste opisy­
wał pro£. A. Grodzicki, znany głównie z prac
na temat występowania złota. Dziś w do­
bie nowoczesnych technologii Jego publika­
cje nabierają nowego wymiaru i są pod­
stawą wielu nowych planów wydobywczych.
Skały osadowe opisywał prof. S. Lorenc, a
Jego podręcznik jest jednym z najczęściej
czytanych i cytowanych przez studentów i
pracowników naukowych. Prof. J. Kłapciń­
ski i dr Cz. Juroszek współpracowali w po­
szukiwaniu złóż ropy naftowej i gazu. Ba­
daniem kamieni szlachetnych i ozdobnych
zajmował się i do dziś ją rozwija, tworząc
wrocławska szkołę gemmologii, prof. M. Sa­
chanbiński.
Instytut intensywnie współpracował w la­
tach 70.-90. ubiegłego stulecia z takimi
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instytucjami jak: Państwowy Instytut
Geologiczny, Instytut Badawczy Dróg i Mo­
stów, Centralny Ośrodek Badawczo Projek­
towy Górnictwa Odkrywkowego Poltegor,
Centrum Badawczo Projektowe Miedzi Cu­
prum, ówczesny Kombinat Geologiczny, a
obecnie Przedsiębiorstwo Geologiczne Pro­
xima, z wieloma kopalniami surowców mi­
neralnych oraz Arcadis Ekokonrem. Firma
Arcadis ufundowała dwa stypendia corocz­
nie przyznawane studentom geologii, za co
serdecznie dziękuję. Prekursorem badania
złóż soli potasowych, rud miedzi i węglo­
wodorów na Niżu Polskim był pro£. Józef
Zwierzycki. Oznaczaniem wieku foramcji
skalnych zajmowali się pro£. T. Gunia, pro£.
J. Kłapciński oraz dr Z. Baranowski, dr J.
Haydukiewicz i dr. Z. Urbanek. Pro£. J.
Kłapciński ma ogromny wkład w rozpozna­
nie złóż miedzi w lubińsko-głogowskim okrę­
gu miedziowym. Jest bowiem autorem wy­
danego w 1984 r. Atlasu obszaru miedzio­
nośnego.
Udostępnianiem i początkami wydobycia
węgla brunatnego w Kopalnia Węgla Bru­
natnego Bełchatów zajmował się zespół
pracowników Zakładu Geologii Stosowanej
pod kierunkiem doc. L. Kaszy przy współ­
pracy z dr. Stefanem Kowalskim.
N ad oznaczaniem wieku najmłodszych se­
rii osadowych trzeciorzędu i czwartorzędu
pracowała pro£. A. Sadowska - współautor­
ka podręcznika palinologii.
Badania Andrzeja Karola Teisseyre'a z za­
kresu sedymentologii zbiorników retencyj­
nych, a szczególnie Jeziora Turawskiego, są
do dziś aktualne i stanowią podstawą wie­
lu współczesnych przedsięwzięć z zakresu
rządowego programu Odra 2006.
Ważne miejsce w badaniach Instytutu zaj­
mowały i zajmują zagadnienia geologiczno­
inżynierskie i dotyczące wód podziemnych.
Twórcą tych kierunków był doc. M. Różyc­
ki. Pod jego kierunkiem opracowano w la­
tach 1968-1969 wyniki badań nad warun­
kami występowania wód podziemnych i
możliwościami budowy ujęć w obszarze niec­
ki wrocławskiej, Opolszczyzny (1970-1973)
oraz Sudetów (1974-1975). Badania te kon­
tunowano pod kierunkiem pro£. T. Bocheń­
skiej, która wiele uwagi poświęciła rozpo­
znaniu warunków hydrogeologicznych, od­
wodnienia kopalń LGOM oraz bezpiecznej
eksploatacji miedzi. Pani Profesor wspólnie
z pro£. Z. Wilkiem z Akademii Górniczo­
Hutniczej w Krakowie opublikowała mono­
graficzne dzieło pt. Hydrogeologia polskich

złóż kopalin i problemy wodne górnictwa
(2003).
W ostatnim czasie pod kierunkiem pro£. M.
Sachanbińskiego powstało opracowanie hy­
drogeologiczne dokumentujące możliwości
zaopatrzenia miasta Wrocławia w wodę z
alternatywnych źródeł, a tymi są bezpiecz­
ne i zdrowe wody podziemne. Niewątpliwym
sukcesem jest udział w opracowaniu kon­
cepcji zdrojów ulicznych umożliwiających
korzystanie z naturalnych wód wysokiej
jakości na terenie Wrocławia. Niestety kon­
cepcja ta również została odsunięta w cza­
sie realizacji na okres późniejszy.
N ależy podkreślić, iż pracownicy naszego
Instytutu dokumentowali i prowadzili ba­
dania warunków geologiczno-inżynierskich,
w tym gruntowych, dla posadowienia bu­
dynku Wydziału Prawa i Administracji,
fundamentów gmachu głównego Uniwersy­
tetu oraz w Ogrodzie Botanicznym.
W 2004 r. w Instytucie powołano uchwałą
Rektorów trzech wrocławskich uczelni: Aka­
demii Rolniczej, Politechniki i Uniwersyte­
tu nową jednostkę Centrum Modelowania
Procesów Hydrologicznych, realizującej ba­
dania między innymi dla Coca Coli.
W zakresie gospodarki wodnej i realizacji
ustaleń Ramowej Dyrektywy Wodnej Unii
Europejskiej realizowane są obecnie wspól­
ne badania przy udziale Regionalnego Za­
rządu Gospodarki Wodnej, PIG oraz PG
Proxima. Efektem tej współpracy są np.
mapy hydrogeologiczne czy współudział w
opracowaniu Przyrody Dolnego Śląska
(PAN, 2005) pod red. pro£. J. Fabiszewskie­
go.
Te wybrane przykłady pokazują, iż Insty­
tut Nauk Geologicznych, prowadząc bada­
nia podstawowe tak liczące się na tzw. li­
ście filadelfijskiej, aktywnie uczestniczy w
realizacji polityki zrównoważonego wykorzy­
stania surowców mineralnych i zasobów
Dolnego Śląska. Przy współpracy ze Stowa­
rzyszeniem Geologów Wychowanków Uni­
wersytetu Wrocławskiego prowadzone są
badania potrzeb rynku pracy i modyfikacje
profilu kształcenia. To z kolei jest podstawą
przygotowania kadr do nowoczesnych badań
geologicznych, w tym metod komputero­
wych, przy zachowaniu solidnych podstawy
nauk geologicznych.
Myślę, iż Instytut z dużym powodzeniem
realizuje zasadę myślenia globalnego i dzia­
ła lokalnie z pożytkiem dla regionu Dolne­
go Śląska.

POCZĄTKI GEOLOGII NA UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM
WYSTĄPIENIE PROF. JACKA PUZIEWICZA,
DYREKTORA INSTYTUTU NAUK GEOLOGICZNYCH

W momencie przejęcia przez władze polskie
Wrocławia w 1945 r. Instytut Geologii nie­
mieckiego Uniwersytetu był zniszczony do
fundamentów (budynek mieścił się na obec­
nym placyku przed Wydziałem Farmacji
AM na Szewskiej). N a terenie Politechniki
zachowały się natomiast bardzo dobrze
wyposażone budynki instytutów metalurgii,
ceramiki i węgla, i tam po powstaniu 24
sierpnia 1945 r. połączonych Uniwersytetu
i Politechniki planowano utworzenie Wy­
działu Hutnictwa Politechniki. Jego orga­
nizację powierzono pro£. Józefowi Zwierzyc­
kiemu, który przybył do Wrocławia latem
1945 r. Jednocześnie organizację Wydziału
Przyrodniczego na U ni wersytecie rozpoczął
pro£. Kazimierz Sembrat.

W listopadzie 1945 r. pierwsze wykłady z
geologii prowadził pro£. Józef Zwierzycki dla
słuchaczy budownictwa (Politechnika) i
przyrody (Uniwersytet); wykłady z minera­
logii i petrografii prowadził pro£. Ludwik
Chrobak. Pierwszymi słuchaczami, którzy
w tym czasie zapisali się na studia geolo­
giczne w Uniwersytecie, byli Czesław Żak,
Wojciech Grocholski i Kazimierz Skolski.
Wskutek protestów uczelni z głębi kraju,
obawiających się konkurencji, nie doszło do
utworzenia Wydziału Metalurgii.
W marcu 1945 r. do Wrocławia przybył
(wówczas docent) Henryk Teisseyre, w tym
czasie wybitny znawca problematyki geolo­
gicznej Karpat fliszowych. Rektor Uniwer­
sytetu Stanisław Kulczyński zaproponował

panel dyskusyjny "Szukam pracy w
Internecie" z udziałem przedstawicie­
li portali internetowych. Panel ten
adresowany był do studentów dolnoślą­
skich szkół wyższych i miał na celu
przybliżenie kwestii szukania pracy
przez Internet.

Punktem wyj ścia rozważań była kwestia
roli Internetu we współczesnym świecie.
Uczestnicy panelu wskazywali plusy i mi­
nusy wykorzystywania zasobów Internetu
przy poszukiwaniu pracy. Omówili błędy
najczęściej popełniane przez internautów
oraz doradzili, jak skutecznie wypełniać
kwestionariusze on-line.
W panelu wzięło udział kilkudziesięciu stu­
dentów wrocławskich szkół wyższych. Spo­
tkanie to miało również na celu promocję
zajęć warsztatowych, które cyklicznie odby­
wają się w pracowni komputerowej Biura
Karier.

Monika Kwil-Skrzypińska
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"STUDIA I KARIERA - PODNOSZENIE
KOMPETENCJI INTERPERSONALNYCH

I ZAWODOWYCH PRZEPUSTKĄ
NA RYNEK PRACY"

Jest to projekt realizowany przez Uniwer­
sytet Wrocławski, Biuro Karier w ramach
Europejskiego Funduszu Społecznego,
ZPORR Działanie 2.1 "Rozwój umiejętności
powiązany z potrzebami regionalnego ryn­
ku pracy i możliwości kształcenia ustawicz­
nego w regionie".
Czas trwania projektu: styczeń 2006 - maj
2007.
Celem projektu "Studia i Kariera - pod­
noszenie kompetencji interpersonalnych i
zawodowych przepustką na rynek pracy"
jest umożliwienie studentom nabycia prak­
tycznych umiejętności planowania kariery
zawodowej i aktywnego poruszania się po
rynku pracy oraz zwiększania szans na
podjęcie w przyszłości satysfakcjonującego
zatrudnienia.
Beneficjentami Ostatecznymi projektu
są studenci dolnośląskich szkół wyższych.
W ramach projektu realizowane jest:
1. Indywidualne doradztwo psychologiczne.
2. Indywidualne doradztwo zawodowe.
3. Grupowe zajęcia warsztatowe.
4. Wykłady.
5. Panele dyskusyjne.
6. Spotkania z Praktykami w ramach cy­

klu "Praca i kariera".
7. Symulacje rozmów kwalifikacyjnych w

języku angielskim i niemieckim.
Dodatkowo w ramach projektu została uru­
chomiona pracownia komputerowa, w której
studenci za pośrednictwem Internetu mogą
szukać ofert pracy i propozycji praktyk stu­
denckich oraz wysyłać swoje aplikacje.
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W grudniu zapraszamy na następujące za­
jęcia: warsztaty: 5 grudnia 2006 r. "Plano­
wanie kariery zawodowej - jak osiągnąć
sukces na rynku pracy"; 6 grudnia 2006 r.
"Personal branding - wizerunek osobisty
kluczem do kariery"; 7 grudnia 2006 r.
"Dokumenty aplikacyjne, kwestionariusze
on-line"; 12 grudnia 2006 r. "Współpraca w
zespole" - panel dyskusyjny; 13 grudnia
2006 r. "Praca i kariera w HR".
Zapisy prowadzone są w Biurze Projektów
- Biurze Karier, ul. Uniwersytecka 19/20,
50-145 Wrocław. Szczegóły www.studiaika­
riera. pl. Serdecznie zapraszamy!

STAŻ PODOKTORSKI W NATIONAL
INSTITUTES OF HEALTH W USA

W oparciu o przygotowywane poro­
zumienie między Fundacją na rzecz
Nauki Polskiej a National Institutes
of Health w Stanach Zjednoczonych,
młodzi polscy uczeni z tytułem dok­
tora zaproszeni są do odbycia stażu
podoktorskiego w laboratoriach NIH.

Stypendium przyznawane będzie przez
NIH na trzy lata. Zainteresowani powin­
ni skontaktować się z NIH w celu uzy­
skania akceptacji pobytu. Następnie kan­
dydaci powinni przystąpić do konkursu
FNP, KOLUMB (termin składania wnio­
sków: 15 marca 2007 r.) oraz zwrócić się
do Fundacji o sfinansowanie kosztów pod­
róży oraz okresowych (raz do roku) odwie­
dzin swojego miejsca pracy w Polsce.
Osoby, które w ramach programu KO­
LUMB będą odbywać staż w NIH, po
powrocie do kraju będą uprawnione do
uzyskania grantu wspomagającego oraz
do udziału w specjalnym konkursie o
nagrodę FNP-NIH Award, która zapewni
trzyletnie finansowanie umożliwiające
samodzielne prowadzenie pracy badaw­
czej. Dodatkowych informacji ze strony
NIH oraz pomocy w znalezieniu opieku­
na naukowego udziela Dr Herbert M
Geller: Associate Director for Education,
Division of Intramural Research National
Heart, Lung, and Blood Institute, NIH 10
Center Drive, MSC 1754 Bldg 10, Room
2N242 Bethesda, MD 20892-1754 Tel:
301-451-9440; Fax: 301-594-8133 e-mail:
gellerh@nhlbi.nih.gov, http://dir.nhl­
bi.nih.gov/oe/
Dodatkowych informacji ze strony FNP
udziela p. Krystyna Frąk (022/845 95 11),
krystyna.frak@fnp.org.pl oraz p. Michał
Pietras (022/ 845 95 21), michal.pie­
tras@fnp.org.pl

PRZESŁUCHANIA

DO KONKURSU PIOSENKI SŁOWIAŃSKIEJ

Kolejna, szósta już edycja Konkursu Piosen­
ki Słowiańskiej odbędzie się najprawdopo­
dobniej 16 kwietnia 2007 r.
Zgłoszenia przyjmujemy do końca lutego
pod adresem piosenka.slowianska@gma­
il.com, przesłuchanie ma odbyć się 30 mar­
ca o godz. 16.00.
Regulamin oraz wszelkie inne informacje
dotyczące zarówno tego, jak i poprzednich
konkursów dostępne są na stronie www.pio­
senkaslowianska. pry. pl.

Instytut Filologii Słowiańskiej
Studenckie Koło Naukowe Serbistów

mu objęcie Katedry Geologii. W tym czasie
Katedrę umieszczono w budynku dawnej
szkoły budowlanej przy ul. Prusa.
Na początku lata 1946 r. do Wrocławia
przyjechał mgr Józef Oberc, a nieco później
- mgr Stanisław Radwański, którzy objęli
stanowiska asystentów prof. H. Teisseyre,
który mianował także swoimi asystentami
Czesława Żaka i Wojciecha Grocholskiego.
Latem 1946 r. przybyli także do Wrocławia
dr Kazimierz Maślankiewicz oraz dr Maria
Witkiewiczowa; dr Maślankiewiczowi powie­
rzono organizację Katedry Mineralogii i
Petrografii.
Wiosną i latem 1946 r. miały miejsce licz­
ne wyjazdy geologów na obszar Dolnego
Śląska, mające na celu odzyskanie rozpro­
szonych po Dolnym Śląsku kolekcji okazów,
książek i map. Szczególnie ważne było ura­
towanie znacznej części zbiorów Muzeum
Mineralogicznego, którego licząca wówczas
ponad 20 tysięcy okazów kolekcj a należy do
naj starszych i najbardziej wartościowych w
Europie. Ważna rolę podczas tych wyjazdów
odgrywał kierujący zwykle samochodami
mgr Edward Zubik (później profesor nauk
biologicznych), który w czasie wojny był we
Wrocławiu na robotach przymusowych i
przez to znał Dolny Śląsk.
Latem 1946 r. miał miejsce pierwszy po woj­
nie zjazd Polskiego Towarzystwa Geologicz­
nego, który z Krakowa przez Górny Śląsk i
Racibórz samochodami wyruszył na Dolny
Śląsk.
Jesienią 1945 r. funkcjonowały już na Uni­
wersytecie dwie katedry: Geologii Ogólnej
- kierowana przez prof. H. Teissyre, z mgr.
J. Obercem, mgr. S. Radwańskim, Cz.
Żakiem i W. Grocholskim, oraz Mineralogii
i Petrografii, kierowana przez prof. K. Ma­
ślankiewicza, z dr M. Witkiewiczową. Był
to początek zinstytucjonalizowanej geologii
w Uniwersytecie, od jesieni 1945 r. propo­
nującej liczne przedmioty geologiczne uło­
żone w program nawiązujący do programu
studiów geologicznych w Uniwersytecie
Jana Kazimierza we Lwowie.
N a Politechnice funkcjonował Zakład Geo­
logii Złóż i Minerałów Użytecznych, kiero­
wany przez prof. Józefa Zwierzyckiego, z
mgr Józefem Piatkowskim i dr. Czesławem
Pachuckim.

Pierwszy doktorat z geologii w polskim
Uniwersytecie Wrocławskim obronił Józef
Oberc 10 maja 1947 r.; był to drugi dokto­
rat na Wydziale Przyrodniczym.
Władze oświatowe patrzyły nieprzychylnie
na kolejne próby utworzenia Wydziału
Metalurgicznego na Politechnice Wrocław­
skiej, i w roku akademickim 1946/47 prof.
J. Zwierzycki przeniósł się ze współpracow­
nikami na Uniwersytet, gdzie objął Kate­
drę Geologii Stratygraficznej.
W ten sposób ukształtowała się ostatecznie
geologia w Uniwersytecie Wrocławskim.
Do ważniejszych dat z późniejszego okresu
należy 1949 r., kiedy katedry geologiczne
zostały przeniesione z ul. Prusa do obecnie
zajmowanych budynków przy ul. Cybulskie­
go. W 1957 r. utworzono Zespół Katedr
Geologiczno-Mineralogicznych. W latach 50.
swoją karierę zaczęli późniejsi profesorowie:
Alfred Majerowicz, Kazimierz Dziedzic, Je­
rzy Don, Marian Dumicz, Irena Wojciechow­
ska, Jerzy Niśkiewicz, Tadeusz Gunia i
Jerzy Kłapciński, którzy kształtowali i two­
rzyli wrocławską geologię w latach 60. i 70.
W 1967 r. powstał Instytut Nauk Geologicz­
nych - geologia w Uniwersytecie przybrała
formę instytucjonalną, w której funkcjonu­
je do dziś.
Ostanią ważną datą, którą chciałbym wy­
mienić, jest 1970 r. - powstanie Zakładu
Hydrogeologii w Instytucie Nauk Geologicz­
nych. Zakład ten zapoczątkował badania
związane z eksploatacją i ochroną wód pod­
ziemnych oraz badania geologiczno-środowi­
skowe, bez których nie można sobie wyobra­
zić współczesnej geologii.
W krótkim wystąpieni u trudno wymienić
wszystkich, którzy przez ostanie 60 lat
przyczynili się do powstania obecnego ośrod­
ka geologicznego w Uniwersytecie Wrocław­
skim, dlatego skoncentrowałem się na pio­
nierach, którzy w najtrudniejszym okresie
zniszczeń i niedostatku powojennego poło­
żyli podwaliny do dalszych działań. Dziś
geologia w Uniwersytecie jest silna zarów­
no w zakresie badań podstawowych, jak i
stosowanych. Obejmuje praktycznie cały za­
kres uprawianych współcześnie nauk geo­
logicznych, oferuje kształcenie najwyższej
jakości na rożnych poziomach studiów.

Wśród gości prorektorzy: proj: Ryszard Cach i proj: Krzysztof' Nawotka, pracownicy i absolwenci geologii
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WŁADZE DZIEKAŃSKIE NOWYCH WYDZIAŁÓW NA UWR
NA LATA 2006-2008

STYPENDIA DLA STUDENTÓW

III LUB IV ROKU INFORMATYKI,
ELEKTRONIKI I TELEKOMUNIKACJI

WYDZIAŁ NAUK BIOLOGICZNYCH

PROF. DR HAB.
WIESŁAW F AŁTYNOWICZ

DZIEKAN

Autorem programu POLSKIE TALENTY
jest Fundacja Grupy TP, a jego Administra­
torem Fundacja Edukacyjna Przedsiębior­
czości. Przyznanych zostanie 200 stypen­
diów po 10 tysięcy złotych. Wnioski należy
złożyć do 31 grudnia br., a o stypendia
mogą się ubiegać osoby, które są obywate­
lami polskimi, studiują po raz pierwszy na
studiach magisterskich, są studentami pol­
skich uczelni wyższych na kierunkach: in­
formatyka, elektronika i telekomunikacja
oraz makrokierunku na Politechnice War­
szawskiej i Politechnice Śląskiej. Ważna jest
zarówno średnia ocen - co najmniej 4,0, jak
i aktywna działalność w kole naukowym.
Więcej informacji na stronie: www.polskie­
talenty. pl.

Profesor zwyczajny w Instytucie Biologii
Roślin UWr.
Biolog, specjalista w zakresie ekologii ro­
ślin, lichenologii i monitoringu biologiczne­
go (ponad 200 publikacji). Pracownik nauko­
wy w Zakładzie Bioróżnorodności i Ochro­
ny Szaty Roślinnej. Członek Komitetu Bo­
taniki PAN, zastępca przewodniczącego w
Komitecie Ochrony Przyrody PAN, przewod­
niczącego Komitetu Narodowego ds. współ­
pracy z Międzynarodową Unią Ochrony
Przyrody.
W roku akademickim 2005/2006 był za­
stępcą ds. organizacyjnych dyrektora Insty­
tutu Biologii Roślin UWr.
Prodziekani
. Prof. dr hab. ROMUALD JACEK POMORSKI

(biolog) - prodziekan ds. ogólnych
. Prof. dr hab. WŁODZIMIERZ DOROSZKIEWICZ

(biolog) - prodziekanem ds. dydaktyki

(kul)

KOMUNIKAT

ZARZĄDU PRACOWNICZEJ KASY
ZAPOMOGOWO-POŻYCZKOWEJ

PRZY UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM

PROF. DR HAB.
JACEK OTLEWSKI

DZIEKAN

W związku z zapytaniami niektórych człon­
ków, dotyczącymi gromadzenia wkładów
członkowskich, Zarząd Pracowniczej Kasy
Zapomogowo-Pożyczkowej przy Uniwersyte­
cie Wrocławskim informuje, w jaki sposób
były gromadzone wkłady członkowskie w
latach 1965-2006, tj. przed i po denomina­
cji złotego.
Poniższe dwie tabele przedstawiają przebieg
gromadzenia wkładów w latach 1965-1994
i 1995 do czerwca 2006 r. z uwzględnieniem
inflacji w latach 1989-1994 i denominacji
złotego od stycznia 1995 r.

WYDZIAŁ BIOTECHNOLOGII

Profesor zwyczajny w Zakładzie Inżynierii
Białka UWr.
Biolog, specjalista w zakresie biologii struk­
turalnej, enzymologii, biofizyki.
Członek korespondent PAN. Członek Euro­
pean Molecular Biology Organization.
Zastępca dyrektora ds. naukowych w Insty­
tucie Biochemii i Biologii Molekularnej
(1996-1999), kierownik Zakładu Inżynierii
Białka (od 1998 r.), kierownik Studium
Doktoranckiego Biologii Molekularnej
(1998-2002), członek Senatu UWr (od
2005 r.), członek senackiej Komisji Nauki i
Współpracy z Zagranicą.
Prodziekani
. Dr hab. EWA MARCINKOWSKA - prodzie­

kan ds. nauki i nauczania
. Prof. dr hab. STANISŁAW CEBRAT - pro­

dziekan ds. ogólnych

Tabela I. Kwoty wkładów członkowskich
z lat 1965-1994

PROF. DR HAB.
STANISŁAW STAŚKO

DZIEKAN

lata liczba kwota wartośćmIeSIęcy składek składek
1965-1970 72 50 zł 3 600 zł
1971-1975 60 50 zł 3 000 zł
1976-1984 108 100 zł 10 800 zł
1985-1988 48 200 zł 9 600 zł
1989-1990 24 10000 zł 240 000 zł
1991-1992 24 30 000 zł 720 000 zł
l 993-1994 24 50 000 zł l 200 000 zł

razem za okres 1965-1994 2 187 000 zł

Tabela II. Kwoty wkładów członkowskich
z lat 1995-2006

WYDZIAŁ NAUK O ZIEMI I KSZTAŁTOWANIA SRODOWISKA

Profesor nadzwyczajny w Instytucie Nauk
Geologicznych UWr.
Geolog, specjalista w zakresie hydrogeolo­
gii. Pracownik naukowy w Zakładzie Hy­
drogeologii Podstawowej. W Instytucie
Nauk Geologicznych pełnił funkcje zastęp­
cy dyrektora ds. naukowych i organizacyj­
nych (1996-1999) oraz naukowych (1999­
2002), był dyrektorem Instytutu Nauk Geo­
logicznych (2002-2005) i kierownikiem Za­
kładu Hydrogeologii Podstawowej (od
2000 r.). Prodziekan ds. socjalno-bytowych

pozostałość składek członkowskich z lat 1965-1994 - 219 zł

lata liczba kwota wartość
mIeSIęcy składek składek

1995-1996 24 5 zł 12 O zł
1997- VI/1999 30 10 zł 300 zł

VII/1999- VI/2006 84 15 zł l 260 zł
stan wkładów na 30.06.2006 - 1 899 zł
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Zarząd przypomina, że w styczniu 1995 r.
przeprowadzona została denominacja złote­
go, polegająca na przeliczeniu 10 000 sta­
rych złotych na jeden nowy złoty. Tabela I
wyj aśnia także gwałtowny spadek wartości
złotego w latach 1989-1994 na skutek in­
flacji.
Powyższe tabele obrazują przebieg groma­
dzenia składek członków PKZP od stycznia
1965 do czerwca 2006 r. na podstawie in­
dywidualnie złożonych deklaracji członkow­
skich.
Zgromadzone wkłady nie podlegały i nie
podlegają oprocentowaniu.
Przy okazji Zarząd PKZP informuje, że
każdemu członkowi Pracowniczej Kasy Za­
pomogowo-Pożyczkowej przysługuje prawo
sprawdzenia aktualnego stanu swoich wkła­
dów członkowskich.

Wrocław, 26 października 2006 r.
Zarząd Pracowniczej Kasy

Zapomogowo- Pożyczkowej
Przewodniczący KPZP

Prof dr hab. Edmund Klein
Skarbnik PKZP

Maria Krupiowska

KONKURS O NAGRODĘ NAUKOWĄ

"LEOPOLDINA" 2007

REKTOR
UNIWERSYTETU WROCŁAWSKIEGO
ogłasza konkurs o Nagrodę Naukową

"LEOPOLDINA" 2007
Niemiecko-Polskiego Towarzystwa

Uniwersytetu Wrocławskiego

N agrodą w wysokości 20 000 zł wyróżnio­
na zostanie praca młodego naukowca Uni­
wersytetu Wrocławskiego z dziedziny
nauk humanistycznych, uwzględniająca
aspekty niemiecko-polskie lub europejskie,
która została już opublikowana albo przy­
jęta do publikacji po przedstawieniu od­
powiedniej dokumentacji. Praca musi być
napisana w okresie ostatnich trzech lat.
Kandydatów do konkursu zgłasza na pi­
śmie dwóch profesorów Uniwersytetu
Wrocławskiego w terminie do 15 grudnia
2006 r. w Biurze Rektora. Zgłoszone pra­
ce muszą zawierać recenzje dwóch specja­
listów z danej dyscypliny. Zgłoszenia oraz
recenzje powinny być przedłożone w języ­
ku polskim i niemieckim.
Autor pracy nie może przekroczyć 40.
roku życia. Zgłoszona praca może być
również współautorstwa kilku osób po
wcześniej szym złożeniu pisemnej zgody
wszystkich autorów na przystąpienie do
konkursu. Autor jest zobowiązany również
do złożenia pisemnego oświadczenia, że
praca nie została złożona już w innym
konkursie.
Zgodnie ze statutem Nagrody zostanie po­
wołane Kuratorium, które dokona oceny
złożonych prac.
Nagroda Naukowa "Leopoldina" zostanie
wręczona podczas uroczystego posiedzenia
Niemiecko-Polskiego Towarzystwa 19
maja 2007 r. w Auli Leopoldyńskiej.

Przepraszam
Pana pro£. Alfreda Koniecznego, na zdjęciu
z JM Rektorem i pro£. Zdzisławem Latajką
na str. 7 ("PU" nr 10/2006), i pana pro£.
Jana Jendrośkę za pomyłkę w podpisie pod
zdjęciem. Kazimiera Dąbrowska

studentów na Wydziale Nauk Przyrodni­
czych w roku akademickim 2005/2006, czło­
nek senackiej Komisji Inwestycji i Mająt­
ku. Redaktor regionalny Mapy Hydrogeolo­
gicznej Polski, zastępca kierownika Cen­
trum Modelowania Procesów Hydrogeolo­
gicznych, wykładowca uniwersytetu Stony
Brook (USA).

Prodziekani
. Dr hab. STANISŁAW MAZUR (geolog), pro­

dziekan ds. naukowych
. Dr hab. STANISŁAW GRYKlEŃ (geograf),

prodziekan ds. studenckich
Władze dziekańskie będą pełnić funkcje do
31 sierpnia 2008 r.

(kad)

BIURO PROMOCJI I INFORMACJI UWR MA NOWEGO SZEFA

W itold Leśniak kieruje BiuremPromocji i Informacji Uniwersy­
tetu Wrocławskiego od 23 paź­
dziernika br.

Mgr Witold Leśniak jest absolwentem hi­
storii na Uniwersytecie Wrocławskim
(1994). Przez sześć lat pracował w Funda­
cji Krzyżowa dla Porozumienia Europejskie­
go, potem w Polskim Instytucie Spraw
Międzynarodowych w Warszawie. Przez
ostatnie pięć lat był konsulem ds. Polonii
w Ambasadzie RP w Berlinie.
- Chciałbym przede wszystkim wpłynąć na
wizerunek Uniwersytetu, na to, jaki komu­
nikat Uniwersytet Wrocławski wysyła w
świat - mówi szef Biura. - Musi to być ko­
munikat spójny i czytelny dla wszystkich,
którzy przyjadą do Wrocławia i zainteresują
się życiem akademickim. Ponadtrzystulet­
nie dziedzictwo Uniwersytetu Wrocławskie­
go oraz jego wyjątkowa pozycja wśród in­
nych wrocławskich uczelni zobowiązuje do
dbałości o naszą markę.
W najbliższym czasie opracujemy spójny i
atrakcyjny przekaz wizualny, obejmujący
m.in. stronę internetową, publikacje, mate­
riały promocyjne oraz inne nośniki informa­
cji o Uniwersytecie. Chcę również, aby Biu­
ro Promocji i Informacji Uniwersytetu Wro­
cławskiego przy ul. Uniwersyteckiej 19/20
stało się przydatnym i przyjaznym adresem,
gdzie każdy - przedstawiciel wydziałów i

KIEROWCA 10 REKTORÓW

O d. 1978 r. sł?żył Ich Magnif cen­cJom SWOIm opanowanIem,
pewną i sprawną ręką za kierow­
nicą służbowego samochodu. Był

dyskretny i skromny. Po odejściu na
emeryturę we wrześniu tego roku po
47 latach pracy W Uniwersytecie Wro­
cławskim znów zobaczyliśmy pana Ka­
zimierza w Rektoracie w piątek, 10 li­
stopada.

Kazimierz Błaszczyk wrósł w pejzaż uniwer­
sytecki. Był lubiany przez rektorów i pra­
cowników Rektoratu. Pan Kazio służył swo­
im czasem, zaangażowaniem, był obecny na
każde wezwanie kolejnych szefów. Nie spóź­
niał się, czekał cierpliwie i dowoził na czas.
10 listopada został uhonorowany podwójnie.
W Sali Senatu odebrał z rąk rektora pro£.
Leszka PachoIskiego Medal Pamiątkowy
Uniwersytetu Wrocławskiego i grafikę Ja­
rosława Jędrzej owskiego przedstawiaj ącą
gmach główny Uniwersytetu Wrocławskie­
go. Był wzruszony, bo uroczystość odbyła się
w obecności sześciu byłych rektorów: pro£.
Józefa Łukaszewicza, pro£. Henryka Rataj­
czaka, pro£. Wojciecha Wrzesińskiego, pro£.
Romana Dudy, pro£. Zdzisława Latajki.
Dwaj rektorzy: pro£. Kazimierz Urbanik i
pro£. Jan Mozrzymas byli obecni w pamię­
ci, bo odeszli na zawsze. Pro£. Romuald
Gelles nie przybył, a nieobecny pro£. Mie­

jednostek uniwersyteckich, organizacji stu­
denckich i kół naukowych - będzie mógł
znaleźć pomoc i wsparcie w organizacji
konferencji, prezentacji, spotkań oraz in­
nych przedsięwzięć, dzięki którym Uniwer­
sytet Wrocławski może prezentować się w
świecie.

(kad)

czysław Klimowicz przesłał książkę "Wspo­
mnienia z czasów zamętu" z dedykacją i
życzeniami. Panowie rektorzy pro£. Roman
Duda i pro£. Józef Łukaszewicz ofiarowali
swojemu kierowcy krajoznawczą książkę z
podziękowaniem za wspólne liczne i bez­
pieczne jazdy z życzeniami radości z pozna­
nia magicznych miejsc opisanych w książ­
ce.
- Uroczystość była dla mnie dużym prze­
życiem i miłą niespodzianką - mówi pan
Kazimierz. Rektorzy poświęcili mnie swój
cenny czas, jestem wzruszony.
Kazimierz Błaszczyk przepracował na Uni­
wersytecie 47 lat i 5 miesięcy. Przyjmował
go w 1968 r. do pracy do Działu Transpor­
tu rektor pro£. Alfred Jahn. Kierowcą rek­
tora pro£. Kazimierza Urbanika został w
1978 r. Był z rektorami m.in. we Francji,
Austrii, Niemczech, we Lwowie. Zanim zo­
stał kierowcą rektorów woził na wyprawy
terenowe po Dolnym Śląsku geologów i
geografów. Wiózł także do portu w Gdyni
na statek "Turlejski" ekspedycję uniwersy­
tecką na Spitsbergen. W 2001 r. odebrał z
rąk wojewody dolnośląskiego odznaczenie
państwowe - Brązowy Krzyż Zasługi.
N a pożegnaniu akademickim zmarłego rek­
tora pro£. Jana Mozrzymasa, pro£. Roman
Duda powiedział: "Rektor Mozrzymas zna­
lazł się pod presją Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, by ustąpił. Presja była tak silna,
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że był już bliski ustąpienia, ale pan Kazio,
kierowca rektorów, powiedział mu w samo­
chodzie: »Panie Rektorze, nie oni Pana
wybierali«. Wtedy odczuł zobowiązującą moc
solidarności prostych ludzi i został".
Pan Kazimierz choć rozważny i poważny,
potrafił dowcipnie ożywiać jednostajność
wielu podróży. Rektor Urbanik w drodze do
Warszawy zdrzemnął się, a kiedy się prze­
budził zapytał: Jaka to miejscowość panie
Kaziu? Nie wiem, też się zdrzemnąłem ­
odparł.
- Pana Kazia poznałem 35 lat temu, wy­
gląda jak wtedy, niewiele się zmienił - za­
uważa pro£. Marek Bojarski, dziekan Wy­
działu Prawa, Administracji i Ekonomii.
Przybył na to uroczyste spotkanie, bo z
panem Kazimierzem jako prorektor przebył
także wiele kilometrów.
- Odprężam się na emeryturze, nadal za
kierownicą, ale teraz swojego Seicento, po­
konuję drogę odwiedzając rodzinę, bo sam
jej nie założyłem, byłem dyspozycyjny za­
wodowo. Teraz oddaję się do dyspozycji sio­
strzenic. Jest to mój relaks - mówi pan
Kazimierz.

N owym kierowcą Jego Magnificencji został
p. Stanisław Dereń, związany z uczelnią od
33 lat; był mechanikiem w Dziale Trans­
portu, dyspozytorem, kontrolerem technicz­

nym i kierowcą uczelnianym. Życzymy sze­
rokiej i bezpiecznej drogi!

(kad)

4:,
...
tj

...

Kazimierz Błaszczyk (czwarty od lewej) wśród byłych rektorów UWr: proj: Henryka Ratajczaka,
proj: Wojciecha Wrzesińskiego, proj: Józef'a Lukaszewicza, JM proj: Leszka PachoIskiego (obecnego Rektora),

proj: Romana Dudy i proj: Zdzisława Latajki

Promocja nauk ścisłych

AAAS ! I RASZA UWR DO WSPÓŁPRA

O bserwowany w ciągu ostatnichlat spadek liczby studentów, a w
szczególności studentek, studiują­
cych nauki ścisłe i inżynieryjne

(STEM-Science, Technology, Engine­
ering, Math) niepokoi rządy krajów
zarówno rozwiniętych, jak i rozwijają­
cych się.

Rozwój nauk humanistycznych jest oczywi­
ście niezbędny, ale o postępie technologicz­
nym kraju, jego dobrobycie i dostatniej
przyszłości narodu decyduje poziom dzie­
dzin STEM. Stąd tak wielką uwagę przy­
wiązuje się do ich właściwego rozwoju. Rzą­
dy wielu krajów zdały sobie sprawę, że
mogą w ten proces włączyć również kobie­
ty, a ostatnio nawet wiele organizacji poza­
rządowych wpisuje w swe programy rów­
nież troskę o osoby niepełnosprawne, ponie­
waż w nauce, wbrew pozorom, mogą one
być niezwykle przydatne i twórcze.
AAAS (American Association for the Advan­
cement of Science, www.aaas.org), jako naj­

starsza (rok założenia 1848) i naj­
większa na świecie multidyscypli­
narna organizacja naukowa nie
tylko wydaje prestiżowy miesięcz­
nik "Science", ale nieustannie czu­
wa nad rozwojem nauki amery­
kańskiej i monitoruje rozwój na­
ukowy w innych krajach. Zajmuje
się również analizą przyczyn zbyt
powolnego awansu lub nawet jego
braku wśród kobiet naukowców i
inżynierów w instytucjach akade­
mickich i w korporacjach przemy­
słowych.
Na początku października br. zo­
stałam zaproszona do AAAS na
zebranie Komitetu ds. Rozwoju
Naukowego, tzw. COOS (Commit­
te on the Opportunity in Science).
Pracowałam w grupie ekspertów z
różnych dziedzin nauk ścisłych i
socjologicznych, instytucji eduka­
cyjnych, fundacji i prywatnych
agencji naukowych (oh Ameryka!) National Monument (obelsk) widziany od strony Pomnika Ofiar

II Wojny Światowej

Obrady Komitetu ds. Rozwoju Naukowego (CO OS), druga od prawej Yolanda George, AAAS Deputy Director

z wielu stanów USA. COOS miał wypraco­
wać strategię działania AAAS na najbliż­
sze pięć lat, aby AAAS mogła skutecznie
wpływać na zwiększenie liczby kobiet uzy­
skujących doktoraty w dziedzinach STEM
i na awans w ich dalszej karierze nauko­
wej lub naukowo-inżynieryjnej jako przy­
szłych pracowników akademickich, rządo­
wych i przemysłowych. Międzynarodowe
działania AAAS obejmują również osoby
niepełnosprawne [http://ehrweb.aaas.org/re­
source albo <tleon@aaas.org>] oraz osoby
odmiennych ras i mniej szości etnicznych w
ich kraj ach.
Zgodnie z raportem Amerykańskich Akade­
mii Nauk procent ludzi pracujących w dzie­
dzinach STEM od lat pięćdziesiątych (1,5%)
rósł znacząco do 2000 r. (5,0%), a potem
zaczął gwałtownie spadać. Znaczny udział
w tej statystyce mieli i mają emigranci,
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Pomnik Tadeusza Kościuszki obok Białego Domu

Cmentarz w Arlington

zwłaszcza Azjaci. Gdy w 1970 r. z ogólnej
liczby pracujących w dziedzinach STEM
54% pochodziło z Europy, to w 2000 r. aż
59% (w tym 26% kobiet) pochodziło z Azji.
Sytuacja kobiet w dziedzinach STEM na
świecie jest podobna jak w Europie i w Pol­
sce, a mianowicie po doktoracie kobiety
awansują niezwykle wolno, a doktorat jest
często ich ostatnim tytułem naukowym.
Znaczny procent kobiet doktorów odchodzi

też z uni wersy te­
tów i ośrodków na­
ukowo-badaw­
czych do innych
sektorów.
Komitet COOS, w
którym pracowa­
łam, zidentyfiko­
wał wiele czynni­
ków utrudniają­
cych kobietom
awans zawodowy,
a pani Shirley
Malcom (Head of
AAAS Education
and Human Reso­
urces) powiedziała,
że "to nie brak ta­
lentu, ale raczej
niezamierzone for­
my dyskryminacji
wynikające ze ste­
reotypów obecnych
w różnych kultu­
rach, a także nienowoczesne struktury in­
stytucjonalne ciągle obecne w wielu krajach
świata" . Wśród głównych przyczyn wymie­

niona została spo­
łeczna i zawodowa
izolacj a kobiet w
niektórych kra­
jach, tradycyjne
modele rodziny i
brak możliwości
pogodzenia obo­
wiązków rodzin­
nych z obligacjami
zawodowymi, opie­
ka nad dziećmi,
starszymi i chory­
mi członkami ro­
dziny, przyjmowa­
nie dodatkowej
pracy po skończe­
niu pracy zasadni­
czej w krajach roz­
wijających się etc.
Dyrektor AAAS
ds. Współpracy
z Zagranicą, pan
Vaughan Turekian

(Chief International Officer), przedstawił
uczestnikom spotkania międzynarodową
strategię AAAS, która zakłada zdefiniowa­
nie głównych tematów w nauce i technolo­
gii oraz wzmocnienie kontaktów i globalną
promocję rozwoju centrów naukowych i
technologicznych.
Komentarz do pracy komitetu COOS uka­
zał się na stronie internetowej AAAS (http:/
/www. aaas. org/new /releases/2006/1 030wi­

Kapitol odbity w stawie

stem.shtml), a wyniki w postaci raportu
zostaną opublikowane w grudniu 2006 r.
i staną się przedmiotem kolejnego spotka­
nia w lutym 2007 r. Jako plon mojej wizy­
ty w AAAS przywiozłam propozycję dyrek­
tora Turekiana dotyczącą możliwości wza­
jemnej współpracy AAAS i Uniwersytetu
Wrocławskiego. Współpraca może dotyczyć
każdego wydziału, począwszy od wymiany
studentów aż do wspólnej realizacji zaawan­
sowanych projektów naukowych. Propozy­
cja została przekazana JM Rektorowi, prof.
Leszkowi PachoIskiemu oraz Prorektorowi
ds. Nauki i Współpracy z Zagranicą, prof.
Krzysztofowi N awotce.
Kilkudniową wizytę w Waszyngtonie zakoń­
czyłam zwiedzaniem N ational Moll, czyli w
kolejności Kapitol, Sąd Najwyższy, Obelisk ­
N ational Monument, Biały Dom (obok po­
mnik Tadeusza Kościuszki "Son of Poland"),
Pomnik Ofiar II Wojny Światowej i Wojny w
Wietnamie oraz Cmentarz Arlington. Tysią­
ce białych tablic z nazwiskami narodowych
bohaterów na tle zielonych łąk... robi to na
zwiedzających niesamowite wrażenie. Arling­
ton jest symbolem wielkiego szacunku, jaki
naród amerykański wyraża tym, którzy wal­
czyli o pokój i niepodległość Ameryki.
Duża liczba muzeów waszyngtońskich za­
prasza cały dzień, wstęp zawsze wolny. Na
lotniskach amerykańskich obowiązuje po­
marańczowy stopień zagrożenia terrory­
stycznego, organizacja ruchu pasażerów jest
dosyć sprawna.

dr Anna Szemik-Hojniak
INWES director for East Europe region

fot. autorka

I, Współpraca ze wschodem
r

AŃSTł>WYM UNIWERSYTECIE PEDAGłłCZNYM W TOMSKU

W izytująca tę uczelnię w dniach19-22 października delegacja z
Uniwersytetu Wrocławskiego
powróciła z wieloma ustalenia­

mi i projektami do realizacji na przy­
szłość.

Współpraca Uniwersytetu Wrocławskiego z
Państwowym Uniwersytetem Pedagogicz­
nym w Tomsku ma wieloletnią tradycję.

Delegację naszego uniwersytetu przyjął rek­
tor tomskiej uczelni prof. Walery Obuchow,
specjalista w zakresie fizyki teoretycznej.
Towarzyszyli mu prorektorzy: ds. naucza­
nia Marina Wojciechowska i ds. współpra­
cy z zagranicą pro£. Wlodimir Epp. Z Uni­
wersytetu Wrocławskiego byli w Tomsku:
prorektor ds. nauczania pro£. Ryszard Cach,
dziekan prof. Bogdan Rok, dziekan prof.
Michał Sarnowski i pełnomocnik dziekana

prof. Antoni Ogorzałek, prof. Anna Dąbrow­
ska - dyrektor Szkoły Języka Polskiego dla
Cudzoziemców, i Jagoda Kraśniewska, kie­
rownik Działu Współpracy z Zagranicą.
Wizycie towarzyszyły Dni Uniwersytetu
Wrocławskiego w Tomsku zorganizowane
przez studentów filologii polskiej, pracow­
ników naukowych oraz entuzjastów Polski
i polskości.
Pod pomnikiem polskich ofiar terroru sta­
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Tańczy "Syberyjski Krakowiak"

Prace studentek kierunku projektowanie artystyczne

linowskiego, powstałego dzięki staraniom
prof. Antoniego Kuczyńskiego z naszej
uczelni, delegacja z UWr złożyła kwiaty
oraz zwiedziła Muzeum Martyrologii Ros­
jan i Polaków z okresu stalinowskiego.
Przed II wojną w obwodzie tomskim zgi­
nęło blisko 23 tysiące Polaków. Muzeum
wywarło na zwiedzających
wstrząsające wrażenie, szcze­
gólnie dział poświęcony Pola­
kom. Były tam pamiątki po ro­
dzinach, zdjęcia, przedmioty
codziennego użytku.
N astępnego dnia odbywały się
rozmowy na fakultetach, w in­
stytutach i w Dziale Współpra­
cy z Zagranicą. Dotyczyły
wspólnych badań, wymiany
studentów i doktorantów oraz
organizowania szkół letnich ję­
zyka rosyjskiego i fizyki.
Zaplanowano przyjęcie w lecie
2007 r. 10 studentów na zaję­
cia wakacyjne w Szkole J ęzy­
ka Polskiego i Kultury dla Cu­
dzoziemców we Wrocławiu, a
strona rosyjska zaprosiła do
siebie też taką grupę rusycy­
stów i studentów innych kie­
runków z UWr. Obie uczelnie
będą zapraszać na roczne stu­
dia dwóch studentów. Dyskuto­

Muzeum Historyczne Uniwersytetu Pedagogicznego w Tomsku

wano O wspólnych grantach ba­
dawczych i konkursach na we­
wnętrzne granty uczelniane. Obec­
nie opracowywany jest słownik
polsko-rosyjski w ramach wspólne­
go projektu badawczego pracowni­
ków filologii polskiej tomskiego
uniwersytetu i rusycystów z UWr
pod kierunkiem prof. Stefanii Wa­
lasek.
Dopracowywane są ustalenia o
współpracy badawczej między obu
uczelniami.
Członkowie delegaci naszej uczel­
ni wzięli udział w lekcji języka
polskiego w II klasie szkoły pod­
stawowej prowadzonej przez na­
uczyciela wykształconego przez
Tomski Uniwersytet Pedagogiczny.
Prof. Anna Dąbrowska uczestni­
czyła w seminarium języka pol­
skiego dla nauczycieli, którzy zje­
chali z całego okręgu Zachodniej Syberii.
W Centrum Uniwersytetu Wrocławskiego,
otwartego w gmachu filologii tomskiego
Uniwersytetu Pedagogicznego, w sali wypo­
sażonej w komputer zatrudniona została
i informuje o naszej uczelni była student­
ka naszej polonistyki. Dostarcza pracowni­
kom i studentom informacje o naukowych
przedsięwzięciach UWr, konferencj ach i ba­
daniach naukowych. Propaguje możliwość
studiowania na naszym uniwersytecie, za­
chęca do utrzymywania kontaktów nie tyl­

Spotkanie delegacji UWr z rektorem Walerym Obuchowem
i p. prorektor Mariną Wojciechowską

Nad rzeką Ob

ko badawczych, ale i kulturalnych. Istotne
jest, aby Centrum informowane było o no­
wych inicjatywach, głównie na Wydziale Fi­
lologicznym i Wydziale Nauk Historycznych
i Pedagogicznych, pożyteczna byłaby też
współpraca z Biblioteką Uniwersytecką.
Wzruszył bardzo członków naszej delega­
cji występ zespołu "Syberyj ski Krakowiak"
z Abakanu. Artyści pokonali 800 kilome­
trów, aby zaprezentować się pięknie w pol­
skich tańcach narodowych i folklorystycz­
nych. Prof. Antoni Kuczyński uprosił ostat­

nio Zespół Śląsk, aby podaro­
wał temu zespołowi część swo­
ich kostiumów.
Dzień zakończyła wspólna ko­
lacja z członkami zespołu i Po­
lonią w Tomsku.
Do południa kolejnego dnia
pro£. Anna Dąbrowska przepro­
wadziła egzamin z języka pol­
skiego dla nauczycieli tego ję­
zyka. Wyniki zostaną przesła­
ne im po sprawdzeniu.
Po podpisaniu raportu z wizy­
ty udano się na wycieczkę nad
rzekę Ob.
W planach naszej uczelni jest
zorganizowanie we Wrocławiu
w czerwcu 2007 r. wspólnej
konferencji naukowej w ra­
mach Dni Tomska pt. "Polacy
w historii i kulturze Tomska
i Zachodniej Syberii" z udzia­
łem władz tomskiej uczelni.

Jagoda Kraśniewska
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KRUP W UWR

W dniach 27-28 października rek­tor Uniwersytetu Wrocławskiego
prof. Leszek PachoIski gościł
rektorów skupionych w Konfe­

rencji Rektorów Uniwersytetów Pol­
skich. Obrady odbywały się w pałacu
w Pawłowicach i w Oratorium Maria­
num.

W śród 35 uczestników obrad KRUP byli
rektorzy 17 uniwersytetów, rektor Papie­
skiej Akademii Teologicznej, prorektor U ni­
wersytetu Warmińsko-Mazurskiego, podse­
kretarz stanu w MNiSzW pro£. Stefan Jur­
ga, przewodniczący UKA pro£. Stanisław
Chwirot, przewodniczący Rady Akademii
Artes Liberales pro£. Jerzy Axer, prezes
Fundacji Rektorów Polskich pro£. Jerzy
Woźnicki, pro£. Marek Niezgódka z Inter­
dyscyplinarnego Centrum Modelowania
Matematycznego i Komputerowego, prezes
Zarządu Poznańskiej Fundacji Bibliotek
N aukowych dr Andrzej Nikish i prof. To­
masz Rolski, dziekan Wydziału Matematy­
ki i Informatyki UWr.
Obradom przewodniczył pro£. Stanisław
Lorenc, rektor Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu.
Rektorzy omawiali problem dotacji dydak­
tycznych dla szkół wyższych różnych typów,
mówili o braku elektronicznej literatury
naukowej i o elektronicznej prenumeracie
czasopism, kosztach zakupu książek (refe­
rentem był m.in. pro£. Tomasz Rolski), oce­
niali wdrożenie nowej ustawy o szkolnictwie
wyższym z wykorzystaniem wniosków z
sejmowych i senackich komisji, dyskutowali

I

Obrady gremiów
l

stan zaawansowa­
nia prac nad ko­
deksem "Dobre
praktyki w szkol­
nictwie wyższym".
O pro blemach
kształcenia na­
uczycieli związa­
nych ze standar­
dami wprowadzo­. . .
nymI przez mInI­
sterstwo w 2004 r.
mówił prorektor
UWr pro£. Ryszard
Cach. Przepisy te
utrudniają kształ­
cenie nauczycieli
w uniwersytetach.
Na spotkaniu w
UWr Marek Mu­
tor, dyrektor N aro­
dowego Centrum
Kul tury, i rektorzy
poruszali sprawę finansowania zabytkowych
budynków należących do uniwersytetów.

Niski budżet, katalogi z zabytkami
uczelni
N a konferencji prasowej przewodniczący
KRUP pro£. Stanisław Lorenc i wiceprze­
wodnicząca pro£. Katarzyna Chałasińska­
Macukow, rektor UW, poinformowali m.in.
o planowanym budżecie na rok 2007, tj. 10
miliardów złotych na uczelnie wyższe, a
tylko 3 miliardy na naukę. Jest to o jeden
procent mniej niż w roku ubiegłym i kwota
ta nie wystarczy na podstawową działalność

Członkowie KRUP

uczelni. O ogromnych, blisko 80 miliono­
wych kosztach renowacji zabytkowych
obiektów UWr mówił rektor pro£. Leszek
PachoIski (tabela wydatków - Obrady Se­
natu UWr). W Ministerstwie Kultury i Dzie­
dzictwa Narodowego planowany jest pro­
gram operacyjny związany z rewitalizacją
i renowacją zabytków materialnych, takich
jak budowle. Na restaurację zabytków w
2006 r. państwo wydało ok. 40 milionów
złotych, jest to niewiele, na 2007 r. planuje
się wydanie 107 milionów złotych. W usta­
wie o ochronie zabytków był dotychczas za­
pis, że ochrona zabytków dotyczy uczelni ar­

ZESTAWIENIE NAKŁADÓW PONIESIONYCH NA REMONTY OBIEKTÓW ZABYTKOWYCH

UNIWERSYTETU WROCŁAWSKIEGO W LATACH 1996-2005

Adres obiektu Lata nakładów w złotych
Lp. 1996 1997 1998 1999 2000 2001 2002 2003 2004 2005 Nakłady
1. Gmach Główny - pl. Uniwersytecki 1 3 349 659 5150634 7 229 955 4470952 5 709 892 8552316 6 349 834 481 705 1 05 653 41 400 600
2. Wydział Filologiczny - pl. Nankiera 15 6500 25 153 45 818 1 038 058 448 173 1 122 055 2 090 665 1 154479 3 188 619 2 989 532 12 109 052
3. Instytut Biologii Roślin - ul. Kanonia 6/8 253 541 338 297 219789 249716 1 356 429 1 085 777 2 360 251 157 064 56 036 243 6 077 143
4. Instytut Zoologiczny - ul. Sienkiewicza 21 28 166 150615 140 865 385 362 923 937 391 789 238 034 665 777 462 386 1 063 1 04 4 450 035
5. Instytut Historii Sztuki - ul. Szewska 36 43285 O 20421 128 182 19 140 O 1 653 462 1 721 456 3917 O 3 589 863
6. OS "PANCERNIK" - ul. Tramwajowa 2B 429 985 37 975 147521 6479 55 231 342 524 12 336 59 091 262 565 1 090 052 2 443 759
7. Katedra Etnologii i Antropologii Kulturowej- ul. Szewska 50/51 7571 31 238 28 984 203 024 546 11 O 209 904 174 025 29211 140 238 4748 1 375 053
8. Instytuty Psychologii i Pedagogiki - ul. Dawida 1/3 8239 149 489 224471 56 071 191 629 487 778 67 368 66 768 488 38 318 1 290619
9. Instytut Astronomiczny - ul. Kopernika 11 40 854 20 841 561 358 68015 O 142 O 168 548 396318 9579 1 265 655
10. Biblioteka Uniwersytecka - ul. Szajnochy 7/9 i 10 8743 71 703 263 797 457664 123472 118 120 98 091 15 063 28 978 23 659 1 209 290
11. OS "UL" - ul. Komuny Paryskiej 21 314840 O 130 032 81 044 369 21 O O 6715 41 784 O 5516 949 141
12. Instytut Historyczny - ul. Szewska 49 41 693 6785 27 711 192 742 16 187 290 604 163 173 81 575 79 358 O 899 828
13. OS "WAGANT" - ul. Kręta 1/3 87 791 56 738 80913 107 468 432 217 35 448 14 903 O 24 846 1 867 842 191
14. Katedra Antropologii - ul. Kuźnicza 35 O 178 230 861 376 825 128 436 28 394 O 14730 19 520 8758 807 702
15. Ogród Botaniczny - ul. Sienkiewicza 23 10 510 19 759 1 022 O 3041 36 529 62 922 7148 573 199 55 254 769 384
16. Biblioteka Na Piasku - ul. Św. Jadwigi 2/4 11119 88 853 191 314 143 065 62 413 10 919 179 409 27 269 26 058 O 740419
17. OS "KAKTUS" - ul. Gliniana 30 44 913 34 606 408 617 10 825 74816 92 236 O 1 499 24 554 O 692 066
18. Instytut Filologii Angielskiej - ul. Kuźnicza 21/22 8791 54 394 46 438 39759 11 911 8212 100015 275 090 13 496 52 415 610 521
19. Instytut Archeologii - ul. Szewska 48 16 335 8317 60 772 O O 16 650 11 977 25 196 207 765 94 301 441 313
20. Dolnośląski Festiwal Nauki - pl. Solny 12 88 777 O 1 294 7275 191 179 6497 3 115 O 26 539 O 324 676
21. Dział Nadzoru Technicznego - pl. Nankiera 1A 32 059 32 862 17 808 19 544 149 397 3406 414 16 697 1 576 22814 296 577
22. Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa ­pl. Uniwersytecki 9/13 1 148 O O 11 874 O 54 451 O 121 361 11 155 26 228 226 217
23. Instytut Filologii Romańskiej - pl. Nankiera 4 O 97 453 40 523 25 696 12 840 O 2841 O O 6100 185 453
24. Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych - pl.Nankiera 2/3 O O O 44 502 95 064 O 2841 O O O 142 407
25. Fundacja dla Uniwersytetu Wrocławskiego - pl.Uniwersytecki 15 O O 13 408 1 784 O 13 982 O 5427 41 675 5612 81 888

Nakłady w latach 4834519 1 225 256 8 054 371 10884929 9681 784 10065309 15794873 11 005 067 6070991 5603753 83 220 852
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tystycznych, z tych środków nie
mogły korzystać uniwersytety.
Rektorzy podejmą działania
zmierzające do rejestracji
wszystkich obiektów zabytko­
wych, w których usytuowane są
uniwersytety. Obiekty te będą
publikowane w formie albumów
w celu dokumentowania zadań
uczelni i korzyści z nich wynika­
jących. Działania te zostaną sko­
relowane z działaniami Minister­
stwa Kultury i Dziedzictwa N a­
rodowego.
Pro£. Leszek PachoIski rozwinął
temat kształcenia nauczycieli.
System obecny powoduje, że mło­
dzież kończąca licea nie jest
przygotowana do podejmowania
studiów na fizyce i matematyce.
Z tego powodu kierunki studiów,
po których można dostać pracę
są niezapełnione. Powinno się
kształcić nauczycieli na specjali­
zacjach nauczycielskich, ale one
nie cieszą się popularnością. Po­
nadto nauczyciele mogą uzupeł­
niać kwalifikacje dwuprzedmio­
towe na studiach podyplomo­
wych.

* * *

Uchwały KRUP
z 28 października 2006 r.

t w sprawie udzielenia
akredytacji

Konferencja Rektorów Uniwersy­
tetów Polskich udziela akredyta­
cji na 5 lat kierunkowi historia
prowadzonemu przez Uniwersy­
tet Łódzki.

Rektorzy zwiedzają salę Senatu

t w sprawie finansowania
podatku VAT przy zakupie
czasopism elektronicznych
KRUP zwraca się z prośbą o
zwrot uczelniom kosztów 22%
VAT poniesionych w 2006 r.
przy zakupie czasopism elektro­
nicznych z rezerwy Minister­
stwa Nauki i Szkolnictwa Wy­
ższego. Te dodatkowe koszty nie
były uwzględnione w dotacji
Ministerstwa dla uczelni w
2006 r.

t w sprawie otwartego do­
stępu do wiedzy
KRUP apeluje do Ministerstwa
N auki i Szkolnictwa Wyższego
o poparcie Deklaracji Berliń­
skiej o otwartym dostępie do
wiedzy w badaniach naukowych
(Berlin Declaration on Open Ac­
cess to Knowledge in the Scien­
ces and Humanities) z dnia 22
października 2003 r. i równo­
cześnie informuje, że uniwersy­
tety polskie jednomyślnie popie­
rają powyższą deklarację.
Rosnące koszty czasopism na­
ukowych mogą w najbliższych
latach utrudnić dostęp do wy­
ników badań. Deklaracja Ber­
lińska jest wezwaniem do opra­
cowania zasad, które zapewnią
wszystkim badaczom dostęp do
wiedzy poprzez mechanizm
otwartych repozytoriów elektro­
nicznych.

(kad)

Konferencja prasowa: proj: Janusz Janeczek (UŚl), proj: Stanisław Lorenc (UAM),
proj: Katarzyna Chałasińska-Macukow i proj: Leszek Pacholski

Z OBRAD KRUWIO

24 października br. Kolegium Rek­torów Uczelni Wrocławia i Opo­
la obradowało w Świdnickiej
Kurii Biskupiej na zaproszenie

ks. bp. Ignacego Deca.

Wśród zaproszonych gości byli: wojewoda
Krzysztof Grzelczyk, przewodniczący Sejmi­
ku Województwa Dolnośląskiego Stanisław
Jurcewicz, pełnomocnik prezydenta Wrocła­
wia pro£. Ludwik Turko i rektorzy senio­
rzy: pro£. Zbigniew Horbowy i pro£. Piotr
Wach, o becnie senator RP, a także pro£.
Juliusz Sworakowski z PWr.

Stypendium Prezydenta Miasta
Pro£. Sworakowski wraz z pro£. Henrykiem
Kozłowskim z UWr opracowali zasady ko­
rzystania z Funduszu Profesorskiego Pre­
zydenta Wrocławia, który umożliwi zapra­
szanie na wrocławskie uczelnie wybitnych
uczonych ze świata nauki z zagranicy. Ce­
lem tego funduszu będzie promocja miasta
Wrocławia i wrocławskiego środowiska na­
ukowego oraz dążenie do integracji nauki
wrocławskiej z nauką europejską i świa­
tową. Kapituła (3-4 osoby) będzie wybierać
spośród akademickich propozycji osobowo­
ści nauki, które zostaną zaproszone; prze­
widuje się zapraszanie 2-3 osób rocznie,
które zaproponują np. cykl wykładów na
uczelniach, warsztaty i panele tematyczne
(np. o Śląsku), łączenie pobytu z udziałem
w dużych konferencjach, zjazdach lub fora
tematyczne.

Kolegium zatwierdzi na najbliższym posie­
dzeniu skład Kapituły, której będzie prze­
wodniczyć pro£. Tadeusz Luty, i regulamin
korzystania z funduszu. Kandydatami do
Kapituły są: pro£. Juliusz Sworakowski,
pro£. Henryk Kozłowski, pro£. Piotr Wach i
pro£. Jerzy Buzek.
Kapituła będzie wspierana przez konsultan­
tów z poszczególnych uczelni, utrzymują­
cych kontakt z rektorami. Kandydatami na
konsultantów są: pro£. Krzysztof Jajuga
(AE), pro£. Tadeusz Bober (AWF), pro£.
Adam Chmielewski (UWr), pro£. Andrzej
Kiejna (Akademia Medyczna) i pro£. Jerzy
Sobota (AR).

Sprawy różne
t Kolegium Rektorów zaakceptowało pro£.
Bogusława Fiedora. rektora Akademii Eko­
nomiczne, do reprezentowania Kolegium w
Radzie Nadzorczej Dolnośląskiej Agencji
Współpracy Gospodarczej Sp. z 0.0.
t Pro£. Jerzy Skubis zaprosił na uroczysto­
ści z okazji 40-lecia Politechniki Opolskiej.
10 listopada br. doktorat honoris causa Po­
litechniki Opolskiej odbierze z tej okazji
pro£. Jerzy Buzek.
t Pro£. Tadeusz Luty przypomniał o potrze­
bie zwiększenia środków budżetowych na
szkolnictwo wyższe o ok. 350 mln. zł (bu­
dżet prorozwojowy) i staraniach o powoła­
nie Europejskiego Instytutu Technologicz­
nego we Wrocławiu.
t Pro£. Tadeusz Winnicki wystosował list
protestacyjny do Ministra Sprawiedliwości

w imieniu Kolegium Rektorów Państwo­
wych Szkół Zawodowych w związku z po­
chopnym i niesłusznym zatrzymaniem pro£.
Stanisława Dąbrowskiego, rektora Wyższej
Szkoły Zawodowej w Legnicy, i nagłośnie­
niem tego faktu w mediach. Kolegium Rek­
torów podjęło w tej sprawie uchwałę.

Kolegium Rektorów Uczelni Wrocławia i
Opola stanowczo protestuje przeciw spek­
takularnej formie zatrzymania Rektora
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w
Legnicy i nagłośnienia tego w mediach Nasz
Kolega pro£. Stanisław Dąbrowski, profesor
zwyczajny Uniwersytetu Wrocławskiego, po­
wszechnie szanowana osoba, nie stwarzał
zagrożenia niedostępności dla organów ści­
ganIa.

t W wyniku współpracy Biura Promocji
Miasta z Biurem Karier i Promocji Zawo­
dowej powstała inicjatywa utworzenia w
Akademii Ekonomicznej Biura Programu
"Study in Wrocław" (powstałego w wyniku
porozumienia uczelni: PWr, UWr, AE, AR,
AM, A.Muz i AWF). Powstałe centrum bę­
dzie koordynować pozyskiwanie studentów
zagranicznych dla naszego miasta. Rektor
AE pro£. Bogusław Fiedor poinformował, że
6 listopada br. zostanie podpisana umowa
z Prezydentem Wrocławia.
t Przewodniczący Sejmiku Województwa
Dolnośląskiego Stanisław Jurcewicz, koń­
cząc kadencję we władzach samorządowych
regionu podziękował rektorom za współpra­
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ce, przypominając, że wiele ważnych, stra­
tegicznych dokumentów było przez nich
konsultowane lub opiniowane. Życzył uczel­
niom pomyślności i dalszego rozwoju.
. Wojewoda Krzysztof Grzelczyk przedsta­
wił rektorom do rozważenia sprawę, zasy­
gnalizowaną przez rodziców maturzystów
posiadających maturę międzynarodową. Z
ich skargi wynika, że we Wrocławiu te

WIZJA DOBREGO PAŃSTWA

K onferencja (21-22 września 2006 r.)organizowana przez Wrocławski
Oddział Polskiego Towarzystwa
Nauk Politycznych przy Wydzia­

le Nauk Społecznych UWr zgromadzi­
ła ponad stu pięćdziesięciu uczestni­
ków. Organizację projektu wsparły
Dolnośląska Wyższa Szkoła Edukacji
TWP we Wrocławiu, Państwowa Wy­
ższa Szkoła Zawodowa im. Witelona w
Legnicy i Wyższa Szkoła Zarządzania i
Finansów we Wrocławiu. Tematem
przewodnim była "Wizja dobrego pań­
stwa". Sesje plenarne odbyły się w Auli
Leopoldyńskiej i Oratorium Marianum,
panele dyskusyjne w Ośrodku Szkole­
nia Państwowej Inspekcji Pracy we
Wrocławiu.

Dyrektor Instytutu Politologii pro£. Ryszard
Herbut zaprosił do otwarcia konferencji
pro£. Teresę Loś- N owak, prorektora UWr,
głos zabrała także prezes Zarządu Główne­
go Polskiego Towarzystwa Nauk Politycz­
nych pro£. Teresa Sasińska-Klas.
W sesji inauguracyjnej ogłoszono wyniki
kolejnej edycji Konkursu na najlepsze pra­
ce doktorskie za rok 2004 i 2005, organizo­
wanego przez Zarząd Główny PTNP. N agro­
dę za 2004 r. otrzymała dr Joanna Marsza­
łek-Kawa z Uniwersytetu Mikołaja Koper­
nika w Toruniu. Przyznano dwie równorzęd­
ne nagrody za 2005 r. Jedną z nich otrzy­
mała nasza koleżanka z Instytutu Politolo­
gii UWr dr Monika Wichłacz za pracę na­
pisaną pod kierunkiem pro£. Andrzeja Ja­
błońskiego pt. "System cywilnej kontroli nad
armią w wybranych państwach Europy
Środkowej", drugą dr Wiesław Wacławczyk
z Uniwersytetu Mikołaja Kopernika.
W pierwszej sesji plenarnej wzięli udział
pro£. Jerzy Wiatr i pro£. Krzysztof Pałecki,

Laureatki Konkursu ZG PTNP za najlepszą pracę
doktorską dr Monika Wichłacz
i dr Joanna Marszałek-Kawa

matury nie są honorowane przez wyższe
uczelnie. Pro£. Tadeusz Luty wyjaśnił, że
Prezydium KRASP dyskutowało tę sprawę
na posiedzeniu 12-13 października br. i
uznało tę sprawę za nieporozumienie.
. Pro£. Tadeusz Koszczyc podziękował za
udział w uroczystościach jubileuszowych
Akademii Wychowania Fizycznego.
. Pro£. Leszek PachoIski zaprosił na uro­

czystości Święta Uniwersytetu Wrocławskie­
go, które będzie obchodzone w tym roku 22
listopada.
. Pro£. Tadeusz Luty zaprosił na tradycyj­
ne obchody Święta Nauki Wrocławskiej w
dniu 15 listopada br., w szczególności na
uroczyste otwarte posiedzenie Kolegi um
Rektorów U czelni Wrocławia i Opola w AuliLeopoldyńskiej. (as, kad)

I

, Konferencje naukowe, promocje, dary, wystawy

zasłużeni dla rozwoju PTNP, wieloletni pre­
zesi oraz wiceprezydenci International Po­
litical Science Association oraz gość konfe­
rencji pro£. Irmina Mantonyte, prezes Li­
tewskiego Towarzystwa Nauk Politycz­
nych, członek Komitetu Wykonawczego
IPSA, prorektor Uniwersytetu Humani­
stycznego w Wilnie.
Pro£. Jerzy Wiatr wygłosił referat nt. "Pań­
stwo postkomunistyczne - rozstajne drogi",
pro£. Krzysztof Pałecki mówił o wizji dobre­
go państwa czyli postulacie scjentystycz­
nym, zaś pro£. Irmina Mantonyte zaprezen­
towała koncepcję nowej agendy politycznej
dla postkomunistycznej Litwy (From Mo­
scou to Brussels: A New Political Agenda
for Post-Communist Lithuania).
Drugą sesję plenarną otwierało wystąpie­
nie pro£. Teresy Loś- N owak, którego celem
było znalezienie odpowiedzi na pytanie,
czym jest państwo ponowoczesne. Pro£. Je­
rzy Sommer (PAN) mówił o przydatności ka­
tegorii "państwo" w badaniach politologicz­
nych. Pro£. Maria Marczewska-Rytko
(UMCS w Lublinie) przedstawiła refleksje
i uwagi wokół wizji dobrego państwa. Sfe­
rę publiczną społeczeństwa obywatelskiego
prezentował pro£. Wiesław Bokajło (UWr).
Kolejna sesja dotyczyła państwa i jego wi­
zji. Dr Walenty Baluk (UWr) mówił o po­
marańczowej i biało-błękitnej wizji państwa
ukraińskiego. Roman Backer (UMK) zapre­
zentował wizje dobrego państwa w progra­
mach rosyj skich partii politycznych, zaś
pro£. Andrzej Antoszewski (UWr) w progra­
mach polskich partii politycznych.
W ostatniej sesji plenarnej żywotne intere­
sy współczesnych państw europejskich omó­
wił pro£. Kazimierz Lasta wski (UMK w
Toruniu). Do zalet państwa neutralnego
światopoglądowo przekonywała pro£. Hali­
na Lisicka (UWr), natomiast polityczne i
społeczne uwarunkowania socjalnej funkcji
państwa w systemach demokratycznych
XXI w. omówiła pro£. Ludmiła Dziewięcka­
Bokun (UWr). Państwo w kształtującym się
informatycznym ładzie cywilizacyjnym
przedstawił pro£. Andrzej Chodubski (UG).
Dobre państwo - dobre media? Pytanie to
zadał pro£. Tomasz Goban-Klas (UJ). Jego
zdaniem jedynie wolne, niezależne media są
w stanie monitorować władze. Pełniąc nie
tylko rolę informacyjną, ale przede wszyst­
kim kontrolną, media przyczyniają się do
rozwoju lepszego państwa.
Obrady drugiego dnia konferencji oscylowały
wokół bloków tematycznych: l)społeczeństwo
obywatelskie jako warunek konieczny dobre­
go państwa, 2) administracja publiczna w
"dobrym państwie", 3) służebna rola państwa,
wizja dobrego państwa w Polsce, 4) koncep­
cje i modele państwa w różnych regionach
świata, 5) dobre państwo w ponowoczesnym.
systemie międzynarodowym.

Konferencję otwiera proj: Ryszard Herbut

Pierwszą sesję poprowadził pro£. Wiesław
Bokajło. Wśród prelegentów wystąpił pro£.
Jerzy Lucjan Sielski (USz) z referatem
"Społeczeństwo obywatelskie a państwo
partyjne". Dr Piotr Grabowiec (UWr) mówił
o religii obywatelskiej jako propozycji ak­
sjologicznej w erze globalnej, a mgr Małgo­
rzata Michalewska zaprezentowała liberal­
ne koncepcje społeczeństwa obywatelskiego
i państwa w pismach i programach politycz­
nych polskich działaczy opozycyjnych lat 80.
Pro£. Andrzej Czajowski (UWr) ukazał Pol­
skę jako dobro wspólne, wszystkich obywa­
teli. Dr Dorota Pietrzyk-Reeves (UJ) mówi­
ła o potrzebie obywatelskiego państwa,
analizując sferę publiczną i demokrację. Dr
Adam Zamoj ski (AŚ w Kielcach) ukazał
społeczeństwo obywatelskie jako fundament
nowego paradygmatu władzy i polityki. N a
zakończenie panelu dr Aldona Wiktorska ­
Święcka (UWr) udowadniała, że odwaga
cywilna jest cnotą polityczną w społeczeń­
stwie obywatelskim.
W sesji prowadzonej przez pro£. Ryszarda
Herbuta nt. administracji publicznej swe
rozważania nt "Sektor bezpieczeństwa w
służbie państwa czy polityków?" przedsta­
wił dr Włodzimierz Fehler (WSH im. A.
Gieysztora w Pułtusku). Dr Krzysztof Ko­
walczyk (USz) porównał koncepcję państwa
w ujęciu Prawa i Sprawiedliwości oraz Plat­
formy Obywatelskiej RP. Dr hab. Ewa
Waszkiewicz (UWr) zaprezentowała Urząd
Pełnomocnika Rządu ds. Równego Statusu
Kobiet i Mężczyzn i jego funkcjonowanie w
latach 2001-2005. Dr Radosław Rybkowski
(UJ) mówił o decentralizacji w amerykań­
skim publicznym szkolnictwie wyższym. Dr
Ewa Ganowicz (UO w Opolu) przedstawiła
referat "Trzy koncepcje dobrego państwa a
dwie koncepcje samorządności lokalnej".
Pro£. Ludwik Habuda (UWr) przedstawił
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wójta, burmistrza i prezydenta miasta jako
połączenie menedżera i politycznego lidera
równocześnie. Anna Bober (UWr) zestawi­
ła teraźniejszość i przyszłość funkcjonowa­
nia jednostek pomocniczych gmin. Na za­
kończenie dr Katarzyna Kobielska (UWr)
mówiła o pomocy technicznej w zakresie
wdrażania funduszy strukturalnych jako
mechanizmu wspierającego administrację
samorządową.
Panel "Służebna rola państwa" poprowadzi­
ła pro£. Ludmiła Dziewięcka-Bokun. Pane­
liści przedstawili przeciwstawne koncepcje
roli państwa - od opiekuńczego, odpowie­
dzialnego za każdą jednostkę, po ujęcie
Nowej Prawicy, która uważa państwo jako
organizm nazbyt kontrolujący i ogranicza­
jący każdego z nas. Dr Mirosława Skawiń­
ska (AŚ w Kielcach) pokazała na przykła­
dzie Polski pomocniczość i wsparcie jako
kategorie polityki społecznej współczesnego
państwa. Dr Danuta Karnowska (UKW w
Bydgoszczy) zaprezentowała projekty komu­
nitarystów, dr Alicja Lisowska (UWr) mó­
wiła o enwironmentalistycznej (środowisko­
wej) koncepcji państwa. W myśl tej koncep­
cji państwo nie może sprawnie funkcjono­
wać bez koegzystencji i poszanowania śro­
dowiska naturalnego. Dr Paweł Łyżwa
(UWr) przedstawił wizję dobrego państwa
w ujęciu Nowej Prawicy. Dr Łukasz Wor­
dliczek (UJ) mówił o problemach metodolo­
gicznych i różnorodności kryteriów oceny
stanu państwa i społeczeństw stosowanych
m.in. przez Bank Światowy czy Grendom
Mouse. W wystąpieniu "Dobre państwo jako
źródło cierpień politologa" ukazał liczne, em­
piryczne rozbieżności tych ocen.
Panel prowadzony przez pro£. Andrzeja
Antoszewskiego zgromadził pięciu prelegen­
tów. Pro£. Tadeusz Godlewski (UKW w
Bydgoszczy) mówił o źródłach i przejawach
dysfunkcjalności partii politycznych w rzą­
dzeniu. Jego zdaniem partie nie spełniają
swych funkcji. N a polskiej scenie politycz­
nej partie zmieniają się zbyt szybko, nie
dopuszczając nowych kandydatów. Powodu­
je to również duże zniechęcenie po stronie
społeczeństwa. Mgr Sławomir Czapnik
(UWr) w referacie "III Rzeczpospolita i jej
wrogowie" dokonał krytycznej analizy poli­
tyki przez pryzmat wypowiedzi medialnych
poszczególnych polityków PiSo Dr Sławomir
Sadowski (UKW w Bydgoszczy) przedstawił
"Spór o przeszłość a »dobre państwo« w Pol­
sce". Omówił stosunek wybranych polskich
partii politycznych do idei Okrągłego Sto­
łu. Dr Łukasz Tomczak (USz) przedstawił
wizję dobrego państwa w programach pol­
skich partii socjaldemokratycznych. Z prze­
prowadzonej analizy wynikało, że brakuje
jednolitości w programach, a największe

rozbieżności dotyczą gwarancji równoupraw­
nienia i działań gospodarczych. Dr Zdzisław
Matusiewicz (USz) diagnozował transforma­
cję ustrojową. Przekonywał, że świat kul­
tury zachodniej nie może być inny niż libe­
ralny - inaczej nie da się razem współpra­
cować. Uznał, że politolodzy powinni kłaść
nacisk na bezpieczeństwo, jako konieczny
warunek funkcjonowania państwa w pełni
demokratycznego.
W panelu pro£. Tadeusza Godlewskiego re­
lacje między państwem a organizacjami
pozarządowymi po wejściu Polski do Unii
Europejskiej omówiła dr Anna Pacześniak
(UW). Dr Ewa Nowak (UMCS w Lublinie)
przedstawiła kompetencje obywatelskie jako
podstawę decyzji politycznych. Dr Agniesz­
ka Kasińska-Metryka (AŚ w Kielcach) pod­
jęła próbę analizy zachowań wyborczych
kobiet w Polsce. Kierunek reformy systemu
wyborczego na tle praktyki administracji
wyborczej w Polsce zaprezentował mgr
Bartłomiej Michalak z UMK w Toruniu. O
instytucji referendum i jej roli w procesie
budowania społeczeństwa obywatelskiego w
Polsce mówiła mgr Magdalena Musiał-Karg
(UAM w Poznaniu). Sesję zakończyło wy­
stąpienie dr Lidii Owczarek (AŚ w Kielcach)
nt. referendum lokalnego jako warunku
rozwoju społeczeństwa demokratycznego w
Polsce, na przykładzie wyników referendów
lokalnych w województwie świętokrzyskim.
W sesji prowadzonej przez pro£. Andrzej a
Jabłońskiego, dr Leszek Kwieciński wyja­
śnił, czym jest polityka innowacyjna i do­
konał porównania Narodowych Systemów
Innowacyjnych Polski i Finlandii. Pro£. Ali­
cj a Stępień-Kuczyńska broniła tezy, że w
Rosji nigdy nie było demokracji. Mowa była
o ograniczeniach systemu przedstawiciel­
skiego i silnej władzy prezydenckiej. Mgr
Tomasz Kapuśniak przedstawił obecną sy­
tuację na Ukrainie wobec mającej tam
wciąż miejsce tranzycji systemowej. Zazna­
czył, że obecnie spełnia ona baumanowski
model dobrego państwa, w którym istnieją
antagonizmy między tymi, którym się po­
wiodło, a tymi, którym się nie powiodło. Dr
Mirosław Geise udowadniał, w jaki sposób
działania polityczne przyspieszyły schyłek
państwa dobrobytu, od Breton Woods, po­
przez kryzys naftowy, aż po kryzys gospo­
darczy. Dr Wojciech Zietara rozważał funk­
cje takiej organizacji, jak Międzynarodów­
ka Socjalistyczna we współczesnym świecie
i jej rolę w państwie.
W panelu pro£. Alicji Stępień-Kuczyńskiej
(UŁ) dr hab. Zbigniew Machelski (UO)
przedstawił problem wpływu mafii włoskiej
na tworzenie się i funkcjonowanie państwa
włoskiego. Opisał model oporu i oszukiwa­
nia władzy przez Włochów oraz ich lojalno­

ści i uczciwości wobec rodziny. Prelegent
stwierdził, że mafia, która powstała w XVII
wieku, stała się organizacją quasipań­
stwową i z premedytacją wykorzystuje sła­
bość państwa włoskiego, dlatego nadal do­
brze funkcjonuje. Dr Małgorzata Myśliwiec
(UŚ) zadała pytanie, czy we współczesnej
Europie następuje zmierzch państwa regio­
nalnego?, opierając się na przykładzie Kró­
lestwa Hiszpanii, gdzie stworzono koncep­
cję unitarnej formy państwa z jednoczesnym
utrzymaniem wielonarodowości oraz auto­
nomii terytorialnej krajów związkowych.
Czynniki te, jej zdaniem, pozwalają stwier­
dzić, że nie ma zmierzchu państwa regio­
nalnego. Dr Adam Szymański (UW) w wy­
stąpieniu poświęconym modelowi państwa
w Republice Turcji przedstawił problem
przestrzegania zasad demokracji i praw
człowieka. System państwowy Turcji wywo­
dzi się z Imperium Osmańskiego, a także
późniejszej tradycji kamalizmu (nacjonali­
zmu), niepodzielności państwa, nadrzędno­
ści wspólnoty nad jej członkami oraz poli­
tyki opartej na silnym przywództwie. Czyn­
niki te powodują, że tworzenie społeczeń­
stwa obywatelskiego jest problematyczne.
Prelegent uznał, że przyszłość Turcji zale­
ży od elit politycznych i ich nastawienia do
procesów demokracji. Dr Marceli Burdelski
(UG) przedstawił konfucjańską wizję dobre­
go państwa i jej współczesną adaptację w
Chinach. Współczesna myśl Konfucjusza
może prowadzić do stworzenia państwa
oświeconego autorytaryzmu, gdzie władza
opiera się na wiedzy, a współczesny system
państwa chińskiego jest podobny do feuda­
lizmu. Czynniki te sprawiają, że dr Burdel­
ski jest bardzo sceptyczny co do sukcesu
demokracji w Chinach, a jeżeli zostałaby
ona wprowadzona, to nie będzie to jej pro­
sta adaptacja.
Obrady zamknęła sesja prowadzona przez
prezesa ZG PTNP pro£. Teresę Sasińską­
Klas. Podsumowano obrady w poszczegól­
nych panelach, a prezes Wrocławskiego Od­
działu PTNP dr hab. Bogusława Dobek­
Ostrowska zrelacjonowała obrady XX Świa­
towego Kongresu International Political
Science Association, który odbył się w J a­
ponii w Fukuoce w lipcu 2006 r.; wzięła w
nim udział 6-osobowa delegacja z Polski.
Obrady zamknęła dyskusja na temat dal­
szego rozwoju Polskiego Towarzystwa Nauk
Politycznych w roku akademickim 2006/
2007, kończącym kadencję obecnych władz.
Konferencja spotkała się z uznaniem uczest­
ników, którzy zadeklarowali chęć udziału w
kolejnych spotkaniach organizowanych we
Wrocławiu.

Bartłomiej Łódzki

MIĘDZYNARODOWE WARSZTATY NT. MODELOWANIA W WIELU SKALACH DEFEKTÓW
W MATERIAŁACH

W dniach 24-26 września br. w In­stytucie Fizyki Doświadczalnej
UWr odbyły się międzynarodowe
warsztaty "Multiscale Modeling

of Extended Defects and Phase Trans­
formations at Materials Interfaces",
zorganizowane przez prof. Adama Kiej­
nę z IFD UWr, przy współpracy progra­
mowej prof. Mojmira Soba z Uniwer­
sytetu Masaryka w Brnie.

Konferencja była sponsorowana przez pro­
gram PSI-K "Towards Atomistic Materials
Design" Europejskiej Fundacji Nauki (ESF)

ze Sztrasburga, program COST w ramach
Akcji P19 "Multiscale modeling of mate­
rials", oraz Uniwersytet Wrocławski.
Szczegółowe zrozumienie rozmaitych pro­
cesów ważnych z punktu widzenia zasto­
sowań przemysłowych, takich jak np. wła­
ściwości mechaniczne materiałów, energe­
tyka granic ziaren w metalach, reakcje
chemiczne zachodzące na powierzchni
materiałów, wymaga stosowania metod fi­
zycznych łączących różne skale czasu i
długości. Badania takie są prowadzone
między innymi w ramach dwóch wymie­
nionych programów współpracy europej­

skiej, w których uczestniczy zespół pro£. A.
Kiejny. Konferencja zgromadziła wybitnych
przedstawicieli środowiska fizyków, chemi­
ków oraz inżynierów materiałowych w celu
przedstawienia i przedyskutowania aktu­
alnych osiągnięć oraz perspektyw rozwoju
nowych teorii, metod i technik obliczenio­
wych, w świetle wyzwań stoj ących przed
tą dziedziną badań.
W czasie trzech dni warsztatów (niedziela
- wtorek) wygłoszono 19 referatów proszo­
nych prezentowanych przez uznane auto­
rytety z całego świata. Kilka wybranych
komunikatów oraz 20 plakatów zostało
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przedstawionych przez młodych uczestni­
ków warsztatów. W konferencji wzięło
udział 60 zarejestrowanych uczestników z
16 krajów świata, wliczając 30 młodych
naukowców (doktorantów i stażystów po
doktoracie).
Ważną część spotkania stanowiła dyskusja
panelowa, którą moderowali prof. Sidney
Vip z Massachussets Institute of Technolo­
gy, USA, oraz prof. Matti Alatalo z Finlan­
dii, przewodniczący Akcji P19, programu
COST. W dyskusji noszącej tytuł ,,Multiscale
modelling, where do we stand?" swoją opi­
nię na temat aktualnych problemów i wy­
zwań przedstawiło kilka światowych auto­
rytetów w dziedzinie badań materiałowych.
Zarówno w opinii uczestników, jak i orga­
nizatorów warsztaty zakończyły się pełnym
sukcesem. Na podkreślenie zasługują korzy­
ści wyniesione z warsztatów przez młod­
szych uczestników, którzy w czasie sesji
plakatowej mieli możliwość przedyskutowa­
nia swoich wyników z ekspertami najwyż­
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Uczestnicy międzynarodowych warsztatów

szej klasy w dziedzinie badań materiało­
wych. Wiecej szczegółów na temat konferen­
cji oraz jej pełny program można znaleźć

WYKŁAD PROF. DIETERA BIRNBACHERA

P rof. Dieter Birnbacher z Uniwer­sytetu Heinricha Heinego w
Diisseldorfie gościł 5 październi­
ka br. w Centrum Studiów Nie­

mieckich i Europejskich im. Willy'ego
Brandta UWr z wykładem pt. An ethi­
cal evaluation of the regulations on eu­
thanasia and other end-of-life decisions
in Germany and in the Netherlands.

Prof.. Birnbacher wyjaśnił na wstępie, że
praktyka eutanazji w Niemczech różni się
wyraźnie od reguł holenderskich, mimo że
są to kraje sąsiedzkie. Wyróżnia się euta­
nazję aktywną i pasywną. O tej ostatniej
mówi się "unterlassene Hilfeleistung". W
Holandii praktykowana jest aktywna euta­

KSIĄŻKI W ROLI GŁÓWNEJ

P rezentacja książki WolfgangaBenza pt. "Historia Trzeciej Rze­
szy" oraz wystawa książek po­
święconych stosunkom polsko­

niemieckim odbyła się w Salonie EM­
PIK i Miejskiej Bibliotece Publicznej
we Wrocławiu.

Wieczór 12 października w Centrum Wil­
ly'ego Brandta UWr. stał bezsprzecznie pod
znakiem książek. Staraniem Centrum i
warszawskiej Centrali Informacji o Książ­
ce Niemieckiej oraz we współpracy z Wy­
dawnictwem Trio, wrocławskimi EMPiK­
iem i Miejską Biblioteką Publiczną miały
miejsce tego wieczoru aż dwa przedsięwzię­
cia, podczas których książki wystąpiły w
rolach pierwszoplanowych.
Pierwszą odsłonę tego wieczoru wypełniło
spotkanie autorskie z niemieckim history­
kiem, prof. Wolfgangiem Benzem, dyrekto­

Promocja książki proj: Wolfganga Benza

nazja, podczas gdy w Niemczech eutanazja
pozostaje sferą bardzo konfliktową i nie­
jasną. W Niemczech obserwuje się tzw.
Death tourism do Szwajcarii, ponieważ ist­
nieje tam możliwość przeprowadzenia eu­
tanazji. W Holandii odnotowuje się rocz­
nie około 2000 przypadków aktywnej euta­
nazji. Jednak tylko połowa tych pacjentów
domagała się takiego zakończenia swojego
życia. Prelegent dodał, że tylko 40-50 proc.
wypadków zostaje oficjalnie odnotowanych.
Zaznaczył ponadto, że w Niemczech lekarz
może stanąć przed sądem i zostać ukarany
za eutanazję. W Holandii pacjent może sam
zdecydować się na eutanazję w wypadku
ciężkiej choroby, w Niemczech zaś ani cho­
ry, ani jego rodzina nie mają takiej możli­

rem Instytutu Badań nad Antysemityzmem
na Berlińskim Uniwersytecie Technicznym
i autorem licznych książek oraz artykułów
historycznych, w tym przetłumaczonej wła­
śnie na język polski i wydanej nakładem
wydawnictwa Trio "Historii Trzeciej Rze­
szy". Spotkanie otworzył Dyrektor Centrum
im. Willy' ego Brandta UWr dr Krzysztof
Ruchniewicz, który powitał Gościa, współ­
organizatorów i licznie przybyłą do wrocław­
skiego EMPiK-u publiczność oraz przybli­
żył pokrótce sylwetkę i dorobek naukowy
prof. Benza. Do samej książki i jej walo­
rów odniósł się z kolei pro f. Marek Zybura
z Katedry Germanistyki CWB UWr, rozwa­
żania swe wywodząc od - uprawnionego
skądinąd - pytania: po co właściwie kolej­
na książka o Trzeciej Rzeszy? Prof. Zybura
z jednej strony przychylił się do poglądu,
iż są rozdziały w wielkiej księdze historii,
które każde pokolenie historyków musi
odkryć dla siebie, zbadać i napisać od nowa.
A do takich rozdziałów należy historia Trze­
ciej Rzeszy. Z drugiej strony jednak książ­
ka prof. Benza nie jest kolejną, a w pew­
nym sensie pierwszą książka o Rzeszy hi­
tlerowskiej, pierwszą tak dobrze napisaną.
Zalety stylu Autora i nielinearnej, proble­
mowej konstrukcji narracyjnej sprawiły, iż
prof. Zybura nie zawahał się postawić jego
dzieło w jednej linii rozwojowej z pracami
koryfeusza niemieckiej historiografii, nobli­
sty Theodora Mommsena.
Podczas godzinnej dyskusji Wolfgang Benz

na stronie internetowej: http://www.ifd.uni.
wroc. pl/mmds-wroclaw/

Adam Kiejna

wości. Motywem podejmowania takich de­
cyzji w Holandii jest nie tylko skrócenie
cierpienia chorego, ważne też jest życzenie
pacjenta, który będąc niepełnosprawnym
nie chce być skazany na pomoc innych. W
Holandii umiera 80-90 proc. ludzi we wła­
snym domu, natomiast taka sama liczba
pacjentów umiera w Niemczech w szpita­
lach.
N a zakończenie wykładu prof. Birnbacher
poddał krytyce fakt, że w Holandii lekarze
mają w niektórych wypadkach zbyt dużą
władzę i nie są protokołowane wszystkie
przypadki eutanazji. Zdaniem prelegenta, w
Niemczech powinno się rozmawiać bardziej
otwarcie na ten temat.

Natalia Śliwińska

mówił zarówno o powodach, dla których na­
pisał tę cieszącą się w Niemczech niesłab­
nącym oddźwiękiem czytelniczym syntezę
("chciałem napisać książkę dla czytelnika,
który chce wiedzieć, co się stało, czyja to
wina - nie czytając 1000 stron"), jak i o jej
przesłaniu, treści: o splocie czynników, któ­
re umożliwiły karierę Adolfa Hitlera, o
micie - czy "kłamstwie" - jakoby ten ostat­
ni "uwiódł" zdezorientowane społeczeństwo
niemieckie i o swojej własnej konstatacji,
iż Hitler był w owym czasie odzwierciedle­
niem rzeczywistych życzeń i wyobrażeń
Niemców. Prelegent mówił, tak jak zwykł
pisać: obrazowo, prosto, zręcznie jednak
unikaj ąc "prostych odpowiedzi" . Przy kłado­
wo na argument, pojawiający się także w
polskim dyskursie publicznym, o socjalnych
świadczeniach, jakie gwarantować miało
państwo hitlerowskie, odpowiedział obrazo­
wym porównaniem lotniczym: otóż z dobro­
dziejstwem socjalnym III Rzeszy było tak,
jak z różnicą pomiędzy business class i eco­
nomy class w samolocie, która sprowadza
się do nieświeżej zazwyczaj bułki (po stro­
nie świadczeń) i 300-400 euro (po stronie
kosztów). I tak też profit społeczeństwa
niemieckiego w postaci autostrad i infra­
struktury turystyczno-rekreacyjnej spod
znaku Kraft durch Freude był, jeśli zesta­
wić go z rachunkiem, jaki przyszło Niem­
com zapłacić w roku 1945 - totalną ruiną
gospodarki i państwa w ogóle - żaden.
Szerokie spektrum pytań i komentarzy
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uczestników objęło tak odległe od siebie i
od pretekstu spotkania - polskiego wyda­
nia "Historii Trzeciej Rzeszy" - tematy, jak
reinterpretacja niemieckiej historii (która
zdaniem prof. Benza jest domeną jedynie
"rozemocjonowanych mediów", nie zaś zja­
wiskiem historiograficznym), powody odro­
dzenia antysemityzmu po 1945 r. i istota
tzw. antysemityzmu wtórnego, stan badań
archiwalnych nad okresem 1933-1945, szan­
se na powtórzenie się historii Trzeciej Rze­
szy, dezyderaty niemieckiej historiografii w
stosunku do Polski czy wreszcie niedawne
spóźnione wyznanie Giintera Grassa i jego
medialno-społeczne reperkusje (które także
w ocenie prof. Benza są następstwem nie

tyle wyznania, ile spóźnienia). I dowiodło
po raz kolejny, że książki są znakomitym
pretekstem do mądrej dyskusji - nie tylko
o nich samych.
Nietaktem może się komuś wydać nazwa­
nie następującego bezpośrednio po spotka­
niu z Wolfgangiem Benzem uroczystego
otwarcia wystawy książek poświęconych
stosunkom polsko-niemieckim mianem uda­
nego suplementu, niech broni tej książko­
wej metafory spostrzeżenie, że dla tej pre­
zentacji przewidziano mniej miejsca i
późn(iejsz)ą porę - o włos a gościnne progi
Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ul.
Szewskiej okazałyby się zbyt wąskie. Sama
wystawa być może nie przytłoczyła zwiedza­

jących rozmiarem i rozmachem dekoracji,
jej siła jednak tkwiła w jakości wszystkich
i ekskluzywności niektórych z prezentowa­
nych tu 160 pozycji: niemiecko- i polskoję­
zycznych, naukowych i popularnonauko­
wych, wydanych nakładem oficyn komercyj­
nych i instytucjonalnych. Tu mniej o książ­
kach mówiono, a więcej oglądano, wertowa­
no, czytano, spisywano adresy bibliograficz­
ne i - ten smutny los upodobał sobie niżej
podpisanego - czekano, aż bardziej spostrze­
gawczy i szybciej reagujący zwiedzający
'zwolni' miejsce bądź wypatrzony egzem­
plarz. Habent sua fata...

Piotr Przy była

IłANNA ARENDT WE FRANCJI - WYKŁAD DR. GILBERTA MERLI O

N a wykładzie 16 października2006r. w Centrum Studiów Nie­
mieckich i Europejskich im. Wil­
ly'ego Brandta dyrektor Centrum

dr Krzysztof Ruchniewicz przedstawił
na wstępie zgromadzonym postać i
działalność profesora Sorbony Gilber­
ta Merlio oraz cele i założenia Insty­
tutu Hanny Arendt, w którym profesor
działa, a także przybliżył temat jego
wykładu poświęcony postrzeganiu
przez społeczność Francji działalności
i osoby Hanny Arendt oraz jak postrze­
ganie to zmieniało się, począwszy od
opuszczenia przez nią Francji w cza­
sie drugiej wojny światowej po dzień
dzisiej szy.

Hanna Arendt - wybitna niemiecka filozof­
ka i politolog pochodzenia żydowskiego
wcześnie poświęciła się badaniom nad na­
turą totalitaryzmu oraz nad sposobem, w
jaki dostaje się i zakorzenia w państwach i

społeczeństwach. Na własnej skórze prze­
żyła jego widmo w nazistowskich Niem­
czech, skąd w 1933 r. z racji swojego po­
chodzenia musiała udać się na emigrację do
Francji i dalej do Ameryki. Ucieczka i po­
byt na emigracji zdecydowanie wpłynęły na
jej prace oraz poglądy filozoficzne. Nie zdo­
była tam jednak uznania jako filozof. W
środowiskach intelektualistów powszechnie
uważano ją za osobę o skrajnie lewicowych
poglądach.
Opisując jej pobyt we Francji, prof. Merlio
skupił się podczas wykładu na trzech punk­
tach wyjściowych (Ausgangspunkte), mają­
cych największe znaczenie dla Hanny
Arendt, pod względem wpływu na jej po­
glądy. Były nimi: doświadczenie życia pa­
riasa, doznanie poczucia wyobcowania z
braku własnego domu (we Francji przeby­
wała w obozie dla internowanych), załama­
nie się w jej świadomości idei państwa na­
rodowego, które nie potrafi się oprzeć tota­
litaryzmowi oraz skrajnej jego formie, ja­

POLACY I NIEMCY W CZASIE STANU WOJENNEGO

W dniach 17-18 listopada 2006 r. wOratorium Marianum UWr oraz
w Centrum Studiów Niemiec­
kich i Europejskich im. Willy'ego

Brandta obradowali uczestnicy konfe­
rencji naukowej pt. "Polacy i Niemcy
w czasie stanu wojennego", zorganizo­
wanej przez Fundację Krzyżowa dla
Porozumienia Europejskiego, Centrum
Studiów Niemieckich i Europejskich
im. Willy'ego Brandta UWr oraz ber­
lińską Fundację Badań nad Dyktaturą
SED w NRD.

N a konferencję zostały zaproszone osoby,
które pomagały Polakom i "SOLIDARNO­
ŚCI" w najtrudniejszych latach dyktatury,
historycy i politolodzy oraz działacze pod­
ziemnego ruchu związkowego. Celem kon­
ferencji było nie tylko przypomnienie histo­
rii akcji spontanicznej pomocy Polsce ze
strony NRD i RFN, ale również ukazanie
mniej znanych aspektów tej pomocy, które
przyczyniły się do poprawy stosunków pol­
sko-niemieckich. W pierwszym dniu konfe­
rencji gości w imieniu organizatorów powi­
tał w Oratorium Marianum Uniwersytetu
Wrocławskiego dyrektor Centrum, dr
Krzysztof Ruchniewicz. Podkreślił on
istotną rolę, jaką odegrała pomoc Polakom
ze strony RFN i NRD w czasie stanu wo­
jennego dla rozwoju stosunków polsko-nie­
mieckich. Następnie głos zabrał Konsul
Generalny dr Helmut Schops, który w swo­
im wystąpieniu wskazał na motywy i skut­

kim jest faszyzm; często przywoływała ona
sprawę historycznej postaci Dreyfussa, któ­
ry padł ofiarą antysemityzmu i megaloma­
nii. Profesor opisał okres stopniowych
zmian recepcji (stopniowego uznawania)
działalności filozoficznej Hanny Arendt, jej
sposobu postrzegania totalitaryzmu w jego
rozmaitych odmianach, przy czym - jak
sam zaznaczył - kwestia, czy można ją
uznać za filozofa, pozostała nadal w wielu
środowiskach intelektualnych sporną.
Wykład zakończono ogólną refleksją na te­
mat recepcji filozofki nie tylko we francu­
skim, lecz także w polskim i niemieckim
społeczeństwie, oraz zwróceniem uwagi rów­
nież na fakt, że wiedza ogólna na temat
jej działalności jest uboga, tym uboższa,
zważywszy jak dużą wagę przykłada się w
obecnym czasie do studiów nad totalita­
ryzmem.

Afiłosz Afusiał

Obrady w Oratorium Marianum...

ki pomocy dla Polski w latach 1980-1982.
Dalszą część konferencji poprowadził pra­
cownik Fundacji Krzyżowa - Przemysław
Konopka. Jako pierwsza wystąpiła ówcze­
sna i dzisiejsza działaczka Klubu Inteligen­
cji Katolickiej we Wrocławiu - dr Ewa
U nger, następnie głos zabrał pastor Ec­
khard Hiibener, który za pomoc dla Polski
został skazany na karę więzienia. N a ko­
niec wystąpił autor książki "Od nienawiści

do przyjaźni" i były pracownik Ambasady
RFN w Warszawie - Winfried Lipscher.
Prelegenci przedstawili historię kontaktów
z Polakami i Polską w okresie stanu wo­
jennego, nawiązując do własnych biografii.
W dyskusji wskazali również na ówczesne
problemy, które w mniejszym lub większym
stopniu utrudniały nie tylko im, ale rów­
nież innym, pomoc dla Polski. Pierwszy
dzień konferencji zakończono dyskusją,
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którą prowadził Przemysław Konopka. Po
podium dyskusyjnym w piątkowy wieczór
celem sobotniej części konferencji było
przedstawienie szczegółowych zagadnień
dotyczących zarówno samej Polski, j ak i
pomocy Polakom w czasie stanu wojennego
oraz przybliżenie motywów zainteresowania
Niemców tym tematem.
Pierwszą część konferencji w tym dniu, za­
tytułowaną "Pomoc materialna i polityczna
dla opozycji w Polsce", rozpoczął dr Krzysz­
tof Ruchniewicz, który zaprosił do dyskusji
Winfreda Lipschera oraz Eckharda Hiibe­
nera.
Pierwszy z prelegentów omówił zagadnie­
nie pomocy niemieckiej ludności dla społe­
czeństwa polskiego na przykładzie Marii
oraz Georga Dietrich, którzy zgodnie z
mottem "Ojczyzną człowieka jest inny czło­
wiek" starali się pomimo trudności (Georg
Dietrich został uznany za "persona non
grata" oraz zabrano mu paszport) pomagać
wielu Polakom. Pastor Eckhard Hiibener w
swoim wystąpieniu przedstawił zagadnienie
pomocy Polsce przez opozycję w NRD.
Po przerwie drugi blok konferencji "Pomoc
społeczeństwa niemieckiego dla społeczeń­
stwa polskiego" rozpoczęło wystąpienie Al­
berta Riechersa, przewodniczącego Towarzy­
stwa Niemiecko-Polskiego w Hanowerze, na
temat solidarności społeczeństwa niemiec­
kiego ze społeczeństwem polskim. Przedsta­
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000 i w Centrum Willy'ego Brandta

wił on również działalność towarzystwa
niemiecko-polskiego w Hanowerze w czasie
stanu wojennego w Polsce oraz pojedyncze
akcje wysyłania paczek do Polski przez
obywateli Niemiec Zachodnich. Asystent
Katedry Historii Centrum Studiów Niemiec­
kich i Europejskich im. Willy' ego Brandta
Dariusz Wojtaszyn zreferował zgromadzo
nym gościom wydarzenia w Polsce w cza­
sie stanu wojennego opisywane przez

Uczestnicy konferencji w Oratorium Marianum

wschodnioniemiecką prasę. W swoim wystą­
pieniu powołał się przede wszystkim na
relacje zamieszczone w ówczesnych dzien­
nikach.
Ostatni, trzeci blok konferencji, zatytułowa­
ny "Solidarność, stan wojenny i niemiecka
klasa polityczna", rozpoczął dyrektor Insty­
tutu Kultury w Lipsku, Michał Maliszew­
ski. Poruszył temat prasy niemieckiej rela­
cjonującej wydarzenia w Polsce w latach
1980-1982. Prelegent skupił swoją uwagę
przede wszystkim na reakcjach prasy za­
chodnioniemieckiej. Pracownik Centrum,

pro£. Marek Zybura, przedstawił fenomen
tekstów literackich powstałych na temat sy­
tuacji w Polsce i samej Polski. W swoim wy­
stąpieniu wskazał na bezpośredni związek
stanu wojennego z rozwojem literatury nie­
mieckiej w latach 1980-1982. Ostatni refe­
rat wygłosiła Nina Dąbrowsky, opowiada­
jąc zgromadzonym o reakcjach politycznych
w RFN na stan wojenny. Szczególny nacisk
został tutaj położony na reakcje takich po­
lityków, jak Kanclerz Gerhard Schmidt i
Erich Honecker.
Konferencję zakończyła dyskusja będąca
podsumowaniem dyskusji odbywających się
po poszczególnych wystąpieniach prelegen­
tów. Podkreślono jeszcze raz ogromną rolę
pomocy udzielonej Polsce przez RFN i NRD
w czasie stanu wojennego dla dalszego roz­
woju stosunków polsko-niemieckich. Mate­
riały z konferencji mają wkrótce ukazać się
drukiem.

Katarzyna Baran

GOŚCIE Z BOLIWARlAŃSKlEJ REPUBLIKI WENEZUELI NA UWR

23 października 2006 r. na Uniwer­sytecie Wrocławskim przebywał
z wizytą wiceminister oświaty
Boliwariańskiej Republiki Wene­

zueli prof. Armando Daniel Rojas oraz
Ambasador tego kraju w Polsce prof.
Franklin Gonzalez.

Ambasador, który jest doktorem nauk spo­
łecznych i politycznych Centralnego Uni­
wersytetu w Caracas, gościł już na UWr w
kwietniu br. podczas "Tygodnia z Latyno­
ameryką" zorganizowanego przez Koło Na­
ukowe Prawa Latynoamerykańskiego. Wi­
ceminister A.D. Rojas jest profesorem hi­
storii i geografii Uniwersytetu Pedagogicz­
nego im. Wyzwoliciela (oddział w Maracay)
oraz doktorem nauk społecznych (doktorat
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Minister proj: Armando Daniel Rojas, ambasador Wenezueli Franklin Gonzales i proj: Krystian Complak
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otrzymał na podstawie rozprawy Rozziew
między życiem społecznym a przyrodni­
czym). Pro£. Rojas jako członek Krajowego
Związku Wenezuelskiego Centrum Badań
Geodydaktycznych oraz członek Komisji ds.
Reformy Państwa jest obecnie mocno zaan­
gażowany w proces reformowania wenezu­
elskiego szkolnictwa w duchu "Rewolucji bo­
liwariańskiej" (jak Prezydent Hugo Chavez
Frias zwykł nazywać te przeobrażenia).
Swój jednodniowy pobyt we Wrocławiu pro£.
Rojas i pro£. Gonzalez zainaugurowali zwie­
dzaniem Muzeum Uniwersytetu, Auli Le­
opoldyńskiej, Biblioteki Austriackiej oraz
Obserwatorium Astronomicznego. Goście z
Wenezueli zostali przyjęci przez Rektora
UWr pro£. Leszka PachoIskiego oraz dzie­
kana Wydziału Prawa, Administracji i Eko­
nomii pro£. Marka Bojarskiego. Rektor po­
darował gościom publikacje wydane z oka­
zji 300-lecia założenia UWr. Na Wydziale
Prawa, Administracji i Ekonomii natomiast
zarówno wiceminister, jak i ambasador wpi­
sali się do Księgi Pamiątkowej.
Po południu odbyło się spotkanie ze studen­
tami Wydziału Prawa, Administracji i Eko­
nomii zorganizowane przez Koło Naukowe
Prawa Latynoamerykańskiego, podczas któ­
rego wiceminister Rojas wygłosił wykład pt.
Ropa naftowa a rozwój oświaty w Wenezu­
eli. W czasie wystąpienia profesor zakreślił
problematykę związaną z siedmioletnim
procesem reform systemowych realizowa­
nych przez rząd Prezydenta H. Chaveza
oraz wspierający go Ruch Spółdzielczy i tzw.
Kółka boliwariańskie - lokalne zrzeszenia
ludności, które osiągnęły obecnie liczebność
ponad dwóch milionów członków. Mówca
przybliżył istotę tzw. misji, tj. programów
rządowych, dzięki którym następuje urze­
czywistnienie polityki gabinetu Prezydenta
Chaveza, w szczególności misji Robinson I
i Iloraz misji Ribas. Polegają one na edu­
kacyjnej pracy wolontariuszy, w tym często
studentów, i ustawicznym kształceniu osób
starszych z niepełnym wykształceniem.
Misja Ribas natomiast prowadzi do budo­
wy lokalnych centrów edukacyjnych.
Warto podkreślić, że Wenezuela, kraj będą­
cy czwartym na świecie producentem i eks­
porterem ropy naftowej, nie tak dawno miał
jeden z naj niższych poziomów edukacji w
Ameryce Łacińskiej. Środkiem, który miał
umożliwić wzrost współczynnika skolaryza­
cji w Wenezueli, miała być zmiana starej
Konstytucji. Powołano Zgromadzenie U stro­
jodawcze, które przy znacznym udziale spo­
łeczeństwa (m.in. stowarzyszeń) przygoto­
wało projekt nowej Konstytucji. Został on
przyjęty w drodze referendum w 1999 r.
Dokonano radykalnych zmian umożliwiają­
cych podjęcie działań w celu ratowania
oświaty. Szkolnictwo stało się bezpłatne
(Konstytucj a zabroniła pobierania j akichkol­
wiek opłat), zmieniono warunki kształcenia,
wprowadzono nowy system nauczania opar­
ty na wzorcach kubańskich. Zerwano osta­
tecznie ze "szkołą obojętną", nieuwzględnia­
jącą poszczególnych etapów życia człowie­
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Na wykładzie ministra ds. oświaty Wenezueli Armando Daniela Rojasa

ka. Teraz bolwariański model składa się z
czterech etapów. Dzieci pomiędzy drugim a
szóstym rokiem życia uczęszczają do przed­
szkola boliwaryjskiego, następnie do osią­
gnięcia lat dwunastu kształcą się w gim­
nazjum boliwaryjskim (tzw. Mały Szymo­
nek). Ten etap edukacji nadzoruje bezpo­
średnio prezydent H. Chavez. Kolejnym
poziomem kształcenia następuj ącym po
ukończeniu gimnazjum jest liceum boliwa­
ryjskie (12-19 lat). Przygotowuje ono mło­
dego człowieka do podjęcia studiów na
Uniwersytecie. Obecnie w Wenezueli studiu­
je ok. 300 tysięcy osób.
Wprowadzenie nowego systemu przekazy­
wania wiedzy oraz znaczne zwiększenie
środków finansowych na oświatę w ostat­
nich latach zaowocowało likwidacją prawie
10 proc. analfabetyzmu wśród społeczeń­
stwa. Dziś w kraju zwanym "Mesjaszem
Karaibów" odsetek analfabetyzmu spadł
poniżej 2 proc. Powstają wciąż nowe pro­
gramy kształcenia. Jednocześnie działania
te przyczyniają się również do zmniejsze­
nia bezrobocia. W latach 2003-2006 spadło
ono z 22 do 9 proc. Zacofana dotąd oświata
dopiero teraz współdziała na rzecz rozwoju
gospodarczego kraju. Ropa naftowa jest zaś
motorem napędowym zmian, ale i czynni­
kiem integracji narodu. Boliwariańska Re­
publika Wenezueli przeznacza 10 proc.
swojego budżetu na oświatę, co stawia ją
pod tym względem na 3 miejscu na świe­
cie, zaraz po Kubie i Japonii. Według pro£.
Rojasa ogół ludności kraju objęty został
systemem oświaty. Pozwoliło to dokonać
przeobrażeń w różnych dziedzinach, zwłasz­
cza kultury.
Proces zmian w Wenezueli nie należał do
procesów łatwych, o czym świadczy chociaż­
by fakt, iż towarzyszył mu nieudany za­
mach stanu w kwietniu 2002 r. Wówczas
według typowego dla Ameryki Południowej
scenariusza wysocy oficerowie armii chcieli
odsunąć od władzy prezydenta H. Chaveza

,
"DOLNY SLĄSK". MONOGRAFIA HISTORYCZNA

D zieło 900-stronicowe, powstałe podredakcją naukową prof. Wojciecha
Wrzesińskiego, wieloletniego dy­
rektora Instytutu Historycznego

UWr, jest pierwszą syntezą przeszłości
regionu, który w przybliżeniu swoimi
granicami obejmuje dzisiejsze woje­
wództwo dolnośląskie.

Monografia nie jest statyczną opowieścią o
dziejach terytorium zaznaczonego na ma­
pie administracyjnej. Jej głównymi bohate­
rami są Dolnoślązacy. Pięć rozdziałów przy­
gotowali w większości pracownicy młodego
pokolenia Instytutu Historycznego, czyli
Dolnoślązacy piszący o Dolnoślązakach, a
wśród nich: Mateusz Goliński, Lucyna Harc,
Łukasz Kamiński, Teresa Kulak, Jerzy

Friasa. Próba ta zakończyła się fiaskiem ze
względu na ogromne poparcie społeczeń­
stwa przywódcy Ruchu na rzecz Piątej Re­
publiki.
Pro£. Rojas zakończył swoje wystąpienie
stwierdzeniem, że "Rewolucja umacnia
oświatę". Po tym wprowadzającym wykła­
dzie słuchacze zadawali pytania. Nie za­
wsze były one łatwe. Pytano m.in. o ten­
dencje autorytarne ideologii Ruchu na rzecz
Piątej Republiki, o silny udział armii w
rządach czy też o sposób nauczania historii
o "niewygodnych wydarzeniach" z 1999 r.,
kiedy to Hugo Chavez Frias stał za nieuda­
nym puczem mającym na celu obalenie
ówczesnego prezydenta kraju. Na pytania
dotyczące funkcjonowania "demokracji
uczestniczącej" odpowiedzi udzielał specja­
lizujący się w zagadnieniach ustroju kon­
stytucyjnego pro£. Franklin Gonzalez. Am­
basador wyjaśnił studentom kwestie
dotyczące inicjatywy obywatelskiej w zakre­
sie zmian Konstytucji, konieczności podda­
wania pod referendum wszelkich zmian
Konstytucji oraz prawo do odwoływania w
drodze referendum wszystkich wybieranych
reprezentantów narodu, począwszy od pre­
zydenta poprzez posłów, gubernatorów, a
skończywszy na urzędnikach najniższego
szczebla. Spotkanie trwało ponad dwie go­
dziny. Uczestniczyło w nim ok. 150 studen­
tów. Świadczy to jednoznacznie, iż odległa
Ameryka Południowa nie jest studentom
obojętna.
Wieczorem goście opuścili Wrocław, żałując
jednak, iż napięty harmonogram obowiąz­
ków nie pozwala im na dłuższy pobyt w
pięknej stolicy Dolnego Śląska.
Pobytowi wiceministra A.D. Rojasa i am­
basadora F. Gonzaleza towarzyszył pro£.
Krystian Complak. On też tłumaczył wy­
stąpienia gości.

Michał Zimończyk

Maroń, Wojciech
Mrozowicz, Joanna
Nowosielska -So bel,
Stanisław Rosik,
Małgorzata Ruch­
niewicz, Grzegorz
Sobel, Jakub Tysz­
kiewicz, Przemy­
sław Wiszewski,
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Marek L. Wójcik, Wojciech Wrzesiński.
Autorzy ukazali dynamiczny charakter zja­
wisk, które decydowały o wyodrębnieniu się
Dolnego Śląska z szerszych wspólnot - po­
litycznych, gospodarczych, kulturowych.
Część I książki obejmuje kształtowanie się
regionu do 1526 r. Kolejne pokazują Dolny
Śląsk w latach 1526-2005.
Książka posłuży mieszkańcom regionu, któ­

rzy chcą w pełni korzystać z otaczającego
ich dziedzictwa kulturowego, ale także tym
wszystkim, którzy chcą poznać i zrozumieć
specyfikę dolnośląskiej tożsamości.
Publikacja zawiera 201 ilustracji czarno­
białych i 58 kolorowych wklejek. Znajdują
się w niej: kalendarium, tablice genealogicz­
ne śląskich rodów panujących oraz wykaz
biskupów i arcybiskupów wrocławskich.

NOWE NABYTKI MUZEUM MINERALOGICZNEGO

D zięki współpracy Muzeum Minera­logicznego Uniwersytetu Wrocław­
skiego z zagranicznymi organiza­
cjami mineralogicznymi oraz sto­

warzyszeniami kolekcjonerów-amato­
rów zbiory muzeum wzbogaciły się
ostatnio o dwie zagraniczne kolekcje.

Pierwsza zawiera szwajcarskie minerały z
kamieniołom uLengen ­
bach w prowincji WalIi s
(Valais) i jest darem An­
dreasa Kochera, prezy­
denta Towarzystwa Przy­
jaciół Minerałów kantonu
Solothurn. Położony w
dolinie Binn w Al pach
Centralnych kamieniołom
dolomitu jest znanym od
ponad 200 lat unikalnym
wystąpieniem wielu nie­
zwykle rzadkich minera­
łów z grupy siarkosoli Pb­
Cu-Ag-As- Tl.
Drugim darem jest kolek­
cja niemieckich minera­

łów z pegmatytów okolic Hagendorf w Ba­
warii. Miej sce to należy do klasycznych lo­
kalizacji minerałów fosforanowych i dostar­
czyło już wiele nowych gatunków z tej gru­
py krystalochemicznej. Kolekcja stanowi dar
dr Ericha Kecka. W uznaniu zasług dla mi­
neralogii tego rejonu Niemiec został on uho­
norowany przez nadanie jego imienia jed­
nemu z fosforanów (keckit). Po raz pierw­

Monografia została przygotowana i wyda­
na dzięki wsparciu finansowemu i inspira­
cji Sejmiku Dolnośląskiego. Wydawnictwo
Uniwersytetu Wrocławskiego zadbało o edy­
torską stronę książki i nadanie jej odpo­
wiedniej szaty graficznej.
Uroczyste spotkanie z autorami książki
odbyło się 7 listopada w Oratorium Maria­num. (kad)
szy minerał ten opisano właśnie z pegma­
tytów Hagendorfu.
Spektakularnymi nowymi nabytkami są
okazy złota rodzimego z Ameryki Północ­
nej. Doktor Jan Krasoń, absolwent geologii
naszego uniwersytetu i ceniony w świecie
specjalista w dziedzinie złóż, ofiarował dwa
samorodki ze złóż La Cienega w Sonorze
(Meksyk) o wadze 13,4 oraz 4,5 grama. N a­

tomiast pro£. Zdzisław Mi­
gaszewski, geochemik z
Akademii Świętokrzyskiej
w Kielcach, podarował
próbki złota pochodzące z
Alaski.
W szystkie nowe nabytki
są obecnie badane oraz in­
wentaryzowane przez pra­
cowników Muzeum Mine­
ralogicznego, a okazy zło­
ta można podziwiać w od­
dziale muzeum przy ul.
Kuźniczej 22.

Adam Szuszkiewicz

Samorodki złota o wadze 13,4 i 4,5 grama z Meksyku
podarowane Muzeum Mineralogicznemu Uniwersytetu Wrocławskiego przez dr. Jana Krasonia

WYSTAWA "SLĄSK - PERŁA W KORONIE CZESKIEJ" W PRADZE

Pomysłodawcy wystawy i redaktorzy naukowi katalogu, od lewej: dr Mateusz Kapustka,
dr Andrzej Kozieł i dr Piotr Oszczanowski, Valdstejnska jizdarna, Praga, 15.11.2006 r.

W ystawa "Śląsk - perła w czeskiejKoronie. Trzy okresy świetności
w relacjach artystycznych Ślą­
ska i Czech" jest polsko-czeskim

projektem, który był przygotowywany
przez ostatnie cztery lata przez Mu­
zeum Miedzi w Legnicy, Galerię Naro­
dową w Pradze oraz Instytut Historii
Sztuki Uniwersytetu Wrocławskiego.

Intencją pomysłodawców oraz
zadaniem organizatorów wysta­
wy było odkrycie i przypomnie­
nie mało znanych obecnie związ­
ków artystycznych Śląska i
Czech w dawnych wiekach. Fe­
nomen artystycznej kultury Ślą­
ska, ziemi leżącej na styku Pol­
ski, Czech i Niemiec, ukształto­
wał się w relacj ach z sąsiedni­
mi krajami. N a ekspozycji zna­
lazło się przeszło 300 dzieł sztu­
ki. Są tam wybitne dzieła ma­
larstwa, rzeźby, grafiki, rysun­
ku i rzemiosła artystycznego, z
których wiele zostało pokaz a ­
nych po raz pierwszy.
Celem wystawy "Śląsk - perła
w czeskiej Koronie" jest prezen­
tacja nie tylko polskiej i cze­
skiej, ale także szerokiej euro­
pejskiej publiczności - która tak
tłumnie odwiedza w sezonie je­
siennym i zimowym stolicę
Czech - wspólnego dziedzictwa
kulturowego, które w przeszło­
ści było z historycznych i poli­
tycznych powodów pomij ane

milczeniem oraz jednostronnie interpreto­
wane, a dzisiaj uległo swoistemu zapomnie­
nIU.
Wystawa rozpoczyna się od ukazania rela­
cji artystycznych pomiędzy Czechami a Ślą­
skiem w końcu XIV i na początku XV stu­
lecia, w dobie panowania na czeskim tro­
nie dynastii Luksemburgów. Zaprezentowa­
ne zostały obrazy tablicowe, iluminowane
kodeksy oraz rzeźby wykonane przez art y­

stów pochodzących z Czech, którzy na Ślą­
sku pozostawili swe najlepsze dzieła. Ich
fundatorami byli biskupi i książęta śląscy.
Dzięki tej działalności rozprzestrzenił się na
ziemi śląskiej czeski styl w malarstwie i
rzeźbie, pojawił się też czeski typ wizerun­
ku kultowego.
Druga część ekspozycji jest poświęcona pre­
zentacji związków artystycznych pomiędzy
Śląskiem i Czechami w czasie panowania

cesarza Rudolfa II (1576-1612).
Pokazane zostały dzieła arty­
stów wrocławskich i śląskich,
które są dowodem silnego od­
działywania na Śląsk elitarnego
środowiska artystycznego sku­
pionego wokół władcy. Znajdzie­
my tu liczne dowody na to, iż
Ślązacy zrobili na cesarskim
dworze błyskotliwe kariery; za­
prezentowany został również ich
niemały wkład w bogatą kultu­
rę i hermetyczną naukę, którą
z takim upodobaniem uprawia­
no w "magicznej" stolicy Cesar­
stwa.
Trzecia część wystawy obejmuje
dzieła sztuki barokowej, powsta­
łe w okresie od zakończenia
wojny trzydziestoletniej aż do
zajęcia Śląska przez Prusy. N a
ekspozycji obecne są zarówno
obrazy i rzeźby czeskich arty­
stów wykonane dla śląskich fun­
datorów, jak i znakomite prace
śląskich twórców, inspirujących
się sztuką czeskiego baroku.
Można także prześledzić recep­
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cję "czeskich świętych" na Śląsku oraz
wpływ sztuki śląskiej na kulturę Czech i
sztukę ośrodków klasztornych.
Wystawie towarzyszy bogato ilustrowany i
liczący przeszło 500 stron katalog napisa­
ny pod redakcją naukową pracowników
Instytutu Historii Sztuki UWr. - dr. Mate­
usza Kapustki, dr. Andrzej Kozieła i dr.
Piotra Oszczanowskiego. Do pracy nad nim
zaproszono przeszło 80 historyków sztuki i
muzealników z Polski i Czech - współauto­
rów blisko 500 not katalogowych. Katalog
został wydany w pełnej edycji w czterech
wersjach językowych (polskiej, czeskiej, nie­
mieckiej i angielskiej), przez co także ma
się przyczynić do szerokiej popularyzacji i
promocji Śląska, Wrocławia i Uniwersyte­
tu Wrocławskiego w Europie.
Wystawa, która swoją pierwszą odsłonę
miała latem tego roku w Muzeum Miedzi
w Legnicy, jest dostępna od 17 listopada

2006 r. do 8 kwietnia 2007 r. w Ujeżdżalni
Wallensteina (Valdstejnska jizdarna), w no­
woczesnym pomieszczeniu ekspozycyjnym
udostępnionym przez Senat Republiki Cze­
skiej N aro dni galerie w Pradze. Doskonała
lokalizacja tej galerii - w centrum starej
Pragi u podnóża Hradczan, na najważniej­
szej trasie wycieczkowej, bezpośrednio przy
stacji metra Malostranska i vis a vis Am­
basady Polskiej - bez problemu pozwoli
dotrzeć do niej tym wszystkim, którzy będą
mieli ochotę podziwiać znakomitą sztukę
śląską. Daje ona jak najlepsze świadectwo
potencjału artystycznego regionu, który
przez lata był w Europie zapomniany.
Wernisaż wystawy praskiej dla gości hono­
rowych odbył się 15 listopada br., następ­
nego dnia miało miej sce uroczyste otwarcie
wystawy, na które przybyło blisko 1000
osób, w tym liczne grono dyplomatów i lu­
minarzy nauki czeskiej. Stronę polską re­

Studenci

MŁODZI, PIĘKNI I... UTALENTOWANI!

R obisz coś innego niż wszyscy?Masz jakiś oryginalny pomysł na
życie? Posiadasz wiedzę, którą
chcesz się podzielić lub nabyłeś

niezwykłe umiejętności, którymi
chcesz się wykazać? Czy wreszcie...
masz jakiś talent, którym zawsze chcia­
łeś się pochwalić, a nie miałeś okazji?
Wyjdź z cienia i zaprezentuj siebie na
międzywydziałowej ogólnopolskiej
konferencji "Talenty 2006. Przegląd
działalności kół naukowych"!

W dniach 14-15 grudnia 2006 r. Wydział
Prawa Administracji i Ekonomii Uniwersy­
tetu Wrocławskiego zapełni się utalentowa­
nymi ludźmi z całej Polski. Przez dwa dni
studenci z różnych uczelni wyższych będą
w swych piętnastominutowych wypowie­

dziach prezentować wystąpienia na wybra­
ne tematy. Wystąpienia w formie multime­
dialnych referatów przygotowują indywidu­
alnie członkowie kół naukowych, zakres te­
matyczny jest nieograniczony. Zapowiada
się ciekawie i różnorodnie.
Organizacją konferencji zajmuje się Inter­
dyscyplinarne Koło Naukowe Variograf przy
Instytucie Pedagogiki; Interdyscyplinarne
Koło Naukowe Psychologii i Edukacji Płci
przy Instytucie Psychologii Uniwersytetu
Wrocławskiego oraz Studenckie Koło Na­
ukowe Kryminalistyki przy Wydziale Pra­
wa, Administracji i Ekonomii. Patronat
dydaktyczny nad całością konferencji
obejmą pro£. Jerzy Semkow oraz pro£. Ry­
szard Jaworski, których przemówienia ofi­
cjalnie rozpoczną konferencję.
Wszystkim osobom przyjezdnym wygłasza­

prezentowali prorektor UWr pro£. Krzysz­
tof Nawotka oraz profesorowie Instytutu
Historii Sztuki UWr. - Henryk Dziurla i
Jan Wrabec. Uroczystościom towarzyszył
koncert dawnej muzyki śląskiej w wykona­
niu zespołu Ars Cantus pod dyrekcją To­
masza Dobrzańskiego, odbył się on w po­
mieszczeniach Ambasady RP. Podsumowa­
nie tego czteroletniego projektu naukowe­
go i wystawienniczego nastąpiło w Pałacu
Kinskich, w którym to dyrekcj a N aro dni
galerie podjęła gości wystawną kolacją.
Wystawa bynajmniej nie kończy ścisłej
współpracy pomiędzy Uniwersytetem Wro­
cławskim i praską Narodni galerią - na za­
kończenie trwania wystawy planowana
jest w Pradze międzynarodowa konferencja
poświęcona sztuce śląskiej i czeskiej, trwają
też już przygotowania do kolejnych, wspól­
nych przedsięwzięć wystawienniczych.

Piotr Oszczanowski

jącym referaty zapewniony zostanie nocleg,
a całość zgromadzonych uczestników zapra­
szamy wieczorem do klubu No Name, by w
nieco mniej formalnych okolicznościach
podzielić się odczuciami dotyczącymi kon­
ferencji.
Talenty 2006 r. to konferencja naukowa or­
ganizowana przez studentów i dla studen­
tów. Stanowi świetną okazję do podzielenia
się swoimi naukowymi pasjami, otwiera
wiele możliwości - sprawdzenia się przed
publicznością, nawiązania interesujących
znajomości. Całość podsumuje publikacja re­
feratów, która z pewnością na trwałe wpi­
sze się w dorobek naukowy niejednego stu­
denta. Zapraszamy wszystkich chętnych do
udziału w konferencji.

Joanna Izbińska

MIĘDZYNARODOWE SEMINARIUM POLSKO-EsTOŃSKIE

W STUDENCKIM KOLE NAUKOWYM LINGWISTÓW "PARTYKUŁA"

16 listopada 2006 r. w Instytucie Fi­lologii Słowiańskiej odbyła się
otwarta sesja Międzynarodowe­
go Seminarium Polsko-Estoń­

skiego zorganizowanego przez Koło
Naukowe Lingwistów "Partykuła".
Spotkanie poprowadziła przewodniczą­
ca Koła Barbara Zielińska.

Zaproszeni goście, przywitani przez opieku­
na Koła dr. Włodzimierza Wysoczańskiego
i dyrektor ds. dydaktycznych dr Wiesławę
Zyburę, wygłosili referaty w języku rosyj­
skim i polskim, dotyczące problematyki ję­
zykoznawczej. Sesję rozpoczęła Wiktoria Pe­

trowa wykładem na temat
środków organizacji gry ję­
zykowej w nagłówkach arty­
kułów umieszczanych w ga­
zetach internetowych. Z ko­
lei Walentyna Lai omówiła
wyrażenie semantyki nie­
określonej ilości w języku ro­
syjskim. Występująca jako
trzecia Irina Andruszko
przedstawiła leksyko-se­
mantyczną grupę ze znacze­
niem "negatywnych emocji"
w języku rosyjskim i polskim. Jedyny refe­
rat o zabarwieniu literackim wygłosiła Ali­

sija Chekada, omawiając poetykę
tytułów cyklu "Skazki dla wunder­
kindov" (1918-1927) i "Poetika za­
glavij" (1925) Z. D. Krzyżanow­
skiego. Polscy referenci zaś omó­
wili komunikację językową z
punktu widzenia pedagogiki (Bro­
nisława Królikowska) oraz skład­
nię wybranych utworów Kamila C.
Norwida (Julia Anisimowiec).
Ponadto zagraniczni goście wzięli
również udział w prowadzonych
przez dra Rafała Kowalczyka za­

jęciach językoznawczych do­
tyczących słowotwórstwa w
obrębie terminologii teatral­
neJ.
Było to pierwsze spotkanie
w ramach międzynarodowej
współpracy tych kół. Zagra­
niczni goście są studentami
Uniwersytetu w Tartu, zna­
nego w świecie ośrodka my­
śli naukowej, zasłużonego w
szczególności w dziedzinie
humanistyki. Przedstawicie­

le obu kół zastanawiali się również nad spo­
sobem zachęcenia studentów obu uczelni do
wyjazdu w ramach programu Sokrates/Era­
smus do krajów partnerskich. W związku
z tym podczas sesji estońscy studenci otrzy­
mali pakiet informacyjny na temat Uniwer­
sytetu Wrocławskiego oraz warunków życia
i studiowania we Wrocławiu.
Ponadto 17 listopada tartuscy studenci,
oprowadzeni przez członków Koła, zwiedzi­
li najpiękniejsze zabytki Ostrowa Tumskie­
go, główny budynek Uniwersytetu oraz cie­
kawe zakątki Śródmieścia, wywożąc do
swojego kraju niezatarte wspomnienia Wro­
cławia i polskiej gościnności. (B. Z.)
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I. Tytuły i stopnie naukowe
l

TYTUŁ NAUKOWY PROFESORA Z RĄK PREZYDENTA RP ODEBRAŁ 24 PAŹDZIERNIKA 2006 R.

Pro£. dr hab. ZBIGNIEW KURCZ z Insty­
tutu Socjologii

STOPIEŃ NAUKOWY DOKTORA HABILITOWANEGO UZYSKALI

27 lutego 2006 r.

. dr GABRIELA ANNA JyŻ, Wydział Prawa,
Administracji i Ekonomii
dr hab. nauk prawnych w zakresie pra­
wa - prawa cywilnego
Prawo do wynagradzania za projekty
wynalazcze

26 czerwca 2006 r.

. dr KRZYSZTOF MIROSŁAW ROTTERMUND, In­
stytut Historii Sztuki
dr hab. nauk humanistycznych w zakre­
sie nauki o sztuce
Budownictwo fortepianów na Śląsku do
1945 r.

. dr URSZULA BONTER, Instytut Filologii
Germańskiej
dr hab. nauk humanistycznych w zakre­
sie literaturoznawstwa
Der Populiirroman in der Nachfolge von
E.Marlitt. WilhelmineHeimburg, Valeska
Griifin Bethusy-Huc, Eufemia von Ad­
lersfeld- Ballestrem (Powieść popularna.
Kontynuacja modelu E. Marlitt. Wilhel­
mine Heimburg, Valeska Griifin Bethu­

sy-Huc, Eufemia von Adlersfeld-Balle­
strm)

. dr MAGDALENA TERESA JONCA, Instytut Fi­
lologii Polskiej
dr nauk humanistycznych - literaturo­
znawstwo, historia literatury polskiej
Enfants terribles. Dzieci złe, żle wycho­
wane w literaturze polskiej XIX wieku

9 października 2006 r.

. dr PIOTR MACHNIKOWSKI, Wydział Prawa,
Administracji i Ekonomii
dr hab. nauk prawnych - prawo, prawo
cywilne
Swoboda umów według art. 353 1 k.c.
Konstrukcja prawna

10 października 2006 r.

. dr ANNA MAŃKo MATYSIAK, Instytut Filo­
logii Germańskiej
dr hab. nauk humanistycznych - lite­
raturoznawstwo
Historia literatury i kultury niemieckiej

STOPIEŃ NAUKOWY DOKTORA OTRZYMALI

11 kwietnia 2006 r.

. ALFRED WITKOWSKI, Wydział Matematy­
ki i Informatyki
dr nauk matematycznych - matematy­
ka
Twierdzenie porównawcze dla uogólnio­
nych średnich Stolarsky'ego
Promotor: prof. A. Krzywicki

13 czerwca 2006 r.

. ANNA KONIECZNA, Instytut Filologii Ger­
mańskiej
dr nauk humanistycznych - językoznaw­
stwo, glottodydaktyka
Kompetencja socjolingwistyczna w języ­
ku obcym. Storylines - schematy kultu­
rowe
Promotor: pro£. Roman Lewicki

22 września 2006 r.

. MARCIN PIĄTEK, Instytut Fizyki Teore­
tycznej
dr nauk fizycznych - fizyka, teoria pola
Własności analityczne czteropunktowych
bloków konforemnych na sferze
Promotor: pro£. Zbigniew J askólski

. JAROSŁAW ANDRZEJ NOWAK, Instytut Fizy­
ki Teoretycznej
dr nauk fizycznych - fizyka, fizyka czą­
stek elementarnych
Konstrukcja generatora oddziaływań
neurln
Promotor: pro£. Jan Sobczyk

25 września 2006 r.

. EWA RUDKOWSKA-ZĄBcZYK, Instytut Pra­
wa Cywilnego
dr nauk prawnych - prawo, postępowa­
nie cywilne
Czynności procesowe a pisma procesowe
według kodeksu postępowania cywilnego
Promotor: pro£. Elwira Marszałkowska­
Krześ

26 września 2006 r.

. PATRYCJUSZ MALICKI, Instytut Historycz­
ny
dr nauk humanistycznych - historia, hi­
storia Polski i powszechna XIX w.
Militarne i ekonomiczne skutki obecno­
ści wojsk Wielkiej Armii na Śląsku w
latach 1806-1813
Promotor: pro£. Teresa Kulak

. OLIMPIA ZUZANNA GŁADYSZ, Wydział Che­
mn
dr nauk chemicznych w zakresie chemii
Badanie mechanizmu elektrochemicznej
redukcji miedzi w roztworach przemy­
słowych na ultramikroelektrodach
Promotor: dr hab. inż. Przemysław Łoś

. ELŻBIETA FILIPCZUK, Instytut Filologii Pol­
skiej
dr nauk humanistycznych - językoznaw­
stwo, współczesny język polski
Teksty humorystyczne współczesnej pol­
szczyzny potocznej
Promotor: pro£. Jan Miodek

16 października 2006 r.

. dr JOLANTA BLICHAR, Wydział Prawa, Ad­
ministracji i Ekonomii
dr hab. nauk prawnych - prawo, prawo
administracyjne
Udział polskich organizacji pozarządo­
wych w wykonywaniu zadań admini­
stracji publicznej

30 października 2006 r.

. dr DIANA KRYSTYNA PIETRUCH-REIZES, Wy­
dział Filologiczny
dr hab. nauk humanistycznych - biolo­
gia, informacja naukowa
Biblioteka i informacja w systemie par­
lamentarnym Unii Europejskiej i Rady
Europy (od historii do współczesności)

. dr JAROSLAV LIPOWSKI, Wydział Filologicz­
ny
dr hab. nauk humanistycznych - języ­
koznawstwo, językoznawstwo słowiań­
skie
Antroponimia rzymskokatolickiej para­
fii jabłonkowskiej w latach 1671-1704

28 września 2006 r.

. PIOTR KLIMONTOWSKI, Instytut Politologii
dr nauk humanistycznych -nauki o po­
lityce, systemy polityczne
Opozycja w systemie władzy lokalnej na
przykładzie samorządu województwa
opolskiego
Promotor: pro£. Zbigniew Opolski

. ARKADIUSZ BARUT, Instytut Politologii
dr nauk humanistycznych - politologia,
myśl polityczna
Koncepcja podmiotu i sfery politycznej
w filozofii Maurice'a a Barresa jako
szczególny przejaw francuskiego konser­
watyzmu
Promotor: pro£. Wiesław Bokajło

29 września 2006 r.

. KATARZYNA EWA DOJWA, Instytut Socjologii
dr nauk humanistycznych - socjologia,
socjologia polityki
Socjologiczna analiza strategii realiza­
cji roli radnych powiatowych wojewódz­
twa Dolnośląskiego
Promotor: pro£. Wojciech Sitek

3 października 2006 r.

. PRZEMYSŁAW SKIBIŃSKI, Instytut Informa­
tyki
dr nauk matematycznych - informaty­
ka
Odwracalne transformacje danych, któ­
re poprawiają efektywność kompresji me­
tod uniwersalnych
Promotor: dr hab. Marek Piotrów
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. MARCIN GOMUŁKIEWICZ, Wydział Matema­
tyki i Informatyki
dr nauk matematycznych - matematyka
Szyfry strumieniowe a kryptoanaliza błę­
dów indukowanych
Promotor: pro£. Mirosław Kutyłowski

1 7 października 2006 r.

. MAREK PUSTOWARUK, Instytut Filologii
Polskiej
dr nauk humanistycznych - literaturo­
znawstwo, literatura współczesna
Od Tolkiena do Pratchetta. Potencjał
rozwojowy fantasy jako konwencji lite­
rackiej
Promotor: pro£. Jolanta Lugowska

20 października 2006 r.

. ANETTA GRZESIK-RoBAK, Instytut Politolo­
gn
dr nauk humanistycznych - nauki poli­
tyczne
Polskie partie polityczne wobec udziału Pol­
ski w integracji europejskiej po 1989
roku
Promotor: pro£. Elżbieta Stadtmiiller

. MICHAŁ JACUŃSKI, Instytut Politologii
dr nauk humanistycznych- nauki o po­
lityce, systemy polityczne
Transnarodowe federacje partii politycz­
nych w systemie politycznym Unii Eu­
ropejskiej
Promotor: pro£. Ryszard Herbut

23 października 2006 r.

. MACIEJ KULICZKOWSKI, Katedra Krymina­
listyki
dr nauk prawnych - prawo, kryminali­
styka
Dowodowa problematyka śladów użycia
amunlCJl
Promotor: pro£. Ryszard Jaworski

. ANDRZEJ ADAMCZYK, Wydział Prawa, Ad­
ministracji i Ekonomii
dr nauk prawnych - prawo, powszech­
na historia państwa i prawa
Ustrój polityczny Turcji w latach 1918­
1939
Promotor: dr hab. Edmund Klein

24 października 2006 r.

. PIOTR BŁOŃSKI, Instytut Fizyki Doświad­
czalnej
dr nauk fizycznych - fizyka, fizyka cia­
ła stałego
Właściwości fizyczne czystych powierzch­
ni żelaza i adsorpcja tlenu na żelazie
Promotor: pro£. Adam Kiejna

25 października 2006 r.

. LECH ZIEMOWIT MAREK, Instytut Arche­
ologii
dr nauk humanistycznych - archeologia
Broń biała piechoty na Śląsku od XIV
do XVI wieku
Promotor: pro£. Krzysztof Wachowski

Z obrad Senatu UWr

Obradom przewodniczył Rektor prof.
Leszek PachoIski.

Senat mianował na stanowisko
D profesora zwyczajnego

pro£. dr. hab. MARIANA URSELA w Insty­
tucie Filologii Polskiej
pro£. dr. hab. ANDRZEJA PIGULSKIEGO w In­
stytucie Astronomicznym

D profesora nadzwyczajnego na czas nie­
określony
dr. hab. JANA KĘSIKA W Instytucie Histo­
rycznym
dr. hab. JERZEGO JACYSZYNA w Instytucie
Prawa Cywilnego
dr. hab. JERZEGO SUPERNATA w Instytu­
cie Nauk Administracyjnych

D docenta
dr. GRZEGORZA RUSKA na Wydziale Che­
mn
dr. TADEUSZA CUKIERDĘ na Wydziale Che­
mn

Senat rozwiązał stosunek pracy z nauczy­
cielami akademickimi Instytutu Filologii
Romańskiej

Fragment dekoracji w "rospondówce"

. dr. Brunonem Donderim
dr Dianą Kozińską - Donderi

8 listopada 2006 r.

. JERZY LuTY, Instytut Filozofii
dr nauk humanistycznych - filozofia, es­
tetyka
Filozoficzne aspekty twórczości Johna
Cage' a
Promotor: pro£. Ryszard Różanowski

. PRZEMYSŁAW KULESZA, Instytut Historycz­
ny
dr nauk humanistycznych - historia, hi­
storia średniowieczna powszechna
Recepcja religii chrześcijańskiej w Skan­
dynawii w IX-X wieku
Promotor: pro£. Lech Leciejewicz

. MARIUSZ CIEŚLA, Instytut Historyczny
dr nauk humanistycznych - historia, hi­
storia woj skowości
Broń renesansowa na Śląsku
Promotor: pro£. Jerzy Maroń

. ANNA REUTT, Instytut Historyczny
dr nauk humanistycznych - historia, hi­
storia starożytna
Tyche w Grecji archaicznej i klasycznej
Promotor: pro£. Marek Winiarczyk

9 listopada 2006 r.

. MONIKA MAJEWSKA-BILL, Instytut Nauk
Geologicznych
dr nauk o Ziemi - geologia
Analiza porównawcza zapisu izotopowe­
go palinologicznego osadów dolnokar­
bońskich Gór Bardzkich
Promotor: pro£. Mariusz Orion Jędrysek

(przyg. Jadwiga Dunaj)

o zasługach pro£. Normana Daviesa,
kandydata do tytułu doktora honoris
causa Uniwersytetu Warszawskiego

D postanowił zlecić wykonanie portretu
pro£. Romana Dudy, rektora UWr w la­
tach 1995-1999, i umieścić go w repre­
zentacyjnych salach uczelni.

* * *

Senatorowie zapoznali się z zestawieniem
nakładów poniesionych na remonty obiek­
tów zabytkowych UWr w latach 1996-2005.

Zabytkowe wnętrza budynku f'ilologów przy pl. Bp. Nankiera po remoncie
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Senat
D przyj ął opinie o zasługach pro£. Szewa­

cha Weissa przygotowane przez pro£. Te­
resę Rabską z UAM w Poznaniu i pro£.
Piotra Węgleńskiego z UW i nadał tytuł
doktora honoris causa pro£. Szewacho­
wi Weissowi, byłemu ambasadorowi
Izraela w Polsce

D przyjął opinię pro£. Wojciecha Wrzesiń­
skiego z Instytutu Historycznego UWr
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I

Wystawa okresowa
l

POD STOPAMI - ŻYCIE W GLI IE

W ędrowna wystawa przygotowanaprzez prof. Willi Xylandera i dr
Karin Hohberg z Muzeum Przy­
rodniczego w Gorlitz krąży po

Europie Środkowej i prezentuje życie
organizmów pod ziemią. Odwiedziła
już kilka miast Niemiec, Austrii, Czech.
W Polsce widzieli ją mieszkańcy War­
szawy, Krakowa i Jeleniej Góry. Od 30
października do końca stycznia przy­
szłego roku można ją oglądać w Mu­
zeum Przyrodniczym UWr.

- Mimo że codziennie wykonujemy tysiące
kroków, nie zastanawiamy się, po czym stą­
pamy - mówił na otwarciu wystawy "Pod
stopami - życie w glebie" pro£. Tadeusz
Stawarczyk, dyrektor Muzeum Przyrodni­

Proj: Willi Xylander, twórca wystawy

czego UWr. - Pod naszymi sto­
pami toczy się bujne życie
ogromnej liczby gatunków,
przebiega wiele zależności.
N a ekspozycji można zobaczyć
model kreta wysokości 170 cm,
ogromny model kretowiska o
wymiarach 400 x 260 cm, mo­
del roztocza długości 250 cm,
15 powiększonych modeli zwie­
rząt glebowych i 80 innych
zwierząt glebowych, 5 rodzajów
profili glebowych, 50 posterów
z różnymi informacjami i 4 pię­
ciominutowe filmy DVD poka­
zujące życie pod ziemią.
Większość organizmów jest
drobna, ma po kilka milimetrów albo wręcz
jest mikroskopijna. N a wystawie posłużono
się więc modelami powiększonymi 100-krot­
nie czy 1000-krotnie. Można wtedy dostrzec,
jak niezwykłe są to organizmy, jak są dziw­
nie wyposażone, wyglądają monstrualnie ni­
czym potwory z filmów science fiction. Jest
to wystawa uniwersalna, dostosowana do
różnego rodzaju potrzeb odbiorców, od
przedszkolaka po studenta biologii.
Pro£. Willi Xylander: to pierwszy przykład
takiej współpracy między muzeami przyrod­
niczymi w Gorlitz i we Wrocławiu. Współ­
pracowałem wcześniej z pro£. Andrzejem
Wiktorem, którego zasługi ogromnie cenię,
jednak problemy lokalowe wrocławskiego
muzeum nie pozwalały na eksponowanie
wystaw okresowych.
Wystawa prezentuje to, co jest najbardziej
typowe dla pracy badawczej muzeum w
Gorlitz, czyli nauki związane z ziemią i or­
ganizmami żyjącymi w glebie. Te drobne
zwierzęta, nie dostrzegane gołym okiem i
wymagające użycia mikroskopu, stanowią
istotne ogniwa w cyklu przyrody i w obie­
gu materii oraz składników pokarmowych;

konieczne są dla organizmów ro­
ślinnych i innych zwierzęcych oraz
w środowisku wodnym.
Oglądanie wystawy rozpoczyna się
wejściem przez kretowisko, by
dalej móc zobaczyć bogactwo pod­
ziemnego świata zwierzęcego. Po­
mysł tej wystawy polega na tym,
by począwszy od większego orga­
nizmu, jakim jest kret, kurczyć
się, przechodząc do mniejszych or­
ganizmów mających formy przera­
żające i niezwykłe.
- N a wystawie można zobaczyć
organizmy, których istnienia sobie
nie uświadamiamy - tłumaczył
pro£. Xylander. Żyją one w glebie,
z dala od naszych oczu. Jest to
więc dodatkowy atrybut tej wysta­
wy, nad którą pracowało 25 na­

Stoicie Państwo obiema stopami
na 10 000 000 000 000 bakterii,

1 000000000000 promieniowców,
10000000000 grzybów, 10000000

glonów, 1000000 jednokomórkowców,
500000 nicieni, 5000 roztoczy

i skoczogonków, 2000 małych wazonkow­
ców, 10 stonogach, pająkach i ślimakach,
10 wijach, 5 dżdżownicach, 0,001 małego

ssaka.

Lasica (Mustela mivalis) to najmniejszy ssak
drapieżny Europy - żyje w ciągłym pośpiechu. Łasice

są bardzo wyspecjalizowane w pokarmie. Na ich
jadłospis składają się głównie myszy. Łasice polują na
nie w ich podziemnych korytarzach. Przed udomowie­

niem kotów oswojone łasice trzymano w celu
zwalczania gryzoni.

Skoczogonki (do 6 mm) skubią tkankę organiczną
z przegniłych liści swymi szczękami podobnymi do

pincet.

Roztocza są często jeszcze mniejsze (np. Rhysotritia
duplica 0,8 mm). Ich aparaty gębowe przypominają

małe nożyczki, skoczogonki i roztocza żywią się także
resztkami liści, które znajdują się w odchodach
większych zwierząt żyjących w glebie i ściółce.

ukowców z muzeum w Gorlitz. Wystawę
przygotowano przy wsparciu funduszy unij­
nych i niemieckiej fundacji.

Kazimiera Dąbrowska

Muzeum Przyrodnicze przy ul. Sienkiewicza 21
można zwiedzać we wszystkie dni w godzinach od
9.00 do 16.00 z wyjątkiem poniedziałków. Bilety
wstępu kosztują: 5 zł dla dzieci i młodzieży szkol­
nej, 8 zł dla dorosłych; w cenie biletu jest zwiedza­
nie trzech innych wystaw muzealnych.
Zwiedzanie z przewodnikiem: 20 zł grupa do 30 osób,
30 zł grupa powyżej 30 osób. Przy grupach należy
uzgodnić wcześniej godzinę i umówić się z przewod­
nikiem tel. (71) 322 50 44.
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NOWI  IOFESOROWIE TYTULARNI W utR

PROF. DR HAB.

ZBIGNIEW KURCZ

INSTYTUT SOCJOLOGII

Urodził się 25 grudnia 1951 r. w Tarno­
wie. Absolwent polonistyki na Wydziale
Filologicznym Uniwersytetu Wrocławskie­
go (1970-1975) i filozofii (1975-1979) na
Wydziale Filozoficzno-Historycznym UWr.
Stopień naukowy doktora nauk humani­
stycznych uzyskał na Wydziale Filozoficz­
no-Historycznym UWr w 1986 r. na pod­
stawie rozprawy "Wzory robotnika w pol­
skiej literaturze socjologicznej na przykła­
dzie badań własnych", pod kierunkiem
doc. dr. Czesława Buczka.
Stopień doktora habilitowanego nauk hu­
manistycznych otrzymał na Wydziale
Nauk Społecznych UWr w zakresie socjo­
logii w 1996 r. po przedstawieniu rozpra­
wy "Mniej szość niemiecka w Polsce".
Związany z Uniwersytetem Wrocławskim

od 1977 r. po zatrudnieniu na stanowi­
sku asystenta w Zakładzie Socjologii na
Wydziale Filozoficzno-Historycznym. Od
1988 r. pracuje w Instytucie Socjologii na
Wydziale Nauk Społecznych, a od 1998 r.
na stanowisku profesora nadzwyczajnego
UWr.
Dorobek naukowy prof. Z. Kurcza obej­
muje ponad 160 publikacji. Zainteresowa­
nia naukowe profesora koncentrują się
wokół zagadnień dotyczących problema­
tyki robotniczej w PRL, emigracji z Pol­
ski, mniej szości niemieckiej w Polsce i
polskiej w Niemczech, pogranicza polsko­
niemieckiego. Za książkę "Mniejszość nie­
miecka w Polsce" otrzymał indywidualną
nagrodę Ministra Edukacji Narodowej.
W opinii recenzentów "dorobek naukowy
prof. Kurcza cechuje erudycja, nowator­
stwo, stanowi on znaczący wkład do pol­
skiej socjologii. Jest przykładem socjolo­
ga, dla którego materiał badawczy stano­
wią wyniki obserwacji, wywiadów kwe­
stionariuszowych i swobodnych, dokumen­
ty urzędowe i analiza prasy".
Profesor uczestniczył w blisko 100 konfe­
rencjach naukowych, krajowych i między­
narodowych, wygłaszaj ąc odczyty i refe­
raty. Przygotował Ogólnopolski Zjazd So­
cjologiczny we Wrocławiu, a w kolejnych
występował z referatami.
W roku akademickim 1999/2000 przeby­
wał na zaproszenie Frankfurckiego Insty­
tutu Studiów nad Transformacją jako ga­
stprofesor w Europejskim Uniwersytecie
Viadrina.
Koordynuje polsko-niemieckie badania nt.
"Wrocław i Lipsk w procesie transforma­
cji" .
Był stypendystą GAD na Uniwersytecie
Wiedeńskim (1986) i DAAD w Instytucie

Herdera w Marburgu (1993) oraz EU Via­
drina (1997). Prowadził badania na Wi­
leńszczyźnie.
Książka pt. "Mniej szość na Wileńszczyź­
nie", wydana w 2005 r., była wydarzeniem
w polskiej socjologii i w badaniach nauko­
wych nad mniejszościami narodowymi. W
2006 r. otrzymał za nią nagrodę indywi­
dualną Ministra Nauki i Szkolnictwa
Wyższego.
Prof. Kurcz wypromował czterech dokto­
rów, sześci u ma otwarte przewody dok­
torskie.
Był sekretarzem Oddziału Wrocławskie­
go Polskiego Towarzystwa Socjologiczne­
go (1980-1989), zastępcą dyrektora Insty­
tutu Socjologii (1990-1996), prodziekanem
ds. dydaktycznych na Wydziale Nauk
Społecznych (1996-1999) i członkiem se­
nackiej Komisji Nauczania UWr. Od 1997
r. kieruje Zakładem Socjologii Pogranicza,
powstałym z jego inicjatywy.
Jest redaktorem serii wydawniczej Socjo­
logia w Wydawnictwie Uniwersytetu Wro­
cła wskiego i członkiem wielu rad redak­
cyjnych i programowych serii wydawni­
czych z zakresu socjologii. Od 1999 r. jest
członkiem Komitetu Badania Polonii Pol­
skiej Akademii Nauk.
Pro£. Zbigniew Kurcz był wielokrotnie na­
gradzany nagrodami Rektora UWr. za
działalność naukową, dydaktyczną i orga­
nIzaCYjną.
Rodzina: małżonka Barbara, stomatolog
z własną praktyką; syn Jacek, lekarz me­
dycyny, rezydent na radiologii; synowa
Agata - doktorantka anglistyki UWr.
Zainteresowania: polskie losy w kraju i
za granicą, zawsze chodzenie po górach,
w różnych okresach życia ryby i żużel.

(kad)

E-BIULE ł;!POLNOŚLĄSKIEGO FESTIWALU łAUK

IX DOLNOŚLĄSKI FESTIWAL NAUKI:
WROCŁAW, 14-21 WRZEŚNIA 2006 R.
LEGNICA, 5-6 PAŹDZIERNIKA 2006 R.
WAŁBRZYCH, ZĄBKOWICE ŚL., 12-13

PAŹDZIERNIKA 2006 R.

JELENIA GÓRA, 19-20 PAŹDZIERNIKA 2006 R.
WWW.FESTIWAL.WROC.PL

NR 12/2006 WROCŁAW, 2006.10.24

IX Dolnośląski Festiwal Nauki dobiegł
końca.
Szanowni Państwo!
IX Dolnośląski Festiwal Nauki dobiegł
końca. Tradycyjnie jego rozmiar był
ogromny. Ponad 1 tys. przedstawicieli śro­
dowiska naukowego i artystycznego przy­
gotowało ponad 650 propozycji wykładów,
pokazów, warsztatów czy koncertów i wy­
cieczek praktycznie ze wszystkich dziedzin
nauki, w tym traktujących o humanizacji
nauki i techniki. W miarę naszych sił sta­
raliśmy się w naszym programie akcento­
wać dobrze pojęty regionalizm i poczucie
wspólnoty wrocławskiego środowiska na­
ukowego i artystycznego, a także promo­

wać uczelnie Wrocławia, nasze miasto i
region!
Tegoroczny DFN wpisał się w ramy euro­
pejskie przez uczestnictwo w I Europej­
skim Festiwalu Nauki w ramach projek­
tu WONDERS (Welcome to Observations,
News & Demonstrations of European Re­
search & Science) - międzynarodowym
projekcie European Science Events Asso­
ciation (EUSCEA), którego jest członkiem.
Mieliśmy we Wrocławiu wystawę "Fusion

Doc. dr hab. Andrzej J. Zaleski - promotor wystawy
"Fusion Expo"

Expo - Energia gwiazd", współorganizo­
waną przez EFDA (European Fusion De­
velopment Agreement).

Podziękowania
Wyrazy wdzięczności przekazuję wszyst­
kim gościom Dolnośląskiego Festiwalu Na­
uki!
Już w tej chwili mogę powiedzieć, że te­
goroczny Festiwal we Wrocławiu odniósł
sukces. Zawdzięczamy go przede wszyst­
kim autorom imprez - naukowcom
(wszystkim nauczycielom akademickim,
niezależnie od tytułu i stopnia), ludziom
kultury i sztuki, pracownikom domów
kultury, pasjonatom popularyzacji nauki.
To Wasza wiedza, zainteresowania i umie­
jętność ich przekazywania są największym
dorobkiem Festiwalu. Po raz pierwszy w
historii Festiwalu odwiedziliśmy szkoły
podstawowe i gimnazjalne, jako wspólny
projekt z Wydziałem Edukacji Urzędu
Miejskiego Wrocławia. Dziękuję Pani Dy­
rektor LilIi Jaroń i dyrekcji szkół podsta­
wowych nr: 12, 60, 63, 76, 90, 96, 107,
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Między magią a fizyką - kolejny młody fizyk?

113 i 118 oraz gimnazjów nr: 1, 14, 23,
39 za współpracę i ogromną życzliwość dla
festiwalowych drużyn.
Ogromną wdzięczność przekazuję takim
instytucjom wspierającym program IX
DFN, jak: Opera Wrocławska, Ośrodek Ba­
dań Twórczości Jerzego Grotowskiego i Po­
szukiwań Teatralno-Kulturowych, Dzielni­
ca Czterech Świątyń, Wrocławskie Cen­
trum Transferu Technologii, Miejski Ogród
Zoologiczny, Państwowa Wyższa Szkoła Za­
wodowa w Legnicy, Zamiejscowy Ośrodek
Dydaktyczny Politechniki Wrocławskiej w
Legnicy, Wałbrzychu i Jeleniej Górze,
Urząd Miasta Wałbrzycha, Zamek Książ,
Filia Akademii Ekonomicznej w Ząbkowi­
cach Śląskich, instytucje kulturalne w Ząb­
kowicach Śląskich, zespoły szkół i licea
ogólnokształcącym w Legnicy, Wałbrzychu,
Jeleniej Górze i Ząbkowicach Śląskich.
Serdecznie dziękuję Radzie Programowej
Festiwalu, a w Jej imieniu wyrażam na­

stępnie wdzięczność koordynatorom insty­
tutowym czy wydziałowym, doktorantom,
studenckim kołom naukowym, studentom
i wolontariuszom. Jestem dumna, że Fe­
stiwal spełnia rolę integrującą środowisko
naukowe Wrocławia. Cieszę się, że bez
względu na dziedziny naukowe, którymi
się zajmujemy, bez względu na to, z ja­
kiej uczelni się wywodzimy, jesteśmy jedną
wielką naukową wspólnotą.
Odbiorcom Festiwalu: młodzieży, nauczy­
cielom, całym rodzinom, indywidualnym
gościom, dziękuję za wierność naszemu
Festiwalowi oraz za zainteresowanie.
W tym miej scu chciałabym wyrazić szcze­
gólną wdzięczność Ich Magnificencjom
Rektorom uczelni wyższych Wrocławia, dy­
rektorom instytutów PAN za powierzone
mi zaufanie, oddanie w moje ręce najlep­
szych wykładowców i pomoc w otwarciu
podwojów uczelni dla odbiorców Festiwa­
lu. Ciepłe słowa kieruję do naszych pa­
tronów, którymi są: Kolegium Rektorów
Wyższych Uczelni Wrocławia i Opola pod
przewodnictwem Rektora Politechniki
Wrocławskiej pro£. Tadeusza Lutego, Ar­
cybiskup Metropolita Wrocławski ks. Ma­
rian Gołębiewski, Minister Nauki i Szkol­
nictwa Wyższego pro£. Michał Seweryński,
Wojewoda Dolnośląski Krzysztof Grzel­
czyk, Marszałek Województwa Dolnoślą­
skiego Paweł Wróblewski, Prezydent Wro­
cławia Rafał Dutkiewicz.
Nie byłoby Festiwalu, gdyby nie nasi dar­
czyńcy! Przede wszystkim dziękuję nasze­
mu głównemu sponsorowi - Ministerstwu
N au ki i Szkolnictwa Wyższego. Tradycyj­
nie mecenat Festiwalu stanowią Urząd
Miejski Wrocławia i Urząd Marszałkow­
ski Województwa Dolnośląskiego. IX Dol­
nośląski Festiwal Nauki wyraża swoją
ogromną wdzięczność firmom: DIALOGte­
lecom, Grupie LOTOS S.A. i PZU S.A.
Naszymi darczyńcami wspierającymi byli
również: Przedsiębiorstwo Produkcji
Ogrodniczej "Siechnice", Galeria Kwiatów
Florentyna i PALMApress.

Wielki show aktorów i akrobatów w Dniu Włoskim

Na zrozumienie i życzliwość mogliśmy li­
czyć także ze strony naszych patronów
medialnych, dzięki którym informacja o
Festiwalu i jego program dociera do Pań­
stwa.
Serdecznie więc dziękuję "Gazecie Wybor­
czej", która od lat wydaje specjalną gaze­
tę na Festiwal, "Dolnośląskiej Gazecie
Szkolnej", Telewizji Polskiej SA, oddziało­
wi we Wrocławiu i Polskiemu Radiu Wro­
cław. IX DFN składa moc serdeczności ma­
gazynom "Wrocławianin" i "Co jest grane",
a także portalowi studenckiemu "dlaStu­
denta.pl".
Wszystkim uczestnikom i przyj aciołom IX
Dolnośląskiego Festiwalu Nauki serdecz­
nie dziękuję za serce do popularyzowania
nauki i jej dorobku!

W imieniu organizatorów
prof dr hab. inż. Kazimiera A. Wilk

Środowiskowy Koordynator
Dolnośląskiego Festiwalu Nauki

Z BIBLIOTEKI UNIWERSI CKIEJ

Międzynarodowa konferencja
naukowa poświęcona
tematyce gazet

W dniach 19-21 listopada br. Biblioteka
Uniwersytecka w Poznaniu, Wyższa Szko­
ła Umiejętności Społecznych w Poznaniu
oraz Sekcja Gazet w IFLA (IFLA New­
spapers Section) zorganizowały międzyna­
rodową konferencję naukową zatytuło­
waną GAZETY. Zasoby. Opracowanie.
Ochrona. Digitalizacja. Promocja I Infor­
macJa.
Celem konferencji była wymiana metodo­
logicznych i teoretycznych uwag oraz
praktycznych doświadczeń na powyższy
temat oraz próba wskazania najważniej­
szych problemów i zagadnień pojawiają­
cych się w praktyce bibliotekarskiej.

]{ONFERENCJE,WYSTAWY,STAŻE

Miej scem konferencji były nowoczesne
obiekty Wyższej Szkoły Umiejętności Spo­
łecznych, zlokalizowane na terenach Tar­
gów Poznańskich.
W trakcie obrad poruszano tematy zwią­
zane z: rozumieniem pojęcia "gazeta" w
ujęciu historycznym i współczesnym; za­
sobami starych (do 1945 r.) gazet istnie­
jącymi w poszczególnych bibliotekach i ar­
chiwach oraz badaniami poświęconymi
gazetom dawnym.
Wygłaszano referaty poświęcone polityce
gromadzenia gazet współczesnych (nowe
tytuły gazet, mutacje gazet, dodatki do
gazet) oraz opracowywaniu (katalogowa­
nie, wprowadzanie do zbiorów) i magazy­
nowanIU.
Część wystąpień związana była z mikro­
filmowaniem i digitalizacją gazet (dobór

tytułów, problemy techniczne, udostępnia­
nie zasobów zdigitalizowanych) oraz po­
ruszała problemy ochrony i konserwacji
gazet.
Ponadto, poruszano tematykę tworzenia
archiwów prasowych w postaci tradycyj­
nych wycinków prasowych i w formie
elektronicznej. Prezentowano rozwiązania
dotyczące informowania użytkowników o
zasobach własnych i systemy umożliwia­
jące dostęp sieciowy do zasobów w wersji
elektronicznej.
Przy tej okazji poruszane były problemy
dotyczące prawa autorskiego i prawa wła­
sności dotyczące gazet itd. Omawiano
możliwości współpracy z wydawcami i
prognozowano przyszłość rynku gazet
oraz jego wpływu na pracę bibliotek.
W konferencji wzięło udział ponad 100
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osób z kraju i zagranicy. W czasie 3 dni
obrad zaprezentowano łącznie 30 refera­
tów w kilku językach.
Bibliotekę Uniwersytecką we Wrocławiu
reprezentowali: dyrektor - Grażyna Pio­

trowicz i Tomasz Kalota. Grażyna Piotro­
wicz wraz z Cezarym Dołęgą z firmy
Neurosoft, z którą Biblioteka Uniwersy­
tecka nawiązała współpracę, zaprezento­
wali wspólnie przygotowany referat pt.

"System digitalizacji, przeszukiwania i
prezentowania zasobów".

Grażyna Piotrowicz

AKTUALNOŚCI, OGŁOSZENIA, CIEKAWOSTKI

Podsumowanie projektu mikrofilmo­
wania i digitalizacji periodyków ślą­
skich w Bibliotece

26 października br. w gmachu Biblioteki
Uniwersyteckiej przy ul. Szajnochyodbyło
się uroczyste podsumowanie a zarazem
zakończenie projektu "Ochrona europej­
skiego dziedzictwa kulturowego - mikro­
filmowanie zabezpieczające, digitalizacja
i popularyzacja wybranych periodyków
śląskich XIX i początku XX w. ze zbio­
rów Biblioteki U ni wersyteckiej we Wro­
cławiu". Wśród licznie przybyłych gości
byli między innymi: prorektor UWr pro£.
Urszula Kalina- Prasznic, przewodnicząca
Rady Bibliotecznej prof. Anna Żbikowska­
Migoń, przedstawiciel Fundacji Kronen­
berga, która dotowała Projekt - dyrektor
Sebastian Szaudel z Centrum Korporacyj­
nego Citibank Handlowy, dyrektorzy za­
przyjaźnionych bibliotek oraz przedstawi­

Dyrektor BU z przedstawicielem Fundacji Kronenberga

;;:j

::=

(.)
...
tj

Na uroczystym podsumowaniu projektu

Uczestnicy projektu

ciele mediów.
Wszystkich zebranych powitała dyrek­
tor Biblioteki Uniwersyteckiej - Graży­
na Piotrowicz, która w kilku słowach
omówiła cele, zadania i przebieg prac
związanych z realizacją projektu. Z
zadowoleniem i satysfakcją oznajmiła
zebranym, że założony plan zabezpie­
czania zbiorów został ukończony termi­
nowo, a nawet z nadwyżką. W efekcie
realizacji projektu powstało ponad 118
tysięcy klatek mikrofilmu i prawie 50
tysięcy skanów.
Główni wykonawcy projektu - pracow­
nicy Pracowni Reprograficznej zorgani­
zowali wystawę dokumentującą proces
mikrofilmowania i digitalizacji zabytko­
wych periodyków. Ekspozycja prezento­
wała oryginały prasy niemieckiej i pol­
skiej prasy przedwojennej, ukazującej
się na Śląsku oraz ich kopie wykonane
w ramach projektu. W trakcie uroczy­
stości odbyła się także prezentacja kom­

puterowa obrazująca zarchiwizowane pliki
w Internecie i na płytach DVD. Bardzo
dużym zainteresowaniem cieszył się spe­
cjalnie na tę okazję przygotowany film
przedstawiający wszystkie etapy prac, tj.
konserwację, mikrofilmowanie zabezpie­
czające, skanowanie, obróbkę kompute­
rową obrazów cyfrowych itd. Ukazał on
bardzo zły stan wydrukowanych na kwa­
śnym papierze wartościowych oryginałów,
które kruszą się i rozrywają. Dzięki na­
graniu wykonanemu w magazynach i pra­
cowniach Biblioteki lepiej można było zro­
zumieć bezwzględną konieczność podjęcia
prac związanych z przenoszeniem treści
z oryginałów na mikrofilmy i nośniki elek­
troniczne.
Dzięki dofinansowaniu Fundacji Banko­
wej im. Leopolda Kronenberga udało się
zabezpieczyć bezcenny materiał źródłowy
dotyczący historii Śląska.

Jerzy Katarzyński

Zwiedzanie wystawy
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MATEMATYKA, FIZYKA, CHEMIA

Władysław SZCZOTKA, Aleksander WE­
RON, Wojbor WOYCZYŃSKI, Probabili­
ty and Mathematical Statistics, Vol. 26,
Fasc. 1, 2006, s. 209, format B5, ISSN
0208-4147, cena 60 zł

HISTORIA

Eugeniusz KONIK, Wanda NOWOSIEL­
SKA (tłumaczenie i opracowanie), Cor­
pus Caesarianum, 2006, s. 519, AUW No
2480, format A4, ISBN 83-229-2762-2,
cena 40 zł

Wojciech WRZESIŃSKI (red.), Dolny
Śląsk. Monografia hitoryczna, 2006, s.
915, AUW No 2880, format B5, ISBN 83­
229-2763-0, cena 74 zł

Krzysztof MIGOŃ, Marta SKALSKA­
ZLAT, Anna ŻBIKOWSKA-MIGOŃ, Elż­.

O "SPORCIE" W UNIWERSYTECIE
WROCŁAWSKIM INACZEJ

W ostatnich numerach "Przeglądu Uni­
wersyteckiego" (nr 9/125 oraz 10/127),
ukazały się dwa artykuły, autorstwa
pana Waldemara Pasikowskiego - kie­
rownika Samodzielnej Sekcji Obiekty
Sportowe - poświęcone sportowi akade­
mickiemu. Każdy z nich przedstawia
sytuację w sporcie akademickim w na­
szej Uczelni w czarnych barwach, by
nie powiedzieć rysuje dramatyczną jego
kondycję. Czując się odpowiedzialna za
ten fragment życia studenckiego, pra­
gnę wyj aśnić, iż sytuacj a nie wygląda
tak tragicznie, jak to przedstawiono w
obu numerach naszego czasopisma. Prze­
ciwnie, jeśli popatrzymy na osiągnięcia
AZS Uniwersytetu Wrocławskiego w
roku akademickim 2005/2006, kierowa­
nego przez nową prezes, Renatę Kop­
czyk, studentkę Wydziału Prawa, może­
my się pochwalić nie złymi wynikami. I
tak w Dolnośląskiej Lidze Międzyuczel­
nianej na 30 uczelni wyższych Wrocła­
wia, startujących w Lidze, w klasyfika­
cji generalnej nasz Uniwersytet zajął
bardzo wysokie, bo drugie miej sce, po
AWF a przed Politechniką Wrocławską
i Akademią Medyczną. Do zajęcia pierw­
szego miejsca w klasyfikacji generalnej
zabrakło AZS UW tylko 14 punktów.
Także w klasyfikacji generalnej męż­
czyzn i kobiet zajęliśmy drugie miejsce.
To naprawdę dobry wynik, wiele mó­
wiący o sytuacji w sporcie akademickim
w U ni wersytecie, a także o tym, że
studenci i władze Uczelni mają świado­
mość tego, iż sport staje się istotnym
elementem stylu życia współczesnego

bieta HERDEN (red.), Druki ulotne i oko­
licznościowe - wartości i funkcje. Mate­
riały Międzynarodowej Konferencji Na­
ukowej, Wojno wice 8-10 października
2004, 2006, s. 429, AUW No 2866, for­
mat B5, ISBN 83-229-2766-5, cena 30 zł

Mateusz GOLIŃSKI, Wrocławskie spisy
zastawów, długów i mienia żydowskiego
z 1453 roku. Studium z historii kredytu
i kultury materialnej, Historia CLXXIII,
2006, s. 278, AUW No 2852, format B5,
ISBN 83-229-2741-X, cena 25 zł

Maciej MARSZAŁ, Jacek PRZYGODZKI
(red.), Wybitni prawnicy na przestrzeni
wieków. Materiały konferencji naukowej
zorganizowanej przez Instytut Państwa i
Prawa oraz Katedrę Doktryn Politycznych
i Prawnych pod patronatem Dziekana
Wydziału Prawa, Administracji i Ekono­
mii Uniwersytetu Wrocławskiego z okazji
60-lecia polskiego Wydziału Prawa Uni­

SPORT AKADEM.

człowieka, że zarażeni bakcylem kultu­
ry fizycznej studenci będą w dorosłym
życiu kontynuować swoje pasje, wspo­
minając dobre czasy w uczelnianym spo­
rcie. W takich sekcjach jak pływanie
(studentki), wspinaczka (studentki), siat­
kówka (studenci), tenis (studenci), sza­
chy (studentki) zespoły Uniwersytetu
okazały się lepsze od AWF. Warto pod­
kreślić także, iż zdecydowanie dominu­
jemy w nowych dyscyplinach sportowych,
jak futsal kobiet, ergometr, streetsbasket,
wyprzedzając zdecydowanie AWF. Fakt
ten doceniły władze naszego miasta. Pan
prezydent Wrocławia, Rafał Dutkiewicz
zaprosił prezes KU AZS Renatę Kop­
czyk do wzięcia udziału w zorganizowa­
nej międzynarodowej konferencji "Kul­
tura czasu wolnego". Podkreślić trzeba,
że zaproszenie zostało skierowane tylko
do naszej Uczelni. Wskazał na nią dla­
tego, iż jako jedni z nielicznych wpro­
wadziliśmy w ostatnim nowe, ciekawe
sekcje sportowe, jak wspomniany już
futsal, ergometr, streetbasket. Co więcej
zajmujemy w nich niekwestionowanie
najwyższe miej sca. Jest to ważny ele­
ment promocji Uniwersytetu, bowiem
czasem o wyborze Uczelni (jeśli zostało
się przyjętym na kilka z nich) decyduje
także atrakcyjność oferty na "po zaję­
ciach" .

Na odbywającym się w październiku
2006 r. IV Sejmiku Akademickiej Kul­
tury Fizycznej, zorganizowanym przez
ZG AZS w gościnnych progach Akade­
mii Ekonomicznej, nie było nas wśród
nagrodzonych i wyróżnionych, ale też nie
zamykaliśmy listy zgłoszonych do mi­
strzostw uczelni wyższych w Polsce. W

wersy te tu Wrocławskiego, Kudowa Zdrój,
19-21 kwietnia 2006 r., 2006, s. 270, AUW
No 2910, format B5, ISBN 8-229-2777-0,
cena 30 zł

PRAWO

Leszek BOGUNIA (red.), Nowa Kodyfika­
cja Prawa Karnego, t. XX, 2006, s. 369,
AUW No 2882, format A5, ISBN 83-229­
2764-9, cena 35 zł

Wydawnictwo Uniwersytetu Wro­
cławskiego Sp. z 0.0.
Siedziba:
50-137 Wrocław, pl. Uniwersytecki 15
tel.: (071) 375-28-09,
teLIfaks: (071) 375-27-35
e-mail: biuro@wuwr.com.pl
Dział Handlowy:
tel.: (071) 375 28 85
e-mail: marketing@wuwr.com.pl
www.wuwr.com.pl
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XXIII mistrzostwach Polski Szkół Wy­
ższych 2004-2006 na sklasyfikowanych
18 uniwersytetów, najlepszym okazał się
Poznań, Uniwersytet im. A. Mickiewi­
cza, wyprzedzając o 5,5 punkta Uniwer­
sytet Warszawski. Trzeci w rankingu jest
Uniwersytet Łódzki, czwarty Uniwersy­
tet Szczeciński. Nasza Uczelnia zajęła 7
miejsce. Nie jest to zły wynik, chociaż
nie ma nas na podium. W niektórych
jednak dyscyplinach sportu wyniki są
wielce zadowalające. Dla przykładu w
klasyfikacji drużynowej badmintona i
ergometrze wioślarskim drużyny z UW
zajęły 5 miejsce, w karate shotokan ­
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6, ale już w mistrzostwach szachowych
1 miejsce. Nieźle wypadli zawodnicy
grający w tenisa stołowego (4 miejsce),
wspinaczce sportowej (2 miejsce), snow­
bordzie kobiet i mężczyzn, odpowiednio
4 i 6 miejsce. W klasyfikacji generalnej
w stosunku do zwycięskiego Uniwersy­
tetu Poznańskiego zabrakło nam jednak
179 punktów. Warto pomyśleć, jak tę
sytuację zmienić. Już starożytni wiedzie­
li, że "naj doskonalej tężyzna fizyczna
splata się z potęgą rozumu", a sam So­
krates definiował cnotę jako potęgę
umysłu "przenikającą swą moc z tężyzną
fizyczną" .

Przytoczone przykłady świadczą o tym,
że sytuacj a w sporcie akademickim w
Uniwersytecie Wrocławskim nie jest
może zachwycająco dobra, ale przecież
nie jest aż tak źle, jak sugeruje Autor
dwu przywołanych wcześniej artykułów,
chyba że sport akademicki równa się
koszykówka. Ta jednak jest jedną z
kilkunastu sekcji prowadzonych w U czel­
ni i żal, że Autor zapomina o innych,
dobrze radzących sobie w różnego ro­
dzaju rozgrywkach sportowych. Jak jed­
nak wytłumaczyć, że na wspominanych
XXIII Mistrzostwach Polski Szkół Wy­
ższych 2004-2006 najgorzej wypadliśmy
w koszykówce kobiet, zajmując 12 miej­
sce (na 14 drużyn startujących) oraz
koszykówce mężczyzn - 10 miejsce, cho­
ciaż najskuteczniejszą zawodniczką ko­
biet w koszykówce okazała się Magda­
lena Rybak z UWr. Ona jednak nie
mogła wygrać, bo w kosza wygrywa
zespół, a tego tak naprawdę nie ma od
dawna. Jeśliby tak było, to reprezen­
tanci naszej , Uczelni powinni wygrywać,
bo sekcja koszykówki - jak sam pisze ­
była wyjątkowa, o stabilnej pozycji i zna­
komitych zawodniczkach. Warto dodać,
że mecze odbywały się w maju 2005 r.,
a więc w okresie, gdy p. Pasikowski kie­
rował tą sekcją. Z nostalgią pisze p. Pa­
sikowski o "złotym wieku" drużyny ko­
szykarek UWr. Szkoda jednak, że to już
historia i to dość odległa, bo w latach
90. byliśmy dobrzy w kosza. Wówczas,
tylko w jednym sezonie 1993/94 druży­
na seniorek grała w najwyższej klasie
rozgrywkowej - pierwszej lidze i "był to
największy sportowy sukces w historii"
UWr. W 1992 roku w akademickich mi­
strzostwach Polski zespół koszykarek z
UW zdobył złoty medal oraz kilka srebr­
nych i brązowych w kolejnych latach
("PU", nr 9/126/2006, s. 33). O później­
szych sukcesach koszykówki żeńskiej
niewiele wiemy. Nawet tak eksponowa­

ny, interesujący w zamyśle, bo promu­
j ący Uniwersytet Wrocławski, turniej o
Puchar JM Rektora w tym roku wy­
padł marnie, bo drużyna reprezentująca
Uniwersytet zajęła 7 miejsce, na 8 dru­
żyn uczestniczących w rozgrywkach. Po­
dobnie było w ubiegłym roku. W XXVI
Międzynarodowym Turnieju w Koszy­
kówce Kobiet o Puchar Rektora UWr
nasza drużyna zajęła ostatnie miejsce.
Na 8 drużyn startujących w zawodach
byliśmy na 8 miej scu. To chyba nie był
sukces?
Co zatem tak złego dzieje się w koszy­
kówce uniwersyteckiej i dlaczego te wy­
niki przeczą temu, o czym pisze Autor
wspomnianych artykułów? Nie omawia­
jąc szczegółowo historii sekcji koszykówki
kobiet w naszej uczelni, należy wspo­
mnieć o tym, iż do roku 2002/2003 ist­
niał jeden zespół koszykarek prowadzo­
ny przez trenerkę koszykarek UW, p. T.
Swędrowską. Wówczas to sekcja studenc­
ka regularnie wygrywała akademickie
rozgrywki we Wrocławiu. Sytuacja za­
częła się pogarszać, gdy w roku 20031
2004, obok sekcji uniwersyteckiej, Za­
rząd KU AZS poprzedniej kadencji wy­
stawił - niezależnie od sekcji kierowa­
nej przez p. Swędrowską z Centrum ­
drugą drużynę koszykarek. To był wy­
daje się początek końca. Otóż powstały
w naszej Uczelni dwie sekcje koszyków­
ki, obie w strukturach AZS, chociaż ich
charakter i funkcje były różne:

. sekcj a występuj ąca od 2002/2003
roku w rozgrywkach PZKosz, której
kierownikiem był pan W. Pasikow­
ski. Sekcję tworzyły zawodniczki za­
rejestrowane w PZKosz; studentki, li­
cealistki i inne,

. sekcja studencka, której trenerką
była p. Teresa Swędrowska, pracow­
nik Uniwersyteckiego Centrum Wy­
chowania Fizycznego i Sportu, zna­
na koszykarka wrocławska, reprezen­
tujaca barwy Polski w rozgrywkach
międzynarodowych. Tworzyły ją wy­
łącznie studentki UW grające w bar­
wach AZS UW w lidze państwowej,
zawodniczki Ślęży, MOS oraz stu­
dentki uprawiające koszykówkę nie­
profesjonalnie.

Rozbicie drużyny koszykarek żeńskich
na dwie sekcje sprawiło, że zajęły one
w rozgrywkach Dolnośląskiej Ligi 4 i 5
miejsce. A mogło być lepiej, gdyby za­
wodniczki nie zaczęły między sobą ry­
walizować. W celu uniknięcia nieporo­
zumień Centrum Wychowania Fizyczne­
go i Sportu, na wniosek AZS, w roku
2004/2005 zrezygnowało z prowadzenia
sekcji koszykówki żeńskiej. Wówczas to
sekcja AZS kierowana przez p. W. Pa­
sikowskiego po raz pierwszy w historii
nie wystartowała w rozgrywkach Ligii
Międzyuczelnianej. W roku następnym
w Dolnośląskiej Lidze Uczelnianej zaję­
ła 5-te miejsce. W roku akademickim
2005/2006 sekcja przestała istnieć. Pan
Pasikowski zawiesił swą działalność w

sekcji koszykówki kobiet, przekazując 24
kwietnia 2006 roku odpowiednie pismo
do Prezesa Klubu Środowiskowego AZS
- pro£. dr. hab. B. Fiedora.
Czy znaczy to, że sekcji koszykówki ko­
biet UW nie będzie? N a szczęście
wszystko powolutku wraca do normy i
sekcję koszykarek kobiet w Uniwersyte­
cie odbudujemy, by jak dawniej cieszyła
nas gracja, z jaka dziewczęta Uniwer­
sytetu występowały w rozgrywkach w
Dolnośląskiej Akademickiej Lidze Mię­
dzyuczelnianej, Lidze Krajowej i na in­
nych parkietach, by dobra tradycja ko­
szykówki dolnośląskiej wróciła na uczel­
nię, by w rozgrywkach o Puchar JM
Rektora w następnym roku Uniwersy­
tet miał własną reprezentację.

Szanując dorobek i zaangażowanie po­
przedniego zarządu KU AZS w promo­
cję sportu uniwersyteckiego, chcę jed­
nak podkreślić raz jeszcze, że sport w
naszej Uczelni to nie tylko koszykówka,
że "czarny" piar, jaki został naszkico­
wany w numerach 9 i 10 "Przeglądu
Uniwersyteckiego" jest nie tylko krzyw­
dzący dla młodego Zarządu KU AZS,
wybranego przecież w legalnych, demo­
kratycznych wyborach (skorzystałam z
zaproszenia na wybory), ale i niespra­
wiedliwy w świetle tego, co wcześniej
napisałam, a czasami bałamutny, by nie
powiedzieć mijający się z prawdą, jak
w artykule z września 2006 r. I tak I
liga kobiet w sezonie 2005/2006 była roz­
grywana w regionach. Po rozgrywkach
regionalnych z okręgu wrocławskiego i
poznańskiego awansowały do dalszych
rozgrywek tylko 4 drużyny. Drużyna
AZS, kierowana przez p. W. Pasikow­
skiego, zajęła 6 miejsce (i tak napraw­
dę wypadła z rozgrywek regionalnych).
Warto nadmienić, iż w rozgrywkach w
sezonie wcześniejszym, w 2004/2005,
AZS UWr zajął 4 miejsce. Wymieniona
w artykule Agnieszka Kret, 19-1etnia re­
prezentantka Polski juniorek, nie jest
królem strzelców I ligi. W rozgrywkach
regionalnych zajęła 3 miejsce. Rodzi się
też pytanie, dlaczego zawodniczki UW
w rozgrywkach XXVII Międzynarodowe­
go Turnieju Koszykówki Kobiet o Pu­
char JM Rektora zajęły przedostatnie 7
miejsce? Dlaczego grały tylko 3 student­
ki z naszej Uczelni? Nie było więcej
chętnych? P. Pasikowski pisze, że Uni­
wersytet na transferze zawodniczek z
rozwiązanej seksji stracił 95 000 zł.
Tymczasem z otrzymanych informacji z
Wydziału Gier i Dyscyplin PZKosz na
temat transferu koszykarek sekcji kie­
rowanej przez p. W. Pasikowskiego (bo
innej od roku akademickiego 2004/2005
nie było) do innych klubów wynika, iż
po rozwiązaniu Klubu Koszykówki ko­
biet Klubowi Uczelnianemu AZS nie
należy się ekwiwalent pieniężny, a jeśli
tak, to za przej ście z I ligi do innej
drużyny I ligi należy się ekwiwalent 10
tyś zł. Jeśli już mowa o pieniądzach
straconych przez nierozważny, "nie ma­
jący nic wspólnego z profesjonalizmem"
Zarząd KU AZS obecnej kadencji, to
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pragnę wyj aśnić, lZ pismem z dnia 24
kwietnia 2006 r. p. Pasikowski przeka­
zał do Klubu Środowiskowego AZS Wro­
cław licencje zawodniczek sekcji koszy­
kówki, rozwiązując sekcję. Rozwiązanie
klubu z kolei rodzi sytuację, w której
ekwiwalent za zawodniczki nie należy
się KU AZS UWr.

Oczywiste jest dla mnie to, że na niezłe
przecież wyniki w XXIII Mistrzostwach
Polskich Szkół Wyższych 2004-2006 oraz
bardzo dobre w Dolnośląskiej Lidze Mię­
dzyuczelnianej składa się praca poprzed­
niego Zarządu, ale także iż to sukces
obecnego Zarządu. Wierzę także, iż
współpracując, odbudujemy sekcję koszy­
kówki kobiet Uniwersytetu Wrocławskie­
go, że będzie zdobywała puchary dla
naszej uczelni. By jednak nasze student­
ki reprezentowały bardzo wysoki poziom
i mogły startować w lidze krajowej czy
Mistrzostwach Polski Szkół Wyższych, a
nawet reprezentować barwy Polski w
rozgrywkach międzynarodowych, trzeba
wyciszyć emocje oraz podjąć strategiczną
decyzję, jakiego sportu chcemy w uczel­
ni: zawodowego i wysoce profesjonalne­
go czy nieprofesjonalnego, co nie znaczy
nijakiego, nie ambitnego, nie zaangażo­
wanego w promocję swej Alma Mater.
Na wspomnianym już forum dyskusyj­
nym XXIII Mistrzostw Polskich Szkół
Wyższych 2004-2006 wiele na ten te­
mat dyskutowano. Ja tam byłam.

I na koniec nie mogę zgodzić się z
krzywdząca opinią o "decydentach z
AZS-u" obecnej kadencji, którzy "mają
mało wspólnego z profesjonalizmem" i
"brakiem zdrowego rozsądku", który na­
kazywałby odzyskanie choć części ponie­
sionych kosztów wyszkolenia ("PU" , nr
9/126/2006 r.). Współpracuję z owymi
"decydentami" niemal od chwili objęcia
stanowiska Prorektora ds. Studenckich,
widzę problemy, z jakimi się borykają,
wolę współpracy z władzami uczelni,
dobre relacje z Uniwersyteckim Centrum
Wychowania Fizycznego i Sportu, a tak­
że i to, że sportu akademickiego nie
identyfikują z koszykówką. Są otwarci
na współpracę z każdym, komu leży na
sercu to, co robi.

Teresa Łoś-Nowak
Prorektor ds. Studenckich

STANOWISKO ZARZĄDU KU AZS
UNIWERSYTET W SPRAWIE ARTYKUŁU

OPUBLIKOWANEGO PRZEZ PANA
WALDEMARA P ASIKOWSKIEGO

W 9 NUMERZE "PRZEGLĄDU
UNIWERSYTECKIEGO"

W kolejnym już numerze "Przeglądu
Uniwersyteckiego" ukazał się artykuł
kolegi Waldemara Pasikowskiego stawia­
jącego w złym świetle Zarządu Klubu
Uczelnianego AZS Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Jest to dla nas tym bar­
dziej przykre, że do października 2005 r.
Kolega Pasikowski pełnił funkcję Wice­

prezesa Klubu (w wyborach nie kandy­
dował) i za ten klub powinien się czuć
odpowiedzialny tak, jak to robił, gdy
prezesem był pro£. J. Ziółkowski. We
wspomnianym artykule kolega Pasikow­
ski zarzuca nam, iż:

. "sekcja ligowa" koszykarek nie ist­
nieje, gdyż "działacze AZS nie mieli
pomysłu na dalsze funkcjonowanie
ani ochoty na finansowanie działal­
ności, choć do kwietnia trenowało 20
koszykarek" ,

. ulegamy siłom zewnętrznym (w do­
myśle AZS Środowisko) zainteresowa­
nym w rozwiązaniu sekcji "ikony"
uniwersyteckiego sportu,

. brak profesjonalizmu, zdrowego roz­
sądku, który "nakazywałby odzyska­
nie choć części poniesionych kosztów
wyszkolenia (szczególnie środków za­
inwestowanych przez Uniwersytet)",

. wykorzystujemy Rektora, sięgając po
kolejne dotacje, rezygnując z wyeg­
zekwowania kwoty za wyszkolenie,
które się ewidentnie należą".

Niżej podpisanemu, współtwórcy tej wy­
jątkowej sekcji, którą kierował od pierw­
szego meczu w 1977 r. do ostatniego w
kwietniu 2006 r., tj. Panu W. Pasikow­
skiemu, a przede wszystkim JM Rekto­
rowi Prof. dr. hab. Leszkowi PachoIskie­
mu i Wysokiemu Senatowi pragniemy. / . / . .
WYJasnlC, lZ:

. Zarząd KU AZS nie odwoływał ni­
gdy z funkcji kierownika zespołu ko­
szykówki kobiet kolegi Pasikowskie­
go, ponadto upoważnił Go do wystę­
powania o środki finansowe oraz roz­
liczanie ich we wszystkich instytu­
cjach (Uniwersytet, Klub Środowisko­
wy AZS). Kolega Pasikowski korzy­
stał z tego statusu do kwietnia (skła­
dając odpowiedni preliminarz finan­
sowy do Działu Młodzieżowego na
cały rok 2006), kiedy to bez konsul­
tacji z Zarządem postanowił zakoń­
czyć działalność sekcji, a karty sztyw­
ne zawodniczek przekazał Klubowi
Środowiskowemu AZS.

. Klub Środowiskowy AZS poinformo­
wał o tym fakcie Zarząd, nadmie­
niając, że w ostatnich latach nie po­
dejmował żadnych decyzji meryto­
rycznych ani finansowych dotyczą­
cyc h sekcji koszykówki kobiet.

. Klub Środowiskowy AZS wyjaśnił (a
Pan Pasikowski powinien to wiedzieć)
co następuje z uwagi na fakt, iż z
formalnego punktu widzenia kluby
uczestniczące w rywalizacji sportowej
muszą być zgłoszone przez podmiot
posiadający osobowość prawną, a po­
nieważ KU AZS Uniwersytet osobą
prawną nie jest, więc korzystał z oso­
bowości prawnej Klubu Środowisko­
wego AZS (podobnie jak do momen­

tu rejestracji AZS KK Jelenia Góra)
(pismo do Prezes KU AZS z 5 05
2006 r.)

W tej sytuacji Zarząd postanowił zapo­
znać ze sprawą władze Uniwersytetu
Wrocławskiego, kierując pismo na ręce
Prorektor pro£. Teresy Łoś-Nowak. W
międzyczasie KU AZS otrzymał ofertę
od jednego z wrocławskich klubów ko­
szykówki nawiązania współpracy. W za­
mian za udostępnienie nieodpłatnie
obiektu oraz pokrycie kosztów transpor­
tu na mecze oferenci chcieli podpisać
porozumienie o współpracy i występo­
wać w lidze państwowej jako AZS Uni­
wersytet.
Pani Prorektor zorganizowała spotkanie
z udziałem Prezesa KU AZS Renatą
Kopczyk oraz Adamem Roczkiem, człon­
kiem Zarządu KU oraz Wiceprezesem
Klubu Środowiskowego AZS. Pani Pro­
rektor poinformowała obecnych, że po
sprawdzeniu zasad finansowania sekcji
w 2005 r. oraz konsultacji z Kolegium
Rektorów podejmie decyzję, w jakiej
wysokości i na jakich zasadach U ni wer­
sytet będzie mógł finansować sekcję w
2006 r. Ostatecznie Pani Prorektor po­
informowała nas, że ze względu na
bardzo wysokie koszty ponoszone przez
Uniwersytet Wrocławski w 2005 r. wła­
dze uczelni nie są zainteresowane finan­
sowaniem udziału drużyny w rozgryw­
kach państwowych. Te same powody
uniemożliwiają współpracę z innymi pod­
miotami zajmującymi się profesjonalnie
koszykówką. Ustosunkowując się do dal­
szych zarzutów kolegi Pasikowskiego,
wyjaśniamy:

. gdy chodzi o zarzut niegospodarno­
ści związany ze statusem zawodni­
czek i możliwością uzyskania pienię­
dzy za ich przejście do innych klu­
bów pragniemy zauważyć, iż Pan
Pasikowski jako wieloletni i aktual­
ny (w owym czasie) kierownik sekcji
nie zaproponował Zarządowi żadnych
rozwiązań ani współpracy z Zarzą­
dem, na którą to współpracę liczyli­
śmy;

. biorąc pod uwagę fakt, że zawodnicz­
ki reprezentowały barwy AZS Uni­
wersytetu przez wiele lat na zasa­
dach amatorskich, a Klub nie pro­
wadzi żadnego szkolenia profesjonal­
nego w koszykówce kobiet, postano­
wiono umożliwić zawodniczkom dal­
szy rozwój sportowy w wybranych
przez nie kI ubach na zasadzie wol­
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nej ręki. Takie zachowanie Zarządo­
wi Klubu wydawało się fair play w
stosunku do zawodniczek;

. uzyskanie ekwiwalentu było mało re­
alne i wątpliwe prawnie;

. kwoty, jakie KU AZS otrzymuje od
władz uczelni, jak wynika z zesta­
wienia budżetu Prorektor ds. Stu­
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PROGRAM
INTERDYSCYPLINARNEGO SEMINARIUM

STUDIUM GENERALE
NA

UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM
NA GRUDZIEŃ 2006 R. I STYCZEŃ 2007 R.

(WTORKI W GODZINACH 17.15-19.15,
SALA IM. J. CZEKANOWSKlEGO

W COLLEGIUM ANTHROPOLOGICUM

PRZY UL. KUŹNICZEJ 35, PARTER)
http://www. unie wroc. pll studi umgene­

rale/SEMI.HTM
e-mail: studium.generale@uni.wroc.pl

5.12.2006 r.

Dr hab. Anna GRANAT-JANKI
Wrocławskie intermundia; twórczość kom­
pozytorów wrocławskich w latach 1945­
2000
1. Co muzyka polska zawdzięcza kompo­

zytorom wrocławskim?
2. Jakie są specyficzne cechy tej twórczo­

ści?
3. Czy istnieje wrocławska szkoła kom­

pozytorska?
Pro£. dr hab. Grażyna Pstrokońska-Na­
wratil - wprowadzenie do dyskusji

denckich, zatwierdzonego przez Panią
Prorektor oraz Uczelniany Samorząd
Studentów na rok akademicki 20051
2006 wynosi 1 7 000 zł (taka sama
kwota została przyznana KU AZS w
ubiegłym roku akademickim);

. w kontekście kwot, jakie otrzymuje
KU AZS Uniwersytetu Wrocławskie­
go na działalność w sporcie po­
wszechnym, a także uzyskiwanych
wyników sportowych, np. zajęcie dru­
giego miej sca w Dolnośląskiej Lidze
Międzyuczelnianej w roku 2005/2006
w klasyfikacji generalnej U czelni Wy­
ższych Dolnego Śląska, "ikona" uni­
wersyteckiego sportu wyglądała na
bardzo pobladłą;

. boli nas także fakt, że tak długo,
jak Kolega Pasikowski był kierowni­
kiem sekcji koszykówki kobiet, nie
było problemu z wygospodarowaniem
kilkunastu godzin tygodniowo na tre­
ningi seniorek i juniorek (z udzia­
łem prawdopodobnie kilku studentek
UWr). Odkąd kolega Pasikowski zre­
zygnował z działalności, okazuje się,
że użytkowanie obiektu sportowego
też jest kosztem. Do kwietnia 2006 r.
nie było;

. kilka dni po ubiegłorocznych wybo­
rach Klub Uczelniany AZS został wy­
proszony (a w zasadzie wyrzucony)

.APROSZENIA
12.12.2006 r.

Pro£. dr hab. Jan WRABEC
Klasztor na rozdrożu
1. Po co klasztor?
2. Jaki powinien mieć kształt?
3. Bliżej ziemi czy Nieba?
Ks. pro£. Tadeusz Fitych - wprowadzenie
do dyskusji

19.12.2006 r.

pro£. dr hab. Jerzy PIEKALSKI
Miejskie fortyfikacje Wrocławia i zamek
lewobrzeżny w XIII-XN wieku
1. Jakie były relacje zamku i miasta w

XIII wieku?
2. Co wiadomo o roli zamku w umocnie­

niach miej skich późnego średniowie­
cza?

3. Jakie były przyczyny i następstwa
zmiany umocnień miejskich w XV-XVI
wieku?

Prof. dr hab. Henryk Dziurla - wprowa­
dzenie do dyskusji

9.01.2007 r.

Prof. dr hab. Jerzy KOWALSKI-GLIK­
MAN
Mit Teorii Wszystkiego
1. Czym jest fizyka współczesna? Miej­

sce fizyki w pejzażu intelektualnym
XXI wieku

z zajmowanych dotychczas pomiesz­
czeń biurowych przy ul. Przesmyc­
kiego. Odkręcono z drzwi tabliczkę i
poproszono nas o odbiór spakowa­
nych dokumentów. Przypuszczam, że
członkowie Zarządu KU AZS w po­
przedniej kadencji nawet nie wiedzie­
li, że spotykają się w pomieszcze­
niach Obiektów Sportowych UWr a
nie KU AZS. Dokonując teraz jakich­
kolwiek czynności biurowych, musi­
my liczyć na przychylność władz
wydziałów lub innych instytucji;

. rozumiemy, że sale wykorzystywane
na potrzeby KU AZS (głównie ligi
studenckie) muszą by opłacane. Pro­
blemem dla nas był jednak fakt, iż
ustalaj ąc preliminarz na rok akade­
micki 2005/2006 takiej kwoty nie
uwzględniliśmy, a studenci chcieli ko­
rzystać z pomieszczeń przy ul. Prze­
smyckiego, więc tygodniami trwały
wyjaśnienia, kto i na jakich warun­
kach za obiekt ma zapłacić. Osta­
tecznie i tę trudność udało się nam
pokonać, dzięki życzliwości Pani
Kanclerz i Pani Prorektor Teresy
Łoś-Nowak.

Kończąc, zwracamy się do kierownika
Obiektów Sportowych przy ul. Przesmyc­
kiego, by nie utrudniał nam pracy, na
którą bardzo liczymy.

Zarząd KU AZS.
2. Co to znaczy wiedzieć wszystko (w fi­

zyce )?
3. Teoria Wszystkiego - mit czy demito­

logizacja?
Prof. dr hab. Jan Sobczyk - wprowadze­
nie do dyskusji

16.01.2007 r.

Pro£. dr hab. Janina GAJDA-KRYNICKA
W spółczesne spory o filozofię platońską
1. Filozofia platońska: nauka ścisła czy

postawa duchowa?
2. Miejsce nauki o ideałach w filozofii

platońskiej
3. Platońska krytyka pisma i jej wymiar

współczesny
Dr Artur Pacewicz - wprowadzenie do
dyskusji

23.01.2007 r.

Pro£. dr hab. Adam CHMIELEWSKI
Antropologia polityczna
1. Filozofia a polityka
2. Człowiek - podmiot czy przedmiot an­

tropologii politycznej?
3. Człowiek w systemie
Prof. dr hab. Janina Gajda-Krynicka
wprowadzenie do dyskusji

prof dr hab. Adam Jezierski

PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI 11/2006 47



.0 I
W roku akademickim 2005/2006odeszli od nas na zawsze

Pracownicy Uniwersytetu Wrocław­
skiego
t prof. dr hab. Anna Sadowska
t prof. dr hab. Józef Kosiński
t doc. dr Aleksander Patrzałek
t dr hab. Helena Leonhard-Migaczowa
t Anna Drozd z domu Pietruńko
t pro£. dr hab. Jan Mozrzymas
t prof. dr hab. Teresa Wiszniowska
t mgr Aleksandra Gałeczka
t mgr Jan Kmiciewicz
t dr hab. Monika Moszner
t ks. prof. dr hab. Jan Choroszy

PROFESOR

RYSZARD STANISŁAW MĘCLEWSKI
(1926-1999)

Krótko przed listopadowymi dniami
W szystkich Świętych i Święta Zmarłych
przypadło 80-lecie urodzin przedwcześnie
zmarłego ś. p. Profesora Ryszarda Męclew­
skiego - fizyka wybitnie zasłużonego dla
Wrocławskiej Szkoły Fizyki Powierzchni
oraz Uniwersytetu Wrocławskiego.
Urodzony w 1926 r. w Łazach na Śląsku,
studia fizyczne odbył na Uniwersytecie i
Politechnice we Wrocławiu w latach 1947­
1952. Był jednym z ówczesnych młodych
entuzjastów, najzdolniejszych uczniów pio­
nierów fizyki doświadczalnej w wyłania­
jącym się z ruin polskim Wrocławiu - ś.p.
Profesorów Stanisława Lorii, Jana Nikli­
borca i Jana Wesołowskiego. Należał do
pokolenia równie wybitnych koleżanek i
kolegów - później szych profesorów z Wro­
cławia, którzy uruchamiali lub zasilili też
inne uczelnie w Polsce.
Pracę naukowo-dydaktyczną rozpoczął
jeszcze przed swym magisterium - jako
p.o. asystenta. Po studiach łączył pracę
naukową i obowiązki asystenta z rozwi­
janiem nowej techniki badań emisji elek­
tronów w silnym pol u elektrycznym i
bardzo wysokiej próżni. Badania emisji
polowej niklu uwieńczył doktoratem n.fiz.
w 1962 r., a wyniki były znaczące i za­
uważone na świecie. Habilitował się w
1971 r. na podstawie badań dyfuzji pota­
su na wolframie. Dzięki wynikom badań
zjawisk na powierzchni metali prowadzo­
nych przez Niego i innych kolegów z ka­
tedry pro£. Nikliborca, był jednym z dok­
torów i profesorów, którzy przez wiele lat
współpracowali ze znanymi zagraniczny­
mi oraz krajowymi ośrodkami badań zja­
wisk powierzchniowych, m. in. Uniwersy­
tetem Lipskim, N ational Bureau of Stan­
dards w Waszyngtonie i Rutgers Univer­
sity of New Jersey, a krócej - z Uniwer­
sytetem Aix-Marseille oraz Instytutem

ODESZLI NA ZAwsl
t dr Jakub Kostowski
t mgr Teresa Zarych
t prof. dr hab. Tadeusz Pytlik
t dr Bogusław Ponikowski
t prof. dr hab. Edward Szymoszek

Byli pracownicy Uniwersytetu Wro­
cławkiego
t pro£. dr Andrzej Litwornia

Pracownicy emerytowani Uniwersy­
tetu Wrocławskiego
t pro£. dr hab. Józef Andrzej Gierowski
t doc. dr hab. Zofia z Niklewskich Gu­

mińska
t Bożena Grzesiak
t dr Jadwiga Pawłowska

WSPOMNIENIE

Krystalografii Akademii Nauk w Mo­
skwie. Był członkiem Steering Commit­
tee of International Field Emission Socie­
ty, wiceprzewodniczącym Wrocławskiego
Oddziału PTF oraz rad redakcyjnych cza­
sopism naukowych. W kraju utrzymywał
ścisłe więzi współpracy naukowej z fizy­
kami i fizykochemikami z PAN w War­
szawie i Krakowie, Uniwersytetu Łódzkie­
go, UMCS i Opolskiego.
W swym pracowitym życiu profesora ­
naukowca i wykładowcy - wypromował
ponad stu magistrów fizyki. Brał czynny
udział w dziesiątkach konferencji nauko­
wych za granicą i w
kraju, opublikował
około 80 prac nauko­
wych. Jego aktywność
naukowa i organiza­
cyjna sprzyjała rozwo­
jowi tematyki upra­
wianej przez dość
liczną grupę uczniów
i "wnuków" nauko­
wych pro£. Jana Ni­
kliborca.
Był życzliwym dla
studentów wykła­
dowcą, prodziekanem,
dbającym o rozwój na­
ukowy swych magi­
strantów i asystentów
wychowawcą i przeło­
żonym, dzięki Jego
promocji mogli podno­
sić kwalifikacje na
stażach naukowych
za granicą. Spośród
13 wypromowanych
przez Profesora Męc­
lewskiego doktorów
czterech uzyskało już
habilitacje i profesury,
a trzech kieruje za­
kładami naukowymi
na wyższych uczel­
niach. W tej sztafecie
pokoleń, ich z kolei
uczniowie odbyli lub
odbywają dłuższe sta­
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t pro£. dr hab. Józef Buczek
t mgr Michalina Mizerska-Kruk
t mgr Marianna Gracz-Nalepka
t mgr Ksenia Klosza
t mgr Józef Prądzyński
t Wacława Drabik
t Stanisława Gąszczak
t Tadeusz Kusiak
t Zdzisław Krymski
t Aleksandra Nikitienko
t Janusz Rewers
t Stefania Szymanowicz
t Zofia Szymańska
t Eryk Urbański
t Jan Wilgucki

że naukowe w znanych laboratoriach nie­
mieckich i amerykańskich. Profesor kie­
rował badaniami w dwóch zakładach na­
szego Uniwersytetu.
16 października uczniowie i współpracow­
nicy Profesora wzięli udział we mszy św.
w Jego intencji, aby w skupieniu i modli­
twie uczcić pamięć swego Nauczyciela;
spotkali się też z jego małżonką - panią
Teresą Męclewską.

uczniowie i współpracownicy

Proj: Ryszard S. Męclewski
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